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Przyjaźń ze Zw. Radzieckim 
~ największym osiągnięciem władzy ludowej 
Wypowiedź Prezydenta RP na łamach ,tygodnika „Przyjaźń" 

W śród wielkich osiągnięć władzy ludowej w Polsce Odrodzonej nie· 
wątpliwie największym jest historyczny przełom w stosunkach mię· 
dzy narodem polskim a narodami ZSRR, jest ugruntowanie 1nzyjaż· 

ni polsko·radzieckiej - oto pierwsze słowa wypowiedzi Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta, zamieszczonej w numerze tygodnika „Przyjaźń". po· 
święconego problemom „Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radziec· 

kiej". 

ZSRR jest państwem · potężnym i nie
pokonanym. SZCZYCIMY SIĘ TĄ 
PRZYJA:tNI.4,, PONIEW Aż ZA-

WDZIĘCZAMY JEJ SWE WYZWO
LENIE I SWĄ WOLNOść. 

Szczycimy się nią dlatego, że dzlę· 
ki uiej mogliśmy 1wkroczyć na nową 
drogę rozwoju historycznego i zabez· 
pieczyć ludowi pracującemu · przodu· 
jącą rolę w hud1>wie nowego ustroju 
sprawiedliwości społecznej. Szczyci· 
my się tą przyjaźnią, ponieważ jtoi.t 
ona dla nas rękojmią zwycięskiej 

Jest to przyjaźń nie tylko krzepią
ca, ale i twórcza - brzmi dalej wy· 
powiedź Prezydenta RP. Jest to nie 
tylko przyjaźń, która zabezpiecza po
stępo\\'y, wyzwoleiiczy i twórczy kie
runek naszych dążeń i wysiłków, ale 
jest to również przyjaźń, któ1·a wie
lokrotnie pomnaża nasze siły. 

W całym kraju uroc zysie in~ ug oracje 
ISTOTĄ. :tRóDLEM TEJ PRZY

JAźNI JEST WSPóLNA IDEA WY
ZWOLENIA CZŁOWIEKA Z UPAD· 
.y,,\J,~CEJ NIEWOLI DIPERIALIZ-
1\IU. 

Naród polski szczyci się przyjaź
nią z narodami ZSRR nie dlatego, te 
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,Miesiqca pogłębienia prz~joźni polsko-radzieckiej'' 

Z CAŁEGO kraju napływają wia-
domości ,-o uroczystej inauguracji 

„Miesiąca pog-łębienia przyjaźni pol
sko-radzieckiej" 

W przededniu rozpoczęcia „l\1ie-

GORAJU odbędzie się konkurs wiej 
skicb zespołów artystycznych z 1l 
~romud na wykonanie pieśni, tań
<,ów i utworów scenicznych autorów 
l·adzieckich. 

walki ludów :1 ciemnymi siłami 
wstecznictwa. 

Wraz z milionami ludzi pracują
cych całego świata żywimy i umac 
niamy przyjaźń dla ZSRR, poniewat 
ZSRR - to ostoja wolności, pokoju, 
postępu, sprawiedliwości i solidarno· 
ści ogólno-ludzkiej. 

Numer „Przyjaźni" zawiera rów
ni_eż wywiad z wicepremierem Rządu 
RP, Hilarym Mincem na temat zna
czenia przyjaźni i wi:;półpracy polsko 
radzieckiej dla utrwalenia i wzmoc 
nieuia suwerenności ekonomicznej 
Polski, dla budowy podstaw socjaliz· 
mu w naszym kraju. 

Szybkie uruchomienie przemy
słu, komunikacji i urządzeń uzy 
terzności publicznej w okresie 
bPzpof;rednim po wyzwoleniu ziem 
polskirh. zawdzięczamy przede 
wszystkim pomocy ZSRR. Pomoc 
ta była wszechstronna i obejmo· 

MAO-TSE-TUNG 

- przewo-dniozą.cy rządu centralnego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

LU-SZAO-TSI 
siąca" głównymi ulicami OLSZTYNA Na. uroczysto~ć inauguracji „l\Iie-

p ł przeszedł pochód, w którym wzil;'ll siaea" w KIELCACH, która odbyła rzem)'S udział członkowie wszystkich kół się na Placu Partyzantów, przybyły 
wala całą go:-podarkę polską - zastępca przewodniczl\Cego cen
stwierdza m. in. wicepremier Hi- tralnego rzą.dn Chińskiej Republiki 
lary M inc. I Ludowej 

CZU-TEii 
- zastępca przewodniczącego cen
tralnego rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej i naczelny dowódca Chiń-

skiej Armii Ludowej 

CZU-EN-LA.J 
- premier Pai1stwowej Rally ,t_dmi
nistracyjnej i minister spraw L'lgra
nicznyeh rządu centralnego Cbhi-

skiej Republiki Ludowej elektroteC'bniczny TPPR z tc>renu mia:;ia. W szkołach liczne delegacje partii politycznych, ........................ „ ....................... „ .................... „ ... „ ........... „ ....... ! •••• - •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• i we wszystkich zakładach pracy zo- związków zawodowych, instytucji spo 
wykonał w 116 proc. stały wygłoszone okolicznościowe po łeczuych oraz kilkutysięczna rzesza 

gadanki. w kinach olsztyńskich roz- społeczeństwa. [h. l d d . O[ ~1· ~ rwn h. ,, "[llln wu[· 'IW l' Dft 
_e_l_:_k_~-!-~l?:r~~;~ &.~"··:.:::::::.:: :::··:: ~!i=:i~:~~~::;:iJ~1~~.~ ':: ulDJ lluOWe laWuDdu 11 ł Ei ula l 1 . Ei l Jl': ~ O- ~" 

produkcyjny, wyznaczony mu na tysięcy członków, zgrupowanych w cześć Generalissimu'!a Stalina i Pre· Konsłyłucy;ne zebranie T-wa Przy"1aźni Chińsko-Radzieckie"1 w PPkinie 
wrzesień br. w 116 proc. 826 kołach, czynnych w różnych miej zydenia Bolesława Bieruta. Po ode • . . 

Najwi„ksze przekroczenie pła- • ' · - ""'ARMII - MAZUR h d f ... scuwouciacn " 1 • graniu ymnu naro owego u ormo- PEKIN (PAP) 6 bm. odbyło się CJ0 i Listopadowe1· w Ros1°i, bez istnie I 
nu, wynoszl\Ce. 18 proc. uzyskano h • d , dł i· 
w branży ka.blo _ chemicznej. W lubelskich zakładach pracy od- wał się poc o,• ktory przesze u 1- w Pekinie w obecności około 1500 de- nia Związku Radzieckiego. 

cie w roku 1945 Związek Radziee 
ki wysłał swe wojska do :Man 
dżurii, zniszczył japońską armię Branża maszyn eJektrotechnicz- były się liczne imprezy artystyczne, cami miasta do Pomnika Wdzięczno· legatów posiedzenie konstytucyjne Burzą oklasków i okrzykami na 

nych wYl,<onała plan w 115 proc., na program których składały się ści, gdzie zostały złożone wieńce. 'l'owarzystwa Przyjaźni Chińsko-Ra cześć Zwi~zku Radzieckiego i Stali-
branża zaś aparatów elektrotech pieśni, tańce i recytacje utworów w KRAKOWIE w sali kina świt" dzieckiej. na powitali zebrani pojawienie się 
nicznych w 112 proe. poetów i kompozytorów radzieckich. odbyła się uroczysta akademia:' inau- Mo?"ę powital~ą wygłos~ła p:ze- na trybunie szefa delegacji radziec-
żarówek wyprodukowano we Wojewódzki zarząd TPPR w LU· gurująca festiwal filmów radziec· I wodmcząca komitetu ~r~a!lizac?';ine- kiej, Aleksandra Fadiejewa. 

wrześniu ponad 3.137 tys. sztuk. BLINIE zorganizował wystawę ob· k. ·h W 1_ d .• . r d · ł . d ·go Towarzystwa Przy.iazm Chmsko Dni pobytu w Chińskiej Repu· 
wykonując plan w 112 proc. jazdową, obrazującą życie wsi ra- ic ·. . a ,a emu wzię 1 u .~~a ~rze Radzieckiej, pani Sun Jat Sen. :Mó- blice Ludo1'·ej - powiedział J<'a-
Plan roczny przemysłu elektro- dzieckie.i oraz osiągnięcia ZSRR w stawiciele. i;a~lorządu, partu pohtycz wią<' o historycznym zwycięstwie diejew - pozostaną na zawsze 
technicznego w ciągu 9 miesięcy dziedzinie opieki nad matką i dziec nych, związkow zawodowych, przo- chińskiej Ai·mii Ludowej, pani Sun w naszych sercach, jako dni wiel-
zreallzowano w 86 proc. kien1. . . \ downicy pracy j ·liczni członkowie J at Sen podkr.eślil~,. ż~ zwycięstwo kiego szczęścia. My i wy żyjemy 

---------------- W nadc>J1odzącą niedzielę w Blf,. TPPR. ' to było by n1emozhwe bez Rewolu· na l\'ielkich obszarach ziemi. Na· 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••l "••n•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• sze narody są niezliczone, 'Vkra· 

Utworzenie separatystyczneeo rządu niemieckieeo 
prowadzi do odrodzenia rewizjonizmu agresywnego nacjonalizmu 

Noty Czeehosłowaejido rządów USA, .łngliiiFrancji I 
PRAGA '.PAP). W dniu 6. 10. 194 9 r. pełnią.cy obowiązki ministra chcące wykorzystać je w przyszłości 

spraw zagranicznych wicepremier l'ii roky wręczył ambasadorowi Stanów dla własnych celów. 
Zjednoozotlych, ambasador~wi "Vielk icj Brytanii i cha.rge d'affaires Fran- Przez bezkarne tolerowa.nle tego 
cji w Pradze identyeme noty o nastę pują.cej treści: rodzaju przemówień i przez popie-

Ulworzenie państwa i rz.:idu za- I kół demokratycznych są zakazywa· ranie tego rodzaju dążeń, mocarstwa 
chodnio-niemieckiego będące ·Nvni- \ ne. zachodnie b~orą na siebie szczego~ną 
kiem systematycznego naruszania 'w wyn:ku tego odradza się. szowi- odpowiedzialność wobec Czechos O· 

przez mocarstwa zachodnie :s111'.eią- nistyczny, agresywny NACJONA- wacji. 
cych układów m:ędzynarodowych. LIZM NIEMIECKI BlSMARKA I Czechosłowacja protes·towała nie
dotyczących Niemiec stworzyło sy!u HlTLERA. ponieważ naturalne dą- jednokrotn:e, lecz bezskutecznie prze 
ację szkodliwą dla interesów m:t11- żenia narodu niemieck:ego dławione ciwko tej polityce mocarstw zachod
jących pokój narodów co pr0wid.zi przez mocarstwa zachodnie są nadu- nich. 
już obecnie do odrodzecla rew!~i:m :z żywane w sposób demagogic:my Rząd czechosłowacki protestuje 
mu niemieck:ego i agresywn~.go na-1 przez slły reakcyjne, podżegające tym energic:miej obecnie, gdy w 
cjonalizmu. Niemców przeciwko czynnikom po- przemówieniach w:l:"głoszonych ~ 

Rząd czechosłowacki przestrze s~ępowym ~ demokratyc~nyn; prze-: Niemczech Zaehodi:ich ~~lazły się 
ga ponownie rząd sta.nów zjed- 1 c1wko Zw1ązkow: Radz1eek1emu 1 nowe elementy, a m.anow1c.e ROSZ
nnczonvch oraz rządy Wielkiej krajom demokracji ludowej, I CZENIA TERYTORIALNE W STO
Brytanfi i Francjj przed kon-1 Niemieckie dążenia rewizjonistycz SU?\1XU DO CZECHOS~OW ACJI .. 
sekwencjami tego stanu rzeczy, ne oraz PRAGNIENIE ODWETU . Rząd , c~echosło:vacki protestu,ie 
tym bardziej że dotyczą, one bez NAWET ZA CENĘ WOJNY są P?- Jed_noczes!11e przeciwko ?tw?rz':nm 
pośrednio ż~otnych interesów pierane przez mocarstwa zachodnie, panstwa i rządu zachodmo-n:em1ec-
Czechosłowacji, która ma nieste 
ty jak najbardziej ponure do
świadczenia, jeśli chodzi o Niem 
cy. 

kiego. ponieważ niemieck:e dażenia 
rewizjonistyczne są jednym z- jego 
konsekwencji. 
Rząd czechosłowacki '>kładając ten 

protest uważa jednocześnie ·za swój 
obowiązek wskazać konkretny spo
sób wyjścia z tej sytuacji. 

Stanowisko Związku Radziec
kiego i jego propO'.!YC..te, dotyczą
ce probl~mu niemiecltiego, zawie 
rają, przesłanki dla rozwiązania 
zagadnienia niemieckiego, Pro
pozycje te mogą być i.realizowa
ne jeżeli zachodnie m.Jil.lrstw:i. o
kupacyjne porzucą, swą zgubną 
politykę separatystyczn:\ w 
Niemczech, jeżeli powrócą do po 
Iityki <JUerostronnych porozu
mień w Niemczech, i je-łeli w 
przyszłości będą dotn,Ymywały 
zobowiązań międzynl\rodowyr.h. 

Na tej płaszczyźnie łahvo bi;<lzie 
osiągnąć zjednoczenie Niemiec, czte
rostronną kontrolę i szybkie zawaT
cie traktatu pokojowego z Niemca
mi. Przyctyni się to wybitn\e do u
trwalenia pokoju. 

czamy na arenę światową, jako 
zwycięzcy. 

W toku zebrania przewodniezacy 
zawiadomił o uznaniu Chińskiej Re· 
publiki Ludowej przez rządy Polski, 
Bułgarii, Rumunii i Czechosłowacji. 
Radosną wieść powitano brawami i 
okrzykami na cześć przyjaźni z kra· 
jami demokracji ludowej. 

Depesza do s ·talina 
i Mao-Tse-Tunga 

Towarzystwo Przyjaźni Chińsko
Radzicckiej na konstytuuj(1cym po
siedzeniu przesłało do Generali3si
musa StaliHa depeszę, następującej 
treści: 

Przesyłamy nasze najserdecz-
meJsze pozdrowienia wielkiemu 
nauczycielowi i przywódcy luciu 
pracującep;o całego świata. Po
między narodami ZSRR a naro· 
dem chińskim istniała zawsze głę 
boka i ścisła przyjaźń. Naród 
chiń'lki pamięta bardzo dobrze, 
ze Związek Radziecki zniósł do
browolnie dyskryminacyjne ukła 
dy, zawarte między Rosją carską 
a Chinami, że podczas pierwszej 
wielkiej rewolucji chińskiej w la
tach 1924-1927, udzielił narotlo· 
wi chińskiemu cennej pomocy, że 
w roku 1937, gdy faszyści ja
poń.'!cy zaatakowali Chiny, Zwią 
zek Radziecki pod kierownictwem 
Generalissimusa Stalina pośpie· 
szył z olbrzymią pomocą materiał 
ną i moralną dla Chin, a wresz-

Rząd czechosłowacki stwierdza, że 
utworzen:e państwa zachodnio-nie
mieckiego oraz nie cieszącego się za-

Przed utworzeniem ogólno-niemieckiego rządu 
Otwarcie w Berlinie nadzwyczajnej sesji 

Niemieckiei Rady Ludowej 
·······························-·····························••••:i••••••••••••11•••······ ........ . 

ufan:em narodu rządu, złożonego " z · j d • 15 • d · ik 1950 
polityków nie reprezentujących istot BERLIN (PAP). - W piątek w n!a . paz a1~m !1 - . r. w ra 

Kryzys rządowy we Francji rozwija się 
nych :nteresów Nlemiec a ~kompro- południe zebrała się tu na sesję ~zteckie1 strefie Niemiec Qdbędą 

· ł . . . się wybory powszechne. m:towanych przez wspo pracę z re- nadzwyczaJna Niemiecka Rada Lu . 
żimem hitlerowskim - jest tylko Ob d. db . . Niemiecka Rada Ludowa zazna 
logiczną konsekwencją polityki pro- dowa. ra y o ywaJą s1ę w . . . 
WadzoneJ. prez mocarstwa zachodnie. . . k .. k . .. JOm1ła się z tekstem orędzia do gmachu ruem1ec ie] om1s11 gos- . . , . . 

Polityka ta jest we wszystkich . d k · . fl . wszystkich N1emcow, zawieraJące-
podarczeJ, u e orowaneJ agami , . 

swych punktach sprzeczna z poro- niemieckiej republiki demokraty go głowme postulaty dotyczące 

P ARYż (PAP) - Od piątku rano 
prezydent Republiki, Vincent Auriol, 
kontynuuje narady związane z kry
zysem rządowym. 

Do Paryża przybył samolotem z 
Noweg-o Jorku Robert Sc)Juman, mi· 
nister spraw zagranicznych w rzą 
dzie Queuillc'a. ~~~;e~~:1~~~~~f;J~~i~~;d;:~o~~~ cznej. przyszłości Niemiec, m. in. utwo-

wań, denazyfikacji, demokratyz~c11, w sali nad trybuną widnieje rzenia demokratyeznego rządu nie KOMUNIKAT CGT 
reformy rolnej, czy też dek~rte!Jza- transparent z napisem „Niech ży- mieckiego. PARYŻ (PAP) - Biuro CGT opu-

cji. Polityka ta, sprzeczn~ z !sto~ny- je front narodowy Niemiec Demo- ,,00,~''"'00,.,0000000000000„,00,cco::o cooooooexx>< „ cc ~ :::ocn:rn coc „ , '"""""° 
m i ·1nteresami narodu mem1eck1ego k t hl 

blikowało komunikat, w którym 
stwierdza, że przestudiowało rozwój 
walki klasy robotniczej o zadość
uczynienie jej ekonomicznym i spo 
łecznym postulatom i wita z zadowo
leniem wzmagający się ruch w obro 
nie jedności mas pracujących. 

Biuro przypomina, że klasa robot· 
nicza osiągnąć może zwycięstwo je
dynie w wypadku, jeśli wzmocni swą 
jedno~ć i wzywa członków swych or
ganizacji, by o tę jedność walczyli. 

"ed ra ycznyc · W niedzielę, dnia 9 października br. o godz. 16.00 
stoi na przeszkodzie utworzeniu ZJ p d · d N. · k' J. Radv 

k. . rze sesJą o iem1ec ie • w sali Filharmonii, ul. Narutowicza 20, odbędzie się: S • k USA 
noczonych, demokratycznych i po OJ Ludowe)· napłynęły liczne telegra tra) w trwa 
miłujących Niemiec i zawarciu trak-
tatu pokojowego., my i listy od organizacji, przedsię /NALJGLJRACY JNA AKADEM/A Strajk w przemyśle węglowym i 

Rozwój wypadków w zachodnich biorstw i stowarzyszeń, wzyv.rają· stalowym z udziałem około miliona 
strefach Niemiec un:emożliwia na- ce do utworzenia ogólno·niemiec- ~UESL~CA POGŁĘBIENIA PRZYJAźNl ' robotników trwa w dalszym ciągu. 
rodowi niemieckiemu wstąpi~nie n1'1 kiego demokratycżnego i niezależ POLSKO-RADZIECKIEJ Władze związku górników zgodziły 
drogę prawdziwej demokracji. W nego rządu z siedzibą w Berlinie. zorganizowana przez Oddział Grodzki · się na nawiązanie rozmów z właści· 
strefach tych przemówienia ! dz,ia- Towarzystwa Przyjaźni Polsko·Radr.\eckiej w Łodzi. cielami kopalń z udziałem rozjemcy 
łania, które. zbyt doJ:>rze prz~pomir:a .

1 

BERLIN (PAP). - Przewodni- , rz11dowe~o, nie widać jednak na ra· 
j ą czasy h1tlerowsk1e, są me tylko . · k. · R d L d · Organizacja części artystycznej „ARTOS' · zie pers uektywy zakończenia straj· 
tolerowane, lecz nawet popierane: c~~cy N1en~iec leJ a . Y_ ~ ow;eJ """"'"'""""""" YX>OOO'X"XX"'ooooooooooaoooooc:::01 ocoooaoooono<lOl~JOOOOOOOC• :D:JOCO<XOXJOOC ku. 
podczas gdv wszelkie wypow:edzi Wilhelm P1eck zaoo~1edział. ze 

kwantuńską oraz wyzwolił Man• 
dźurię. -

Tak więc Związek Radziecki W' 
przeciągu minionych 30 lat zaw
sze okazywał szczerą sympatię 
Chinom, walczącym przeciwko 
agresii cudzoziemskiej. Jednak:l;e 
reakcyjny reżim kuomintangowski 
u~iłował zdławić przyjaźń na.rodu 
c,hińskiego dla ZSRR. Obecnie 
gdy znaleźliśmy się pod kierow
nictwem wielkiego przywódcy lu
du chińskiego, l\Iao Tse Tune:a, 
wszelkie przeszkody na drodze do 
przyjaznej współpracy między 
Związkiem Radzieckim a Chinami 
zostały usunięte. 

Narody chiński i radziecki będ11 
odtąd zawsze walczyły po brater 
sku o swe szczęście oraz o demo
krację ludową i trwały pokój 
świata. 

Towarzystwo Przyjaźni Chińsko
Radzieckiej wystosowało do premia 
ra ·Mao Tse 'funga depeszę, w której 
stwierdza z radością, że dzięki zwy 
cięstwu n"'' Kuomintangiem ustały 
wszelkie p· :eszkody, któ1·e hamowa
ły przyjaz·' między Chinami a ZSRR. 
Nastąpiło to pod ,przewodnictwem 
Mao Tse Tunga, wielkiego przywód
cy i rewolucyjnego nauczyciela ludu 
chińskiego._ 

Don~osła ustawa 
o uregulowaniu s~ra w 
kościelnych w CSR 

PRAGA (PAP) Na wspólny 
wnio~ek ministra sprawiedliwości dra 
Cepicki i ministra szkolnictwa prot. 
N ejedly'ego, czechosłowacka Rada 
Ministrów zatwierdziła projekt ustaw 
o utworzeniu państwowego urzędu 
spraw kościelnych i o gospodarczym 
zaopatrzeniu kościoła w Czechosło
wacji. 

Zadaniem państwowego urzędu 
spraw kościelnych będzie czuwanie 
nad rozwojem życia religijnego zgod· 
nie z zasadami konstytucji czecho 
słowackiej i ustroju ludowo·demokra 
tycznego. 

Projekt ustawy o gospodarczym 
zaopatrzeniu kościoła przewiduje, 2e . 
państw& pokrywać będzie wydatki 
personalne duchownych wszystkich 
wyznań i towarzystw kościelnych, 
jak również wydatki rzeczowe ko
ścioła i towarzystw kościelnych, 
związane z wykonywaniem czynności 
religijnych. 

Szkoły, instytuty i seminaria du
chowne będą utrzymywane z fundu
szów państwowych, a wszelki mają 
tek kościelny i majątek towarzystw 
kościelnych przechodzi w całości pod 
kontrolę państwa. 

Cała prasa czechosłowacka pod
kreśla doniosłość powyższych ustaw, 
za pomocą których rząd republiki 
ludowo-demokratycznej pragnie urc 
gulować stosunki miedzv naństwem 
" lrnśriołem. 
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Grammos, jeden z oddziałów 
greckiej Armii Demokratycz
nej zdobył archivmm 8 dywi
zji wojsk monarcho-faszystow 
sk'.ch, w którym znaleziono m. 
in. nast~pujący „śc:śle tajny·' 
rozkaz: 

Partia bolszewicka realizuje polity
k(,) zapewniającą zbudowanie społe
c:t.eńst wa komunistycznego. Polityką 
nazywamy ogólną linię, kierunek, do 
którego zmierza w całej swej dzia
lalnntci władz:! państwowa lub par
tia. Przyjmując jakąkolwiek uchwałę 
- bez względu na to, czy dotyczy 
ona kwestii gospodarczych, zagad
nie1'i kultury, czy też stosunków mię 
d;r,ynarndowych - partia \>olszewic
ha opiera się przede wszystkim na 
;.;wej linii ogqlnej, podporządkowu• 
jąc całokształt swej działalności jed
nemu celowi - sprawie zwyci~<itwa 
ko1nunizmu. 

Polityka, prowadzona przez partię 
bolszewick,}, jest polityką, opartą 
na i.ci.olych zasadach naukowych. W 
::;wy~h zarządzemach partia powodu-

je się nie przypadkowymi względa
mi, lecz sprawami rozwoju społecz· 
!Jego i wynikającymi z tych praw 
wnioskami praktycznymi. Kieruje się 
ona nie jakimiś po"bożnymi życzenia
mi, lecz .wz~l~dami na realne potrze 
by rozwoju materialnego podstaw 
życia społeczner;o. 

SOCJALIZM - REALN,~ POTRZE· 
BĄ WSPół,CZESNEGO SPOŁE

CZE:'\STW:\ 
Taką realną potrzebą mate.-ialne

go istnienia współczesnego społeczeń 
stwa jest wła::;nie socjalizm. Ale u
strój socjali~tyczny, jako u~tnij "Y· 
soko zorganizowany, oparty na spo
łecznym po::;iadaniu środki>w produK 
cji, nie pow.staje spontanicznie sam 
przez się należy go zorganizo-
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Noly r:.ządu Polskiego do Sta
nów Zjednoczonych, Francji i 
w :c!kiej Brytanii w s.prawi~ Nic 
m:cc, wyrażają n:ewątp1iwie my 
~li i uczucia całego społecze11-
r~wa polski<>go. Popierając w ca
łej rozciągłości słuszną ; zgodną 
l. żywotnymi interesam: Polski 
politykę Związku Radzieckiego 
wobec Niem'ec - sformułowana 
o;:atnio w notach r3dzieckiC'h Ż 
1 p3źdz:ernika - not:v polskie 
\'1yrażają stanowisko całego obo 
zu demokracji i socjalizmu od
nośn'.e niezmiernie ważnej dla 
sprawy p:ikoju kwestii niem.ec
kl"j. 

Noty polskie formułują jasno 
rngadnienlc: swą systematyczną 
rozbijacką politykq mocarstwa 
zachodnie w!elokrc·tn:e IPOgwalci 
ly układ p,:1czd3mski, będący je
<lynq możliwą podsta"l':ą uregulo 
wania sprawy niemieckiej zgod
n:e z interesami sasiadów Nie
miec i zgodnie z interesami naro 
du niemicck:ego. Pol:tyka trzech 
mocarstw zachodnich w Niem
czech \Vykazała na każdym od
cinku. że zmierzają one do 
wskrzeszenia imperializmu n:e
m:eckiego, QJOprzcz rozbicie Nie 
miec i siworzen:e separatystyc;z
nego państwa „Trizonii", mają
cego służyć za bazę WY1Padową 
dla agresywnych planów impe
rializmu ameryka1i.skiego. 

W tym stanie rzeczy społeczef1 
>l wo polsk'.e, pam:ętne tragicz
nych doświadczeń dziejowych, 
musi z cał;i stanowczością za
protestować przeciwko polityce 
mocarstw zachodnich. godzącej 
"Zarówno w in teresy Polski. jak 
l w :nteresy .p:ikoju św;atowego. 
\V tym • tan'C' rzL'czy pol<;ka o
p'nia publicrna jest żywotnie za
interesowana. ciby rproblcm nle-
11iecki zestal 1"07-W'.ązany zgod
nie z założEniami Poczdamu. na 
bazie utn\alenia pokoju, zabez
pieczu1i;i intcre:::ów :ąsiadów 
:'ll"rmiec i zabr1:)ieczcnia :ntere
'ow naro:lu r. :c mieckiego. 

Takie wła811:0 rozwiazan:e sta
:i.ic na porz:idku dzien~ym zbie
r3.iącej s:ę w Berlin:e Nie
rn·c::kiej Rady. Ludowej. Wyło
niona przez powszechne głoso
wanie w radzieckie.i strefie oku
pacyjnej oraz popierana, pomi
l11'J terroru i zakazu okupantów 
:>n~los2sk;cb, przez demokratycz 
;ic- odłamy spclecze1'lslwa nie-
1·-i\'.'clcego w strefach zachod
nich Niemiecka Rada Luaowa 
~!an~wi reprezentację w s.zysl
l~ich prawdziwi~ demokratycz
nYch. po~ti,:.pav,;ych i pokojowych 
' lemen!ÓV' N emiec. 

N"<:m'.ecka Rada Ludowa slm
il.A przede w;:zys.tkim przedsta
wic:·~l.stwo klasy robotnicze.i -
t..'.i klasy. która jedyna zdolna 
jest do przebudowy ustroju i 
p3ychi~~; niem:eckie j w kierun
.;:u demokracji. Rada Ludowa o-
1Jicra się na wielkich osiągnię
ciach pokojowej odbudowy w 

stref:e radzieckiej. gdzie z korze 
niami 'YYrwane zo3tały podsta
wy imp~rializmu nkmieckicgo 
- junkierstwo, w:elka frunsjc
ra, m:litaryzm - i gdzie dz.icki 
ogromnemu wysiłkowi dcmokra 
tycznej awangardy narodu nie
mieck'.ego. nastqpują sta ł e i sy
stematyczne przemiany w Ś\vfa

domości społeczcńsh·:a. P;;p'.era 
na jest ona wrc5zcic przez 
wszystk:e uczciwe patriotyczne 
elementy w NiemC'Z.ech. ·przez te 
Niemcy, które odrzuca.i'l precz 
czarne kart~· .. Me:n Kampf". a 
nawiązują do demo'.u:nycznych 
tradycji narodu r iemirckiego. df 
Marksa. Engelsa, LiPb){'1eci1ta. 
Thaelmana. 

Z tych to z.alążków Now:vch 
Niem:ec wyroni się nowa reprc
zeptacja poUyczna narqdu n ie
m1ecldego, całego narodu nie
miec:kiego, a nie - jak operet
kowy „parlament" z Bonn - je
go najba.rdziej szowinistycznych 
: reakcyjnych elementów. Z tej 
właśnie Rady Ludowej. w któ
rej czolO<Wą rolę odgrywa ruch 
robotniczy, wył0J1: się demokra
tyczny ty;mczasowy rzqd nie
miecki. Jego głównym celem bę-. 
dzie realizowanie uchwał pocz
damskich w całej rozciągłośc:. 

Nie jest 1Przy,padkiem. że Rada 
Ludowa wypow:edziała się ja3no 
i wyraźnie za nictykalnościq gra 
nicy na Odrze : Nysie. Nie jest 
przypadkiem, że właśnie pod 
auspicjami Rady Ludowej odby
wały s'.ę niedawno manifestacjP 
polsko-niemieckie, będ:ice ze 
strony społeczeństwa niem:eckie 
go dalszym poważnym krokiem 
w kierunku ustanowienia do
brosąsiedzkich ;:;tosunków m:ę
dzy Polską a Niemcami. Nic jest 
też iprzy,padkiem, że zalążk: no
wych stosunków [pO!sko-nicmiec 
kich rozwijały się przede wszy~t 
km w S'trefie radzieckie.i ". stre 
fie okupowanej przez tę armie;, 
która rozgrom:ła faszv7.m, wy
zwoliła Polskę i umożliwiła na
rodowi niemieckiemu powrót do 
rodziny pokojowych r.arodów. 

W tej :yluacj;. w chv·ili k:~dy 
na zachód od Odry i Ny>y po
wstają fundamenty polityczne 
Nowych Niemiec, noty Rządu 
R. P. nabierają szczególnej wy
mo"·:v. Wyrażają on:> stanow:::ko 
całego narodu po1~:<;pgo. który 
domaga się roz,viqzan :<J proo:e
mu niemieck'.ego w duchu Pocz
damu. zgodnie z inl.eresami Pol
::ki i 1godnie z interr.rnm: Ni::-
rniec. Noty te wyraża.ia stanJw:
sko wszystkich uczciwych Judzi. 
wszystkich tych. którym drogi 
jest pokój. a nienaw:stna polity
ka im;:ierializmu podżegaj<>cego 
do wojny. Wyraża.ia one 5tano
w:sko całego światowego obozu 
postępu, który w zj~dnoczonym 
antyimperialistycznym. poko,jo
wym ;paóstwie niemieck:m. v.ri
dzi jedną z pods.taw pokoju świa 
towego . 

wać. Tym właśnie różni się on rady- ła łatwa, haj nadal pozostawałby 
kulnie ocJ us~roju kapitalistycznego, krajem rolniczym, eksportowałby 
który rozwija się żywiołowo. W u- produkty rolne, importowałby sprzęt 
stroju kapitalistycznym wpływ peli- i urządzenia techniczne. Gdyby jednak 
tyki na rozwój gospodarczy jest sto- kraj radziecki wkroC'Zył na tę drogę, 

sy, na podstawie !OO-procentowej 
kolektywizacji. Zagadnienie „kto ko
go" zostało rozstrzygnięte na ko
rzyść socjalizmu! 

sunkowo niewielki. Rządzą tu społe- to przeistoczyłby się on w bazę su- BUDOWA SPOł,ECZEŃSTWA 
czeństwem siły żywiołowe, konku- rowcową państw imperialistycznych. KOMUNISTYCZ:NEGO 
rencja, poę;oń za zyskiem. Nato- Druga cfroga w~'magala przezwy- Dzięki zwycięstwu polityki uprze-
miast u:;trój so:jalistyczny powstaje ciężenia ogromnych trudności: nale- rnysłowienia kraju i kolektywizacji 
i rozwija si{' ,,. 11·yniku działalności I żało, za cenę jak najdalej posunlę- rolnictwa zburlowano podwalhy soc
łu:lzkiej. Dlatego też wybór kierun- tych oszczędności, stworzyć prze- jalizmu i obecnie społeczeń;two so· 
ku tej świ::domej działalności, tj. po- mysł, wytwarzający środki produk- rjalistyczne rozwija się na własnych 
lityka partii, która stawia sobie za <'ji, który uniezale:i:niłhy kraj od fundamentach. 
zadr.nic budowę socjalizmu, decydu- świata kapitalistycznego. Po jakiej w miarę utrwalania się socjaliz
je o zwycięstwie tego ustroju. drodze potoczy się rozwój - zale- mu, wzrasta rola polityki partii 

żało to od polityki partii i pań•twa. bohzewickiej. 
ZWYCmSTWO SOC'JAL!Z:\fU I właśnie dzi\'ki -;!usznej polityce o roli polityki partii w ZSRR de-

Z.\T,~ż; \ŁO OD POLITYKI partii zwyci~żyła •drpga i'lOCjalizmu. cydu,ie cały układ życia S!lO!ecznego, 
PAHTII I PAŃSTWA Uzasadniona naukowo przez Lenina decyduj~ sama istota ustroju radziec 

Rewolu::ja Listop:idowa stworzyła i Stalina polityka socjalistycznego kie~o. Społeczna własność środków 
niezbędne pn:csłanki organizacji ~po uprzemysłowienia kraju stała się ge- protlukeji umożliwia i czyni niczbęd
lcczeństwa na zasad'ich socjalistytz- neral!lą linią wytyL-\i.oną przez wia- nym planowanie gospodarcze. w 
nych. Rcw·ilucja odebrała burżunzj! dz~· radziC'clq. ZSRR opracowu je się roczne i pię-
i obszarn;kom vhdzę politycżną, cioletnie pań:stwowe Illany rozwoju 
przekazała po~iad:ine prze~ nich nd- l\OLEKTYWI7.Af'.JA ~o,po:larstwa naroiowe~o 7.SRR. Te 
rzP,tb:ia proJukcji n-i wła!<no~ć całe- POU\Y.\LIN A ZWV\IfqTWA phi ny pafr<twowe stan9 w::i konl<retny 
~o narodu, co jedn'.lk nie derydowalo SO('JALlZ)łU ~A WSI wsraz p:iiityki bol~zewir~\icj w dzie· 

„Dowódca grupy amerykań
skiej oficerów łącz.n.ości, pod
pu!kownik Flemming, wizyto
wał sztab dywizji i zwrócił u
wagę na przcdstaw:one mu da 
ne o stratach wojsk nieprzy
jaci,..la i o ilości zużytych 
przez nas pocisków. Ppłk 
Flemming ośw:adczył, że we
dług obliczeń dost&\vców bro
ni z USA, uważa się. :ż pocisk 
został zużyty opłacalnie tylko 
wówczas. gdy pozbawił życia 
5-10 ludzi... To oświadczen:e 
określa punkt w:dzenia i za
m:ary Amerykanów. Musimy 
traktować je, jako wyraźne o
strzeżenie, że powinniśmy w 
sposób bardziej celowy zuży
wać amun:cję. W przeciwnym 
raz!e nastąpi wkrótce dzień. 
gdy opuszczą nas nasi !:prz.y„ 
mierzeńcy." 

jcs~~z~ o całkowitym Z\Yycięstwic., z chwila r. ozwoju przemysłu. zacz~ dzinie gos!JOda rczej, po:i:eważ zaw-
socia!izmu. . , . . _ t'J dotkliwie odcz'u·.vać skutki zaco- sze Si) one. z:-o:J_ne z g-ló•rnym ce!em, 

1 
Na.ie.z::lo zr~al~zowac mo:diwos~ fania rolnictwa. Rozc.l•·obnienie "'O- - z 11 ypecn?eniem g·eneralnym za- · 

Tak:c paucz.enia skicrCJwał 
generał monarcho-faszystow
ski do swych podkomendnych. 
żądając od nich, by bardziej 
.. opłacaln'.e" i .. celowo" uży
wali pocisków, dostarczanych 
z USA. Z instrukcji. udzielo
nych przez wspomn'ar.cgo w 
rozirnz:c p::iłK. Flemminga. 
przebija niesłychany, :ścic lu
dobójczy cyniim amerykań
skirh handlarzy śmierci, któ
rzy „rentov:na~ć", swego pro
ccdertt cb:l.czają na podstawie 
formułek matematycznych: 1 
poc:s:: - 10 zabitych. 

7:w~c1?~t;rn :::>r.1al:z~;~. _co •• z~lei:a'.o 1 >~podn1·dtw (•hłop3kkh w każde.i ch~vl- dali, jakie stawi!\ Partia K '.>'nuni· 
cflkowicie o:l polit~KI p:irtn 1 J>an-1 li grnzilo knjowi ~·lodem. N'ale:i:ało styczna: zaws?.e celem ich je-;t wzmoc 
" '~a. _. 

1 
• pr·;,y„~ą pić do scalenia ob,;zarów u- n ienie so~jalizn;u, utrzymanie nie-

' I o obal.e.„u „"~ Z):s.Hwaczy '"alka praw n) rh w "irlkie jedno,11,; n'o- zawislo;;ci gospo·larki radzierkiej od 
h „ ~wa, nH.'. lr1• iO me wyg:i:I~, l~c,; I s;:>utlarrzr. 1 znó11 kraj zn:dazl ~<ę otoczenia kapitałi;;tyczne'{9. 
z~c.;.r:y. '.1 s:\' JC • 3 ~7.e bar?z1eJ: ::-.;,~. w o'Jliczu dwi>:h rno:i:liwośc i .._ albo Polityka bolszewicka kieruje nie
,, et. r~·t.o>l ;~y . ~!~s;{~, hu:zua;r.ia !lle i>•zejść na E;) stem "iclkich, ka1iitali- tylko rozwoiem g·ospocbi·ki radziec
ponu~ila n~d~:ei pnywrocenia sta- -:tycznych "O>p<>dar:;;tw rolnych, co kiej, lecz 1·ównie:i: w·ywiera wpływ 
ry~h i>o:7 1d •uw. hyloi1y rów':toznaczne z zagład:! so~- na życie durhowt' soo!e:zeń>twa so-

jalizm u i ruiną ma-: chłotJ"kich. - cjalisty:zner;o. Budowa komunizmu 
CHF,OPSTWO - WSPóf RT"D()W. :'!bo td; 11 kroc·tyć na drogf zrze- wymag·a wysokiego pozio.nu uświa-
XIC'ZY~! NOWEGO L"STROJU -<'.".enia rozdrabni<>nych go~podarstw domieni:.i i 11~zystl~o. co moi:e ''"Y 

N:e od dziś wiadomo. żz ha.n 
dlarze śmierci w tyglach SWC'

go ohydnego businessu pn.da
piają kreu. łzy i c:erpien:a 
ludzkie na bqęczące złoto su
pe·rdywidend. R ozkaz wyżej 
przytoczony dowodn:e świad
czy, jak zimne. podłe i wyra
chowane są- man:pulacje tych, 
którzy taką diabelską alche
mią dyrygują. 

B. D. 

Sila 1irzyzwycz:1jenia milioao1v chlop;ki;h w v„ielki11 g-o::;poclarstwa wrzeć wpływ na świadcmo,;ć ludzką, 
lmlzi -- rnówil Le:iin - jest <;lrasz na zasadzie zespołowej uprawy grun p:i:lporząd'wwane jfst temu ogoine
ra. Ohalo.1a w P-o<:ji hur/.ua"t.ja tÓ\\. mu celowi, do któreio dąży partia. 
starał'.t siv "szeJ:.frni silami wy- Była to droga sko•11plil:ownna, wy- Dc+yczy to zarówno literatury, jak 
zy ··~a~· tę Fil?: wyzys'..-r.ć. wahartia ma·~a.i:'r" polityki cta:eko·.1 zroczne.i, sztuki, nauki i o:iwiaty. Ani jetina 
wlas~1we dr~.ny:n p:i ;aadaczom. I cie1·p!iwo:'.c·i a jednocześnie enero·ii dziedzina <lziałahości spolc~znej, kul 
zasiać nicufno;,ć w sto".,unku cio i zderydo11 ;nia. Partia przyg-otow~la turalnei czy nai:~('l\\·ej nie moiia roz
k~\sy robotni~zei i oddągn<)Ć chlo bazt' materialną, niezbędną do zastą- wijać się w kraju radzieckim bez 
pow o:l hudow.aictwa socjahstycz pienia Jrnluckiej produkcji zbożowej kierowniczego wpływu polit~ki ;101-
nego. Stanęła kwestia: „Kto ko- proc.lukrja kołchozów i sowchozów, szewickiej. Ta właśnie sz~zególna 
go?" Czy klasa robotnicza po.- przekonała chłopów o prze"·adze u- rola świadomości, zarówno w rozwo.
trafi puprcwadzić za sobą chłop- stroju kołchozowego, a następnie I ju gospodarki, jak i kultury du cho 
stwo i wtedy zwycięs,wo SO('ja- przeszła od polityki ograniczenia bo· wej kraju socjalizmu, dc{"ycluje o 
!izmu b<;>Jz;<' zapewnione, czy też ~·aczy wiejskich do polityki likwi1la- tym, że polityka bo!'lzewicka jest 
chłopstwo pójdzie za elementami cji kapitalistów wiejskich, jako kla- p<>d-;tawą rozwoju i potegi ZSRR. ,.„„„ .• „ .. „ .. „„.„„ ••• „.„„ ••• „ ••..• „. 
kapitali,tyczn.ymi i wteti.y 1>rzy. 
wrócenie starych porz~dków sta
nie siP. nieuniknione. 
Wynikało stąd drugie, nadzwyczaj 

ważne zadanie polityki Partii Komu 
nistycznej. Polegało ono na wyzyska 
niu "\Yłnd3y klas.y robotniczej w celu 
ostatecznego oderwania pracuj~)ceg-o 
chłopstwa od burżuazji, w celu za
cieśnienia sojuszu robotniczo-chlop
skiee·o, w celu wciągnięria chłotBlwa 
do budownictwa socjali:;;tycznego. 

Pod naciskiem mos ludowvch ranrn 
rząd .„~~~~·~'-„~~ .. ~.!.~.!.~!~„ musiał u§tąpić 

UPR'ZE:\IYSŁOWIE~IE -
WARUl\KIEM ISTNIENIA 

PAxSTWA RADZIECKIEGO 
Decydu.i~cc znaczenie dla zw~·ci\'

~twa. socjalizmu miała polityka u-
1w:remy.;;lowirnia krnju i kolektywi· 
zal' ja rolnirt wa. 

Kiedy odbudowano zniszczoni} po 
wojnie imperialist:vc1.11ej i domowc•J, 
1rospoda1·kt; >1arofow:.1. wyłoniła się 
k\':e:;Fa, jaka dro;.<;} ma s:ę toczy<' 
<Llls;;,y ron\·ój :;ruj1• .. JccJna d!'oo:ta by-

Po przeszło r-0ku lawirowania, krę 
tactw i oszukiwania narodu francu
skiego upadł rząd premiera Queuil
le'a. 
Bezpo~rednią przyczyną upadku 

rządu, który zyskał sobie niechlub
ny przydomek 

,.RZĄDU ZDRADY NARODOWEJ" 
je::t sprawa plac : cen. 

Po dewaluacji franka 1rag;c1..ne po 
łożenie klasy robotniczej Francji -
bl'z,_oo:ircdn; wynik marshallizacji 
kraju - uległo dalstemu pogors;;e
n:u. Fruncu"ld pr:zflny~ ł Jotn:czy. sa-

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Podżegacze wojenni w potrzasku 

mochodowy ~ filmowy dawno 
padł ofiarą_ e~<spansji 

ju~ 

KAPITAŁU AllERYKANSKIEGO. 

Wskaźniki produkcji przemysłowej 
we Francji spadają z miesiqca na mie, 
siąc. co m;ędzy i nnymi jest wyni
kiem . pc·pierania przez kio pita listów 
amer;rkańskiclt p ti:r.1ysłu nifmicc
kiego kosztem przemysłu francusltic 
go. Barki z lotaryft~ką, rudą żelazną, 
płynące Renem do wielkiC"h i1iec.)w 
niemieckich. to wiciomy rezultat zdra 
dzicc!dej polityki cządu QueuiJ!e·a, 
który pG.sł11s1nie wypełnial wszelkie 
rozkazy ·was-z:yngtonu. Logiczną kon 
s0!cwencją zaprzcdan!a gospodarki 
fr<1ncuskicj kap:talistom amer~·kań
s:;:im jest ciągl:v 

WZROST BEZROBOCIA 
WE FRANCJI. 

W wvniku unieruchomienia wielu 
gałęzi. przemysłu francusk:ego dzie
siątki tysięcy rcbot1!ików znalazło 
się na bruku. 

Coraz gorsza jest również sytuacja 

wach tych mieści się podziw Fran
cuza. dla. cdbudowującej i rczbudo
wującej się gospodarki polskiej i go
rycz z admiennej sytuacji w jtgo 
własnej ojczyźnie. 

A 1ymczasem we Francji de~l!lu
aeja franka, zadecydowana poza irra
nicami Francji, zaostrzyła jeszcze bar 
dziej krytycmą sytuację ludzi 11ra
cy. Ceny większości artykułów pierw 
szej lJOtrzeby uległy dalszej zwyżce. 
a l'"padkcwi siły nabywczej mas to
warzyszy automatycznie dalszy ~,:i.
dek produkcji. a co za tym idzie dal
szy wn-0st bc·zrcbo.cia. 

Położenie francmkiej klru:y robot
niczej stało się szczególnie ciężkie. 
W masach robotniczych d:ijrzała 

świadomość konieczności walki o po 
'prav;ę bytu. Wbrew socjal-dc>mokrn 
tycznym prz~·wódcom rozłam·)wej 
„Fere~ Ouvricre" członlwwie t~j ce11 
trrli craz c.hr:..c·'. c.ijań;kich zwij•.z
ki>w :rn.wcrlnwyrh coraz ener3icz11iej 
llcmagają się jedności akcji z CGT. 
reprezentującą olbrzymią wic:ksz:iśi· 
fl":mcu~!lirh rchctnlków. 

chłopa franruskicgo, rujncwanego · Nacisk ze strony mas robctnkzych 
I pr-zcz prm:.merykań-ką politykę rzą- . i nowe tn1dno§ci gospodarcze w,·n!~ 

du Queuille'a. kle natychmiast p:-i dewaluacji do-
,.Wy illziecie naprzód - pow:e- Pi"O\vadziłv do upadku rz<1du Qu2u il-' 

dział przed paru dniami wybitny e- le·a. Upadł on w dwa iygodn~e P" 
konomista francu~ki, Le\'clle. zwie- dewaluacj: franka. Upadł on w ;-o.::
dz.aj<1cy Polskę - pracy u was star- mcnde. kiedy w całe.i Francji po'e7.
cza dla wsz~·sLl;:ich, powst3ją howe I nym echem odbiło sle hasb :::GT. 
warsdaty, zakłady, fabryki. Polska I nawołujące 11o jedności w walec o 
rJGzhawiona „dobrodzie.istw" planu rewaloryzadę płac, do obrony świa-
1.\'Iarshalla t ętni wzmożonym rytmem ta pracy przed zgubnymi skutkami 
aktywności go~podarczd". ·w sło- rlcwaluarJi. 
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4 
Pomimo wszystko człowiek ten stal się dla mnie rowmcz 

ź• <'>dlcm dochodu : nie umiał czytać ani pisać , a w oddzi1lc ~2ń
i'k;m odsiadywała karę jego kochanka. Zgodziłem siq odczyty
w~1.:: mu jej listy i pisywać odpowiedzi. Rzecz prosta, kazałem 
mu phc:.ć po;-ządnie, za to listy były - cacko! Zapomin'1ł2m dh 
I~ ·g11 piszę, wylewałem na papier w!:zystko dobre, co żyło we 
rn'1ic: ~miało r.owiedzieć mogę, że dla obc2go mężczyzny zdoby
łem ;erce 11iezn1jomej kobiety. Co _,Jrc.wda skłonny jest2111 
p1 zypuszczać, że zakochała się raczej w tym, który pi~1ł; tak, 
L Ly bv ly niczego. , . 

cl ed::n z 11'ljlepszych naszych dochcdow stanowiło tak zwane 
,.H7YlG'ZL''':" idny"; byliśmy wysła11.cami'niebios, pan:ir.ii cgni::l, 
'-" tym chlcdnvm świt.cie ścian kamiennych i żelaznej kn.ty. 
~-;,)Ł ;L0-.v:mi w:eżniowie. zrm:~ni~ci wieczorem w SW\ "(·ll c2l3ch. 

nie marzyli o n'.::zym prócz papiernsa. Wtedy to zjawialiśmy się 
my, z boską isk1-ą w ręku, w~drując dyskretnie po całym hallu 
pode drzwiami cel. Loncik dymił ponętnie; mądrzy lub znający 
się na naszym procederze trzymali już własne knot;.• gotowe do 
zapalenia. Nie każdy ..:lost~i:iowa1 łaski boskiego ognia: głupcy, 
którzy nie chi;:ieli z~cdz'.ć się na nasze warnnki, szli spać bez 
papierosika. Nic nas to Pie obchodziło, lecz jegomocicia takiego 
mieliśmy na oku, by przy okazji dop1ść go w kącie i wsypać, 
ile należało. Oto macic nasze g1etody pracy. W c;:il)~m hallu byto 
nas, dozorców, trzynastu, a na to pięciuset zwyklych więźniów. 
Do cbowiązków naszych należ'.'lło obsłużenie więźniów i utrzy
manie budynku w porządku. Reszta rależał::l do stra:~ników, 
którzy byli rówI,;lież zwil:1'zchnikami. Co do porządków. to sta
raliśmy się z całych ~ił . w przeCiwnym bcwiem t'?.z'e wp~dzono 
by nas do ci~żl:ich ro~)ót, mcż::- 1nwet z karą ciemi1icy \V tym 
czasie. Dcpóki zaś porządek był bc7 za rzutu. pozost::i.waliśmy 
przy stanowisku i przy dochodach. 

Zastanówmy się przez chwilę nad s::i.rnym probL~mat2m: t rzy
naście dzikich bestii pcst~1\vicno n ::id zgrają pii:cit' .S0t ró·,vnic 
dzikich zwierz;:t; \vi0z'.onic było istnym p:ckl::m. a p1z;:::!cż na
leż2lo umieć w n-:.rn r~:ądz:ć. Z1.vo:i~yff3;.:f n~brc; cl;:J~ich be:;tii, 
d oid3i?mv dn wniosku . i ż 1·z:łd:•ili~111v nr,"t 1'1rhPm nip rbbro::i~ 

Co prawda poH nnmi istnieli strażnicy, w każdej chwili gotowi 
na pomoc, lecz wzywaliśmy ich dopiero w ost'.3.teczności; straż 
nie lubiła, jeżeli cdwoływnnci się do niej zbyt często, i ostatecz
nie mogła usunąć nas y; każdej chwili, naznaczywszy bardziej 
zaradnych dozorców. ~~cikŻ3ło więc radzić sobie własnym rozu
mem., a pod opiekę straży udawać się tylko w v.rypadkach wy
jątkowych, na przykład, jeśli ce1e napakowane ludźmi przemie
nić należało na ch,vil ~ w przybytek łam;i.nb kości więziennych. 
Jedyną rzeczą, którą przedsiębr:ił wtedy str:iżnik, było dokład
ne zamknięcie drzwi i dyskretne usuni~cie s:.ę, jak gdyby fakt 
udania się sze"ciu dozorców do jednej celi w zamiarach nie:lvrn
,;nacznych nie zc5tał zup0lnie spostrzeżcny. 

O tym, co działo sic; \Vtedy za zamkniętymi drzwiami, nie 
powiem ani słow~; pcwicr.1 z1 to, iż w więzi\:'niu hr;:i.bstwa Erie 
zda1z:1ly s:q '"kropno~ci jeszćz2 mniej nadające się do cli-uku 
i pra1."1.1ie ju~ nie do pomyślenia. Nie do pomyślenia n::lwet dh 
mnie, który dawno przesl.3łem uwaŻ'.lć s,~ z::i. naiwne p1::hol~. 
nic:rn:ic:.dome straszliwych przepaści ludzkiego poniż2nia . 
Otchla11. to byl::t głGbok .l, lecz dno swe znalazta na pewno w wic;
zieni u hr:ibst v.:a Er i2. )zi:"i 1j le:b\ie blrko i ż;:irtobliwie doty
him kl w::n.yej powif~: z~hni rze ::zy, na które p~1trzyłem" wła :ny
!'11! C·~~Z.Vl'"!1 .1. 

m. c. n.). 
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z naszego własnego doświadczenia, ujawniają zaciekłe próby z partii sekretarza Kom. Gminne tracJa wowczas, g y potra i u ryc 
1 wysiłki wr.oga, by wedrzeć się do ruchu robotnioi.ego i za- go w białostockim, Lucjana Rut- swą przeszłość, swoje obce klaso 
gnieździć się w naszym' aparacie państwowym. W ten sposób kowskiego, który wydał dobrą wo pochodzenie i oblicze, swoje 
wróg stara się wszelkimi dmit ępnymi sposobami osłabić nasze opinię bandycie, skazanemu na 12 powiązanie z elementami kapita-
.budowniotwo pr.tez opóźnianie jego rozwoju, przez oportunisty- lat więzienia. Iistycznymi i agenturami imperia 
czne i kapitulanckie wypaczanie działalności jego orga1J1ów, bądź Doświadczenie lizmu. 
przez sabotaż lub robotę szpiegowską. • „w:eky" zdrajcy jak Ra~k, 

ostrzega 1 poucza Palffy i inni, działają poprzez sieć 
Swiadczą o tym, fakty wykry- Eug. Zalewskiego, naczelnika Wy Wydarzenia ubiegłego roku dały pomniejszych wrogów ludu, któ

cia i wykluczenia ostatnio z par- działu Finansowego w Zarządzie klasie robotniczej wiele doświad- rym również udało s'ę zatrzeć za 
tii szeregu za.maskowanych wro- Miejskim. Funkcja ta dawała mu czenia. Rezolucja Biura Informa sobą ślady. Jeśli rzucimy okiem 
gów oraz elementów obcych inte- zaledwie „poboczny dochód", sta cyjnego dała ruchowi robotnicze- na sylwetki ludzi. wykluczonych 
resom klasy robotniczej i etyce nowiąc parawan dla j.ego kupiec- mu p:erwszy sygnał do zaostrze- z partii, stwierdz. my, że najczę
partyjnej. Oto jeden z nich - kiej działalności. Miał on bowiem nia czujności, ujawniając zdradę scte] zmieniali oni m'.ejscowość. 
Stanisław Moroński, burm:strz m. poza tym udział w firmie prywa- kliki Tito. Pełne jej zdemaskowa środow·sko „wypływając" tam 
Buska. Cały jego haniebny ży- tnej i pląc (nie licząc sklepu spo- nie w wyn'ku proc~u Rajka - gdzie ich przeszłość nie była 
wot jest sygnałem. wzywającym żywczego swojej małżonki). Ten jeszcze bardziej winno zaostrzyć znana. 
do zaostrzenia czujności organi- niebrzydki mająteczek „zao'krą- czujność mas pracujących i partii Czujność partii nie może sta-
zacji partyjnych. glał" on wypożyczan:em pienię- robotniczych kra.jów demokracji nowie przypływów po których 

Jeszcze za czasów sanacji był dzy na procent. • • ludowej. następuje odpływ. „Truba -
on kon.fidentem policji - płat- Cz:,: po~obny wyz~k1wacz 1 Raz jeszcze ujawnione zostały jak mówi tow. Jóźwiak - zmo 
nym zdrajcą klasy robotniczej. 0bł';1~ruk, mogł pracowac na ko- metody, jakimi operuje wróg w bilizować czui n- ,;ć całej partii 
Podczas okupacji żył-O mu się rzysc panstwa ludowego? - Czy celu przenikania d-0 ośrodków kie i strzec, by ta czujność stała się 
niezgorzej w konsz.achta<:h z mógł dążyć do socjalizmu? rowniczych życia kraju - apara nieprzeniknioną zaporą przez 
esesmanami. Podobne żywioły osłabi'ają tu państwowego i partii. Jak wy którą nie będzie mógł do partii 

PAR1ż. Ja.k donoszą LlltP.is=e dziermiki. pewien 1irofesor z Sorbony 
pracuje nad 2·tomoa'ą roz1m1u·ą z clziedzi11y fizyki ehsperymental11ej, w któ· 
rej naukoi~o udo1.rnd11ia, że /JTzysloide „Gdyby kózkct 11ie skakała, toby 
nóżek 11ie zlamałi.L" nie odpo1<;iculci ostatnim zdobyczom z dziedziny me· 
cha11iki ruchu. Zakorze11io11y bowiem przesąd, że co skacze, może upa.~ć 
i w konsekwencji złamać nogę - nie 11ohrywa się zupełnie z rzeczyu·istoś· 
cią Francji współc:;esnej, w której co mnego skacze - co innego pada -
i co innego łamie nogi. · · 

Widać to z knm1mik11tów oficjalnych. które donos„ą: 
że wbre1<; urzt;>dou:ej 110Iityce „zniżki cen" oficjalny wskaźnik cen 

podskoczył z 1,752 U' sierp1ii1t do 1.826 ive u:rześniu (100 w 1938 r. ) -
że przy 29 zasnclnicz.1ch pro.Zuk.toch żywrw.~cioieych wskaźnik cen 

w tym czasie pod:;/wczyl z 1,744 na 1 ,84S -
że zwyżha cen mięsa w ciągu ostatnich dwóch tygodni wynosi oko· 

ło 50 proc. -
że na nad:avyczajnym po$iedze11iu gabinetu, mimo b11r:liu·ej dys• 

kusji, ministrcnt·ie nie zdolcili osiągnąć porornmienia w spnm:ie pro· 
blemu płac i cen - i 

że wobec tego splotu 11ierozwiqzal11ych prolilemó1t:, przed htóry
mi stanął rząd, premier Q11euille musiał zgłosić dymfaję gabinetu. 

Jak widzimy więc, prairn powyższej mechaniki są całkiem .11roste: zrle
u·aluowa11y frn11k skacze w dół. ceny produktów skaczą do góry, 
bezradny .rząd Qucuille'a pa cl 11 • a zwykły roboci<irz francuski'. 11a tych 
harcach zwolenników amerykarlshiej ,..; spa11sji dolarowej - łam 1 e swój 
skromny budżet domou:y. 

Cz. 
Pa wyzwoleniu ta marna kre- zwartość i bojowość organiza<:ji kazał dobitnie proces Rajka i jak I naszej przedostać się żaden 

atura wślizgnęła się do partii z partyjnej, wnosząc do niej opor wykazuje nasze własne doświad- wróg". 
~~wą ~hle ~ytr~ci~ ~y ~~rmiw~ywykę~llifyc~ ------------------------------~=:::™::m_~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
autorytetem partyjnym utorować ne, usiłując wyp11.crzać i mie-
sobie drogę do wysokiego· stano- kształoać jej kła~ chM"ak-
wiska. Zostawszy burmistrzem, za ter. nie może ograniczać „, 

lllllUUlłUHUl•HllłłłlllllłllllUU1111111tłllll1111łłllllllllllltlttlfłl'1111ttlllllł1Ułłftlłłtłl1Ul"flllllllt• 

troszczył się, rzecz prosta, nie o Różne maski wroga 
miasto, lecz o własne korzyści. klasowe.go 

Komisja Kontroli Partyjnej, wy 
kluczyła go z partii. Działanie wroga klasowego przy 

Niektóre tkalnie 
przemysłu bawełnianego 

• d ~ • k k wymaganiom Die 01.rzy1Du5ą ro U P 1 a n u 
b:era rozmaite formy; pomocą i 

Brak czujności - ułatwieniem jest dla niego lekko-
brak kontroli myślność i łatwowierność człon-' regułami~u Co mówią dane I miesiąca działalności nowego 

Lokalna organ:zacja partyjna ków partii. bądź też niezrozumie
wykazała nie tylko brak czujno- nie przez nich wagi wydawanych 
ści, lecz również i brak kontroli ocen i rek-0mendacji. Zdarza się 
· g dzi,ałalnośc' J'ako burmi- c~ęsto. „grzeczno~ciowe" wyd~wa 

Wrzesień był w przemyśle ba1v ełnianym PIERWSZYM MIESIĄ· 
CEM PRACY W NOWYCH WARUNKACH. wprowadzonych przez 
REGULAMIN PREMIOWANIA ZA JAK Ość. Bezmyślne „brakorób 
stwo" musiało wreszcie ulec pewnemu zahamowaniu. 

Jte 0 
I., I me pism rpolecaJ ących ludziom 

s rza. , · ł · 1 b 
Niedosta tocznej czujności klaso I któ. rzY. na to me zas ug~J ą u ~a 
· ·u ludz' na wet me są dobrze znani pole<:aią 

weJ P1;ZY :Vyznacza~i 1 
. cym. W ten sposób otwiera się 

odpotw1edbruek sttanowiskakulspt rzydJlaa drogę dla szkodników, dywersan-

Według niepełnych jeszcze danych z ubiegłego miesiąca. przeciętna 
ILOść BŁ~DóW NA KAŻDE 100 MTR. TKANINY SPADŁA O 60 
PROC. WYPRODUKOWANO W lELE SZTUK „EKSTRY" I POD
NlóSŁ SI~ POW AżNIE PROCENT „PRIMY". Nie wszędzie jednak 
odbyło się to. zupełnie gładko. 

częs o ez ry yczny · , . 1 , be b C yfry, mówiące o wykonaniu ilo-
h . 1. t. " T tow 1 e ementow o yc • · ·0 . 1 u d k „ · ,,staryc specJa is ow . owarzy- C ł eik t" d . . k sc1 wego pan pro u cnnego 

sze nasi często zapominają, że z .on par li, wy aJą~y Ja ą- w przemyśle bawełnianym wskazują, 
wróg klasowy, Choćby nawet po- ko~w1ek ?cenę czy pol.ecaJący ko- że nie wszystkie gałęzie tego prze-
. d l · d „ · . t oś' ni- gos, musi zdawac sobie sprawę z mysłu zdołały utrzymać ten sam po-

sia a . Wl~ ~ę .1 umieJę n c, , tego, że od wydanej przez niego ziom ilościowy, jaki osiągnięto w 
gdy me uzyJe ich dil.a dobra pan- . „ al • f · · ki' sierpniu. Zdały egzamin przędzalnie 

1 d 1 dla t m Zrę- op1nu z. ezy zau anie, z Ja m . 1 d 
stw.a. u owego, ecz . Y partia odniesie się do danej osoby Cifn roprzę ne, wykonując we wrzes-
cznteJszego szkodzeru.a mu. To . . . 'ł niu plan w ..tl.2,4 proc. (sierpień -
t . 'tu kandydatów must zdac sobie sprawę ze wspo 1~3 P. r.oc.) i średnioprzędne, które ez przy wysuwan d · d · l „ b ' t" -. . d · dzialne stano o powie z1a nosc wo ee par 11 za rowmez osiągnęły w ub. miesiącu 
~ ~owaz~e 1 .0 P?Wte rtyjne win- poleconego człowieka. Właśnie za I wyższy procent wykonania planu 
WlS a, ot~admzbacJe pah zł „ tego rodzaju brak odpowiedzialno (104,8), niż w sierpniu (102,8). ny z.badac o rze 1c przes osc, 

Nasi kore.~oondenci fabrvczni viszą 

Nieznaczne wahanie notujemy w 
przędzalniach odpadkowych (sierpień 
- 105,8; wrzesień - 104,1), nato· 
miast poważnie spadła produkcja w 
tkalniach. Plan wrześniowy bowiem 
został wykonany zaledwie w 99,5 
proc„ podczas gdy w sierpniu tkalnte 
osiągnęły przekroczenie planu, WY· 
konując go w 105,7 proc. 

:Mniejszą wydajność pracy w tkal
niach niektórzy tkacze tłumaczą. na 
ogół tym, że trzeba obecnie zwracać 
większą uwagę na towar, znajdujący 

oblkze klasowe i dotychczasową 
działalność, nie dając się oszoło
mić tytułami, obrotnością i „re
prezentacyjną" rpostawą. . Organizacja partyjna nam .Pomaga 

się na kro~nie; zaś usuwanie błędów 
poc.iąga za sobą straty czasu. Wynt
kało by z tego, że polepszenie jako
~ki musi się odbić kosztem ilo~ciowe
go spadku produkcji. Jednak prakty
kii i wyniki pracy poszczególnycn 
~kalni wskazują na niesłuszność tego 
twierdzenia. 
Jako j1rzykład może służyć tkalnia 

PZPH Nr 4, która w miesiącu spra
wuzdawcz:'m wykonała plan ilościo· 
'1 y w l IJ3,6 proc„ czyli znacznie le
piej, niż w sierpniu (100,7), popra· 
wiając przy tym znacznie jakość 
swych wyrobów. Równie dobre wynt
ki osiągnęła tkalnia PZPB Nr 21, 
która również podniosła procent wy
konania planu ze 100 w sierpniu do 
105,3 proc. we wrześniu. Wyniki te 
zasługują. na szczególną. uwagę, mlę
dzy innymi dlatego, że we wrześniu 
i w PZPB Nr 21 wyprodukowano 
znacznie więcej „ekstry" i „primy", 
niż w poprzednim miesiącu. 
Są jeszcze i inne zakłady, które 

potrafiły polepsz~rć jakość wyrobów, 
utrzY"nuj~c jednocześnie wykonanie 
planu ilościowego n:i wysokim pozio 
mie. l\fożr;.• 1u wymienić PZPB Nr 9 
w Łodzi lub PZPB w Andrychowie i 

~ 

cję. Najpo 1t1 „:. <-!'>t.Y spadek ob.ser
wuj0111y: w i I .L'B :L\1 13, : tóre we 
wrześniu wy' or ai~ pia ,, z:.IE-dwie w 
~:3,8 proc„ „~a .• •. 1.una 6~e~11ka" ze· 
szła z l2fi,l proc. w siel'J,niu do 107,8 
we wrześniu, a PZPB w Rudzie Pa.
bianickiej z 105,4 do 92,1 proc. 

Spadek ilościowy produkcji w o
wych wymienionych oraz w kilkuna
stu jeszcze innych zakładach, gdzie 
wykonanie planu również spadło, 
choć nie w takim wielkim stopniu, 
jest właśnie przyczyną niewielkiego 
niedoboru w wykonaniu planu mle· 
sięcznego przemysłu bawełnianego w 
tkalniach. . 

Szkodliwe i obce 
elementy Istniejące na terenie naszych za- świetlicy. Ta dotąd martwa placów- 1 trudnościami, dodawali nam zawsze 1 Krosnowicach. W wielu jednak fa bry 

kładów organizacje społeczne nie ka kultmalna ożyła. Zorganizowane: otuchy i sił, uczyli walczyć z tymi' kach przemysłu bawełnianego tkal· 
Elementem szkodliwym za- przejawiały do niedawna żywszej zespoły artystyczne wykazały wiele 

1

. hudnościami i pokonywać 41. nie znacznie obn~żyły swoją produk 

Podane wyżej przykłady i cy. 
fry świadczą, że obniżenie wydaj 
ności pracy w niektórych fabry
kach nie jest. w zasadzie uspra· 
wiedliwione. Przecież inne zakła
dy potrafiły polepszyć jakość pro 
dukcji przy równoczesnym powięk 
szeniu produkcji i one powinny 
stać się przykładem dla pozosta
łych fabryk przemysłu bawełnia
nego. Gorzej pracujące tkalnie 
muszą wytężyć wszystkie swe 
siły, by zwiększyć ilościowe wy
konanie planu. Hasło przedtermi
nowego ukończenia planu trzy!Pt
nicgo musi zostać jak najszybriej 
zrealizowane. Bel. 

niec-zyszczającym organizację działaln0ści. Zarówno koło ZMP, jak zapału i energii. Zaczęły się wystę- Dzisiaj możemy być dumni z na- ----------- - - - - -------- --------
partyjną, obcym idoologii i ce- i Uga Kobiet były prawie oderwane py świetlicowe, akademie, odczyty, szych osiągnięć, zarówno w dziedzi- --------------------------------. 
łom klasy robotniczej są też od życia fabryki, nie zdołały nawią- zorganizowano bibliotekę, kurs dla nie organizacyjnej, jak i kulturalnej. NAJWAŻNIEJSZE LINIE 
wszelldego rodzaju kupczyki i zać łączn<•Ści z szerokimi masami. analfabetów i różne imprezy rozryw- A. W. 

• · kt' Rzecz zrozumiała, że wpłynęło to kowe. J,.,,,,.,.„A„,,.„;j.,~,;; 1tA-1i9i1Jfh.uPJ Z.,S,. O.D. Aiiu J._~.Jr.u byli fabr~kancl-s~ryc!arze, . ~ bardzo ujemnie na życie kulturalne Ostatnio nasz zespół artystyczny koresponde:r.t fabryczny „Głosu" ·ryv'v"IN'""~ 1"'..,"'łl~':" v'"':J l'l..· 'i: 1•" I: ~„.....,_ 
rzy spodziewali się, ze łatwieJ fabryki. $wietlica świeciła pustkar;, wystąpił ze swym programem na do- z PZPDz Nr 3 -··-·.,.· ~Uudi ~/.d~,i fJ95tJ„ '""'" 
im będzie handlować, spekul~ wszelkie imprezy kulturalne, kursy żynkach we wsi Kalinowo, uzysku- ~~ 7 ·-·..- -r···1 / • - iAM'tf I' 
wać i pładć mniejsze podatki oświatowe, pozostawały tylko w sfe· jąc powszechne uznanie, oraz zorga- BRAK 
dzięki legitymaeji partyjnej, rze projektów. A przecież nie brak nizował akademię, poświęconą odbu-
czy też kapitaliści wiejscy, pra- w naszych zakładach młodych talen- dowie Warszawy, podczas której ze- • • k I 

1 gnący w ten sposób wywi~do· tów, ludzi zdolnych, żądnych nauki brano 5.500 złotych z dobrowolnych zyc1a u tura neno 
. . t ka i kulturalnej rozrywki. składek. 5 

wać się na ~yzsz~ s anowis_ _ Sytu!lcja ta, na szczęście, uległa Co wpłynęło na tak doniosłe zmia- d h k h 
·w. samorz.ądz1e gmmnym, spoi ostatnio radykalnej zmianie. w cią- ny w pracy naszych organizacji spo- w omac wypoczyn owyc 
dz1elczośc1. gu krótkiego czasu koło ZMP, z licz- łecznych? Otóż tajemnica tej zmia- . . .. 
Niektóre organizacje partyjne by 30-tu członków wzrosło do BO, a ny leży w tym, że pracą i życiem or- Ja.k wielkim dobrodzieJstw~m. dla 

P odobne elementy już usunęły; Liga Kobiet ze 100 wzrosła do 400 ganizacji społecznych zainteresowała ldudbzi pracy są . wczasy, r~>ZumieJą. tho 
· d · · dn k d b ł '1 członkiń Jednocześnie ze wzrostem sl" podstawowa organizacja party1·na o rze wszysq., korzystaJący z .me · me wszę zie Je a z o v Y s ę - · ' •I · l ł · · d · J · : . O t liczebnym organizacje te zaktywizo- naszych zakładów. Towarzysze z Par I ja ~na a~ em się mię zy ~ie oma 

on.e na dostateczną c~u.Jnosc. 5 ~ wały się i obejmują coraz szersze Iii pomogli w organizowaniu imprez, ro?otmkami, którzy otrzymali przy
truo c;;e~tralna. Ko1?1SJa Ko:i-troll kręgi życia fabrycznego, nadając mu I służyli na· każdym kroku radą i do- dział _n::i. wczas~ pod komec u~lległe
PartyJneJ za tw1erdz.ła d€CY~Ję 0 :-1 nową treść i żywotność. I świadczeniem i, co najważniejsze, w g? mies1ą~a: Sk1~r'?wano mm~ . do 
ganizacji partyjnej w Gdyni, kto- Pod wpływem tych zmian przeisto- chwilach ciężkich, w których nie mo p!ękneJ mieJscowosc~ ;ia~morskieJ -
ra wykluczyła z partii niejakiego czyło się również oblicze fabrycznej gliśmy sit: uporać z kłopotami czy Hallerowo. Po przyJezd~1e do domu 
..... „„ .... „„ .... „ .... „„„ ....................... „ ......... „ .................................................................. „„ .•••..... wypoczynkowego, po pierwszych za

chwytach nad malowniczą okolicą i 
odbyciu kilkunastu wycieczek , za
uważyłem ciek.awy objaw wśród prze 
bywających tu pensjonariuszy. Otóż 
każdy po kilkudniowym pobycie za
czyna nudzić się. A przecież pensjo
na t wyposażony jest w wielkie sale 
rozrywkowe, posiada nieprzeliczoną 
ilość gier stołowych, siatkowych, pi
łek, łodzi itp. Skąd więc owe nudy? 
Otóż wkrótce sam doszedłem do 
wniosku, że brak jest po prostu or
ganizacji - tego tak nieodzownego 

tualne uszkodzenia naprawić 
przed nadejściem chłodow. 

dzie ogrzewać. Zaklady PZPW Nr czynnika we wszystkich przedsię· 
2 powinny więc otrzymać odpo- wzięciach, i nawe t w zabawie. Pen· 
wiedni węgiel. , sjonariusi.e, którzy przyjeżdżają tu z 

... 

W Związku Radzieckim odległość i mierzy się cz~sto tysiącami kifome
trów. Szybką i sprawną komun:kacj ę na ter en ie calego państwa zapew
nia lotn:ctwo pasażerskie. Długość pasażerskich linii lot niczych, łączą
cych różne ośrodki kraju przede wszystkim ze stol:cą Związku Radziec-
k iego, jest w tej chw:Ji największa n a świecie. . ... „ ............... „ ...... „.„„ .............. „„„ .............. „ .......................... „4 

Usunąć pozostałości niemczyzny 
Korzystając w ubiegłym miesiącu I tygodni temu w Beskidarh i nad 

z urlopu udałam się w góry. Za- Dunajcem, zauważyłam również te 
mieszkałam w pensjonacie, położo- same czarne - przypominające o
nym tuż przy samej granicy polsko- kres siepaczy hitlerowskich - Jlle
czeskiej, w okolicy Karpacza. Uczest- ry na slupach granicznych. 
n!cząc w wyc!eczce na szczy~ „śnież· Mam nadzieję, że kompetentne 
ki", oraz ch~dząc s.zczyt am1. ~arko- władze zainteresują f<i ę tym f aktcTl\ 
noszy wzdłu.z gT'.'m~y cze~k1eJ, do- i kiedy następnym rnzem pojadę w 
ko~a~am spostrzezema, . k~ore przy- góry, słupy naszej gran ic·y bedą .inż 
wroc1ło m1 we wspommemach kosz- nosiły właściwe inicjah· literę P'' 
marne lata okupacji. Otóż na słu- ·: . . " • 
pach g ranicznych po stl'Onie pol- Ewa Kras1eJkO 
skiej, widnieją czarno malowane li- a.rtyt<tka dramatyC7na 
t ery „D" (Deutschland). Nie był to Teatru im. J arac?.a 

Do stołówki PZPW Nr 2 przy. 
był właśnie transport kartofh. 
Stołówka musi być zaopatrzona 
na zime, toteż robotnicy na proś-
Qę Rndy Zakładowej zostali ~o 
pracy i zabrali się do składama 
kartofli do piwnicy. Rada Zakła
dowa była w kłopocie, ponieważ 
nie rozporządzała dostatecznym 
funduszeJn na zakup tak znacznej 
iiości kartofli. Ale PSS przyszła 
jej z pomocą, rozkładając spłatę 
należności na raty. 

Rada Zakładowa zatroszczyła 
się i·ównież o obuwie dla dzieci 
SwYCh pracowników. Już od jutra 
zacznie się wydawanie talonów. 

Dotkliwą bolączką jest brak od
powiedniego węgla (miału), któ
rym pali się pod kotłem. Pocho
dzi on z i·óimych kopalni, ale dla 
kotłowni PZPW Nr 2 najodpo
wiedniejszy jest węgiel z kopalni 
„Milewice". Tego węgla jednak 
zakłady nie otrzymują już od kil
ku miesięcy, a dawne zapasy są 
jui na '"'J'Czerpan.iu. Palacze ra• 
dzą sobie w ten sr • '>b, że mie
szają stare zapasy z węglem, 
otrzymywanym obecnie. 

PZPW Nr 2 mają jeszcze jedną I r~żnych st.ron Polski , ni.e znaj :'! sie.
bolączkę - jest nią wielka clas- b1e. !la :vzaJem, co utn.1dma WzaJemne 
nota na pod" órzu fabrycznym. zbh~en~e. Dlateg? tez do c:zasu, do
Nie ma gdzie złożyć olbrzymich bel I p?k1 me zab.ł_ądz1 do y e.nsJonatu ~? 
wełny, które rozkłada się na zie- wczasy . Jak1s :,wod~ire1 z natu~y : 
mi, bez należnego zabezpieczenia. I ~cza.sowie.ze są jak mezaradi:ie dz1ec1 
W razie deszczu cenny surowiec 1 kazdy ziewa w swym kącie. Uwa
moknie a wierzchnie warstwy ule- żarn, . że w~rto zasta~owić s!ę. nad za
gają zabrudzeniu. Dopiero ostat-1 c:i-n~azo,~amem ko!!os, chociazby spo-
nio rozpoczęto budowę dachów, sr~d miejsc'?wego pers~nelu,. kto _by Z ł PZPW N 3 k I d k " 
przymocowywanych do murów fa- I zajID:ował SI~ w~zasowi.czam!, wcią- a oga r prze racza p an pro u CYJDY 
bryczrtych, pod którymi mają być gał ich do g1~r ~ orgamzował zespo-

odosobniony wypadek. Będąc kilka w f,odzi 

Gdy zima się zbliża, trzeba za.
opatrzyć się w opał. O tym też 
pomyślała Rada Zakładowa. Już 
za wczasu są sprawdzane także 
wszvRtkie kalorvfery. aby ewen-

Kierownik zaopatrzenia kilka.
krotnie interweniował w tej spra.. 
wie w Centralnym Zarzą.dzie Prze 
mysłu Wełnianego i w Centrali 
Zbytu Pl'Zemysłu Węglowego, 
lecz dotychczas bezskutecznie. A 
tymczasem nadchodzi zima i sale 
nrnrlnkr.vine nie7.aclłu1rn trzeba bę 

składane bele. I lowe roz1ywk1. Załoga PZPW Nr 3 wykonała plan przede w szystkim umiejętności 7.:l W O 
. . , . Sądzę, że uwagi moje są tym bar- produkcyjny III kwartału w 112 pro dowej . Nale/.y nadmlen:ć, że n.loga 

Tr~eba się Jedn~k pospt~szy<!, dziej aktualne, teraz w sezonie je- centach. Na uwagę zasługuje fakt, że P ZPW Nr ·3 kilirnkrotn :c już prze-
aby Jak naJPrędzeJ zabezpieczy~ \sienno-zimowym. PZPW Nr 3 dysponują przesitarza- kraczal a zn3cznie plany kwartalne, 
wełnę. Nieco późno przystąpiono lym przewa7.n:e parkiem maszyno- zdobywając sobie wśród włókni nzy 
do budowy tych szop. Rada Za- S. Tomczak wym. Aby więc przekroczyć plan m iano w zorowej załogi. 
kładowa winna więc przyśpieszyć korespondent fabryczny produkcyjny, załoga „Wełn'.anej Trój · S. Warcikowsld 
tempo robót. l\I. S. z Zakł. Mech. im. J. Strzelczyka ki" musiała włożvć wiele energii, a , Kores.p. fabr. z PZPW Nr 3 



' 

Nr 21~ 

Ilf. PanaUJa -
iezwy~ y eksperyment prof . . Je Pawłowa 

<Fragment scenariusza filmu p . t. „Iwan Pawłow") 
Od 7 _bm: do 7. 1:. b .. r. ogląda~ny ~ o~l~dać bę.Ll=iem~· - w ramach Festi· 1 * 

wdn Fdmow Ifodz1eck1ch - llllJIVY b11me1s::e d ::u•fo kinematografii ZSRR: 
filmy rad::ieckie, które w ubiegłych se~onacl1 cieszyły ~ię 1111ju:ięhs::_yu~ powo· 
dzcmiem, jak i te, które dotątl nic były it nas jeszcze wy.świetlane, a których 
ukazanie się na nus:.ych ekrwrnch st mw1.l'ić będzie lwl111ralne u-yd~rzenie mie 
siącci po:;lębienia przyjaźni polsho-radzieck icj. rr'.frócl tych filmó1t· 1lotqd 11ie· 
u•yświetlanych :majdujc się pięlmy obraz filmoH".v po.,1drcony wiC'lkiemu 11c::o 
nemu rosyjskiemu, lum101ti Pmdow 01!'i, w1jLl'ybit11iej.~:cm11 wspó/c;;es;iemu 
fizjologo1ti (zmarłemu w 1936 r.), h tó1ego tllugolctnie /JnduaitL nad czvnuo~
ciami mó::gu przyczyniły się do ugr u11tona11ia uied::y o d::iała11iu ul:ladu ner 

Zdziwiony Nikodem odchodzi. clzinę badai'i. Teraz :r.muszony je· 1 PAWŁOW: - Miałem j ednali r21 
Pawłow uśmecha się, obserwując stem jednak stwierdzić, że pańska cję ... ! A mówion o - dziedzina nie 
powątpiewające twarze współpra metoda letzenia snem daje wspa· dostępna poznan iu ... dokąd się do 

tt'Oll'Cgo. 
Poniżej :mmieszc::amy fragmrut scenariusza 11·1t·. filmu, 1.-tóry zdoliył jetlm1 

z pierws:yclr 11agrórl ria festirrnlu fil moiqm u; Jllriria1lsl.-ich Łaźniach. 

Leningrad podczas powodzi w I I znów po chwili mknie maf:rW· 
1!124 roku. na -:- tym razem ulicami, których 

Przez mcsty suną tłumy ucieki· nawier zchnia pokryta jest warst
n'.erów z zalanych wodą terenów. ,wą w_o~y. Koł~ sam?chodu cor_az 
Niosą toboły, prowadzą dzieci. Ja- oardzie] pogqzają się w wodzie . 
kiś dziwak wiezie na taczce do-- * 
niczkę z kwiatem. -. Pawlow i Siemionow płyną na 

Wyje w~atr... łodzi. Przed nimi zatopiony do po 
Pawłow i Siemionow wracają łowy domek. Yfysoko, na parape 

b k d · t cie: okna, siedzi kobiPta t rzvma· 
rycz.·ą o mias a. J 

j ąc na ręku d~iecko. 
Zapada zmierzch. Nikodem po 

pędza konie. Z oddali dochodzi Wyvrzed::iw.:;zy ich. szybko 
glos armatniego wystrzalu. przemknQb ratunkowa łódź moto 

* PAWŁOW (zaniepokojony): To 
na Pietropawłowkie. (zwracajac 
s~c do Siemianowa) - Pnnie l\'Ii
kfi!c..jn, niech pan natychmiast je· 
tlzic clo instytutu. 

Wieczór. Huraganowy wicher 
wzdyma fale na wzburzonej rzece. 
Newa v,;ylała z brzegów. 

Pozrywane wichrem żelastwo 
gruchocze na przystaniach. 
Łodzie zbiły się u nadbrzeża. 

Woda stale przybiera, o1brzymie 
falc niosą się po opustoszałej i gro 
źncj teraz Newie. 

* Pav1low przechadza się po po
koju, zbliżając ~ię od czasu d~ cza
su do okien. Zona observvu]e go 
z niepokojem. ' 

Znów słychać armatni wystrzał. 

ro wa. 
- Hej, tam! Obywatelk9! -

krzyczą z motorówki . 
Lecz ona patrzy nieprzytom

nym, tępym \vzrokicm, jakby wo· 
łanie odnosiło się· n.tie do niej. 
Nr.dpływają Pawłow i Siemionow. 
PAWŁOW (do Siemionowa): -

- Widzi pan? (Wskazuje na kobie 
tę) - Silny przestrach, szczytowe 
zahamowanie czynności kory móz 
gowej. Nie słyszy okrzyków. Ro
zumie pan? Paradoksalne stadium. 
Silne bodźce nie działają. 

Podpływają do motorówki. 

PAWŁOW: - Słyszysz? Woda 
wciąż przybywa. 

:~{biega zdenerwowana córka, I ." 
w::tvoda zagraża ,zabudowaniom 1 '· " 
jn:;f ytntu. / 
ŻONA PAWŁOWA (szeptem do ,~· 

córki): Czyś strr.ciła rozum? 
L0cz Pawłow już rzucił się do 

przcclpo1wju. Pobiegła za nim żo
n::i. 

- Nig<lzie ciebie -Jlie puszczę. 
P~:rndeż to sz2leństwo!„. 

Zr ·l\va z wieszaka palto męża i 
tn.v~n przy sobie. · 
PAWŁOW: - Na pewno zatopi 

Terytorium instytutu - zalane 
wodą. Woda pluszcze u podnóży 
1vież. Z najbl!ższe~o pietra ratu· 
je się archiwa, protokóły wielo· 
letnich doświadczeń. 

Woda zalewa tereny psiarni. 
Ni ektóre domki, podmyte wodą 
unoszą się na powierzchni. P rze 
straszone, skomlące psy utrzymu
ją się z trudem na wodzie. Zabie
lin n') łócłcc, pr~echylfr!SZ.V de no 
przez burtę wciąga za kark jakie· 
goś psa. 

Noc ... Trzymane przez straża
ków pochodnie, oświetlaja niesa· 
mowitym, migotliwym blaskiem 
całą tę fantastyczną scenę. Wiatr ... 

.W jednej z łodzi Pawłow i Iwa 
nqwa. Na zaimprowizowanej tra
tw'.€ S iem ionow wyciąg<J z wody 
obmokłe skomlące psy . 

- l\fampus, 1Uampus! - woła 
Iwanowa do kudłatego. nastrosza 
nego psa, który wcisnął się w kąt 
altany zalanej do połowy wodą. 
Pies przykucnął na występie gzym 
su SiC'rść najeżona . Odsuwa się 
na bok o.ct wyciągających się po 
niego rąk Iwanowej. 

PAWŁOW: -:- Panie Mikołaju! 
Podpływa Siemionow na tratwie 

skleconej z drzwi. 

PAWŁOW (wskazując na psa): 
- Pamięta pan wypadek z kobie• 
tą? Ten sam obraz. Najzupeł· 
niej ten sam. Mechanizm z jawis· 
ka jednakowy. 
Że icż tego dotąd nic dostrze· 

cowników. niale rezultaty. licha pan pcha, nonsens! (SzeJ}tem) 
- Jestem zdrów, najzupełniej Przestrzenna, jasna sai<R. Rzę· - Nie ma niepoznawalnego! O to 

zdrów. Za chwilę pójdziemy w dy łóżek . ·Cisza. Słychać prawie nawiązuje się łączność laboratOol 
doświrodczeniu śladami urazu psy tykanie ·ze garka stojącego na sto· rium z kliniką ... 
chicznego. le siostry dyżurnej . Okna szero· Zamyśliwszy się, patrzy na Si~ 

I oto widok w laborator ium. ko otwarte Wiatr powiewa firan mionowa. Odprowadza go na stro 
Nik odem stoi w pogotowiu u kami. Chorzy śpią. nę i szepce z uśmiechem: 

drzwi kamery, trzymając wiadro Zamyślona twarz Pawłowa peł· - A charakter mam ostry?.„ 
z wodą. Siemionow grzechocze ar I n& skupienia. Do jakich jeszcze Co? ... 
kuszem blachy. Pawłow uloko· niezbadanych tajemnic mózgu usi przełożył i opracowaf 
wal się przy peryskopie, pozwala łuje dotrzeć jego myśl? z en 
jącym obserwować wnętrze karne 
ry. Stąd dyryguje inscenizacją 
powodzi. 
PAWŁOW: - Wiatr! Co się tam 

dzieje - róbcie wreszcie wiatr! 
Zabielin i Iwanowa hałasują, na 

śladując wycie wichru. 
PAWŁOW: - Woda! 
Nikodem leje pod drzwi karne· 

ry wodę. Pawłow nie odrywając 
oczu pa trzy w per yskop. 
Wnętrze kamer y . P ies, ujrzaw 

szy cieknącą od st ron y drzwi stru 
gę. wzdrygnął i począł się gwałto 
wnie cofać z nastroszona sierścia. 
Woda coraz szerzej rozlewa się po 
podłodze. Pies szam oce się w rze 
mieniach cor.az s iln iej i na~le za· 
styga w jakimś transie. 
PAWŁOW (zwycięsko): - Patr z 

cie! 
Otwiera drzwi. P ies śpi w prze 

gr ódce. Pawłow unosi mu łapę 
i zgina. t:apa pozost aje w tej po 
zycji, jakby podtrzym ywana nie
widzialną nicią . 

ZABIELIN:-Katalepsja?! Sen! 
PAWŁOW (triumfująco) :-W is· 

tocie! Po mocnr m naprężeniu na· 
głe załamanie. Reakcja zupełnie 
j ak u człowieka. Przypomnijcie 
sob ie klinikę. 

SIEMIONOW (rozmyślaiąc: -
Zn ane nam przecież w ypadk i etę
pienia niektórych umysłowo cho
r ych tłumaczą się podobnie. 
PAWŁOW: (promieniejąc): _I 

'l'ak, właśnie! A gdyby w podob 
n ych wypadkach sztucznie w zm oc 
nić sen? Uczynić go dłngotrwa· 
łym. W ten spcsób przywrócić si 
ly przemęczonemu mózgowi. l\'foż 
n a b y było tą metodą leczyć? Ne, 
nie? 

* Pawłow idzie parkiem w asyś-
cie Siemianowa i Zabielina, otoczo 
ny grupą lekarzy. Ma się wraże· 
nie że park jest taki ja'.< inne par
ki - dróżki, klomby. liście drzew 
szumią na w ietrze .... 

Festiwal sztuk rosyjskich 
i radzieckich 

W październilm br., miesiącu po
SW1<;conym pogłębieniu p1·zyJazm 
polsko - radzieckiej-rP-zpceznie się 
organizawany przez l'Hin. Kultury i 
Sztuki ogólnokrajowy konkurs na 
wyshwienie sztuk rosyjskich i r a
dzieckich, konlrnrs, którego celem 
jest razpowszechnienie w nas.zym 
społeczeńst\yic zn~jomo:~ci twórczlJ
ści drarr:atyrrncj klasyków ro~yj
sldch i w:>pólrzesnych pisarzy raclzte 
ckirh. Równole~le odbywać sic hę
llzie, starr nirm Centralnej Rady 
Związkew 7.'lwodowych. analo:?;kz
ny kcnlrnrs dla świetlicowych zespo 
łó\v teatralnych. 

Na zalrnńczrnie konkursu, w pier
wszej polewie i:-rudnia rb. odbcd:rie 
się w Warszawie Festiwal z udzia
łem wyróżnicnych w konkursie ze
społów. zaró'l.vno zawodowych, jak i 
ochotniczych. F:-stiwal ·'.)bejmuje 8 -
12 przedsta wieil. 

Za najlepsze przedstawienia prze
widziane jest ponad 40 nagród o 
łącznej sumie przcs1ło 10 mil' ,'nów 
złotych. Nagrotly przyznawa11e b~dą 
za całGść prz~dstawienia, za reżyse
rię, za najlepszą grę aktorską, imly
widnalną i zespoło•nh za scenogr a
fię oraz za sprawność zespołu ic('h-

niczncgo. Nagr udzany .zostanie ta.kie 
najlepszy przekła<l sztuki na język 
polski. 
. Dotychczas teatry warszawskle 
zgłosiły do konkursu m. in. nast~pu 
jące pozycje reper tuarowe: - „Na 
dnie" Gorkiego, „Ostatnie dni Pusz
kina" Bułhalrnwa (Państw. Teatr 
Pclski), „Dwa obozy" Jakobsona (Te 
atr Kameralny), „Makar Dubrawa" 
Korniejczuka, „J egor Bułyczow" Gor 
kiego (Państw. Teatr Narodowy). 
,.Gestcllo" Sztoka (Teatr Powszeeh
ny). 
Łódzki Państw. Teatr Im. Jar;wza 

wystawi „WISNIOWY SAD" Cze
chawa i „ZIELONĄ ULICĘ" Suro
wa, zaś Teatr Powszechny „PRZE• 
ł..Ol\I" Ławreniewa. 

Krakowski Teatr łm. Slow;wkie
go zgłosił do konkursu „Trzy sio
stry" Czechowa, .,Ożenek" Gogola i 
„Lubow J arowa.ja" Treniewa. Teatr 
RlłłJSOdyczny - „Eugeniusza Onie
gina" Puszkina. 

„Bajka" Swietłowa (Teatr Polski 
w Szczecinie), „Dzieci Słońca" Gor
kiego (Teatr Polski w Poznaniu) -
to dalsze sztuki. jaldc zgłoszono do· 
tąd clo konkursu. 

. Radziecka kronika kulturalna 
Połączona e!rspedycja , archeolo 

giczna Akaclemii Nauk Armef1-
skiej SR.R i mu1.cum leningradz· 
kiego Ermitażu zakończyła prawa 
dzone od dłnżs•~ego czasu w okoli 
cach Erywania prn::e n <1.d odkopa 
niem twie1·dzy na terenie starożyt 
~go paf1stwa urartskiego w Kar
mir-Blur, zbudowanej przed 2600 
laty. Bad1mia prowadzone w środ 

wydanie encykloped~i ukaże si~ w 
"':ielkim nakładzie 300 tys. egzem 
piarzy. przedplatR na nią wyczer· 
pana została w Moskwie w ciągu 
kilku dni. 

Jeszcze w ci:igu br. ukażą się 
t rzy pierwsze tomy en-::yklopedii, 
zawierające praee i artykuły 1.200 
autoró\l!. „ 

kowej części twierdzy naprowadzi I * ~- ·~ 
ły na ślady palacu dawnego na- 1 r • , , 

'"' 1\!z(.>. (Podchodzi do telefonu) 
Tr·k, tak„. PrQSZę z Instytutem Me 
cl;v~yn:v Eksperymentalnej. Co? 
pi'·r ·wana łącznoś~? 

Scena z filmu biogra ficznego „Akademik 
I wan Pawłow'·~ 

Lecz oto widzimy człowieka sto 
jąccgo w dziwacznej pozie, niby 
zamarłego w bieg'J. Inny ubrany 
w kitel przybrał po;:ę Napo:eo:r1 

micstnika. Odkopany zo..<Jtał ogro I \ \ ~ wsi Soroczyncr (Ukraina ) 
mny śpichlcrz palacowy, w któ- 1 

I\' OJczystych stronocł, Mikołaja 
rym odnaleziono przeszło 80 wiei Gogola, roz:poczęto odbuJowę zrnj 
kich naczvń. Niektóre z nic:h wv- nowan:g::i 1 ograbione2"i prz.:-t hit 
pe~nione są psz211icq, OW3Cffi itd„ le:?W?Q',V -:-- muzeum l"CJ.I,1i'.)tek j)O 

OdnaleziJno również puchary. r; wi..Jkim pu:arzu. 
ŻONA PAWŁOWA: - Nig<lzie 

ni~ pojedziesz. 
Dz·,vonek . Pojawia się Siemio· 

now. , 
PAWłDW: - No„. Chwała Bo· 

gt' .„ Co tam słych11ć'? 
SIE1'1IIONOW: Dyżuruje Zabie

lln. Wada p~dchcchi pod wieżP,. 
J( ohi'.'l l'szkotl:-;cny. Brak łączności. 
Sprólw j<> jr.koś przedcstać się. 
8"n1,-;.~l· f;d czeka. 

P/\„WŁOW: - Dobrze. Jedzie-
nn· 

Sffi'IIONOW: - Ależ to wyldu 
cz::nc„. 

P/'~. VvŁOW: - Powiedziałem, że 
ja!1 '2 i p:::n:;zę nic gadał: więcej na 
ten temat. 

* 

PAWŁOW: - Zr~wołajde na 
nią cicho, szep~:;:m. 

Któryś spośród ratujących ze 
zdziwieniem patrzy na Pawłowa: 

- Jak to, cicho? Krzyczymy i 
też nic nie slyszy, jal•by skamie
nida ... 

PAWŁOW: - Otóż to, zbyt 
wielki wstrz~s. Na.sl~piło 1;orażc 
nie cśrcdków korowych. 

Przekonany wid:Jcznie t yrn i 
dziwnymi slovrnmi i rozkazują
ćym tonem gI su Pawłowa, czło
wiek w motorówce przyłożył dlo 
nie do ust szepcąc: 

- Obywalelko„. towarzyszko„.! 
Samoch ód pędzi ulicami L enin· 

gradi.t. Przy most k u maszynę za- Przebłyski świadomości na twa 

t 
· · t l r zy k obiety. Powoli obraca glo-

r zvmuJe p a ro . 
MILICJANT:....,- Przejazd wzbro wę. 

ninny. Strefa zagrożona. PAWŁOW (do Siemianowa) -
S iemion wyskakuje z wozu, kie- Widzi pan! Czysto kliniczny przy-

n;j e się do .dowódcy patrolu. padek. . ..... ~ . ....,, ... __ ,,______________ ·---------------.... ~~ 

żono. , Zobaczycie, że to prz~·pad 
kowe doświadczenie da nam do· 
brą robotq! .• 

~·~ -i-

Poczekalnia w instytucie. Po
Sf:pny Zabielin przechadza się tam 
i z powrotem. Wch odzi Iwanowa. 

ZABIELIN: - No i co? 
IWANOW A: - Zupełnie jllkby 

zamieniano psy. żadnych śladów 
cd':uchów. 

W chodzi Siemionow i na milczą 
ce npytanie macha tylko ręką. 
·wzrusza ramionami: 

- l\fam już tego wszystkiego 
dosyć. Profc:.or:i nie było? 

ZABIELIN: - Nie wiem n awet 
co mu powiedzieć. 
PAWŁOW (wchedząc): - No 

cóż? 
ZABIELIN: - Psy jakby nie te. 

Ni..i wykazują żadnych cbjawów. 
PAWŁOW: - Świetnie. 
Zadowo.lony chodzi" po sali, z 

podniecenia pocierając ręką o rę
kę. Zatrzymuje się przed Siemio· 
nowym: 

- A u pana? 
SIEMIONOW (ponuro): - To 

samo. 
PAWŁOVv: - Znakomicie, 
SIEMIONOW: - Muszę przyz· 

I 
.nać, panie profesorze, że nie ro· 
zumiem, co pr·na tak cieszy? 
PAWŁOW - Zr ozumie pan, ko 

chany, za chwilę pan zrozumie .... 
IWANOW A: - Powódź jakby 

zmyła zjaw!.sko odruchów. 

i majestatycznvm gestem przywo
łuje do siebie Pawłowa. Pawłow 
pokornie zbliża się ku niemu. 

CHORY (wzburzony): - Niech 
pan skoczv d" Murata. l\lusi rzu· 
cić gw11rdię clo boju. 

I nagle sch·wvciwszy Pawłowa 
za ramię, przycią<;(a go ku sobie. 

- A może wszystko było Qmył 
ką? 

PAWŁOW (cicho): - Tak jest, 
W asza Wysckog \ wszystk o to by 
ło zwykłą r:myłką. 

Rzadko kiedy widziano Pawlo
wa tak ujmującym i troskliwym 
jak teraz. 
Pawłow idzie dalej. 
LEKARZ: - Wypadek ten za· 

licza się do nieuleczalnych. Obec• 
nie jednak„. w związku z pana pra 
cam i... 

Twarz dziewczyny - szczupl<', 
delikatna. nerwowa... Podmuch 
wiatru. Lecą liście . Dziewczyna 
nadstawia rękę i jeden liść opada 
jej na dłoń. 
PAWŁOW: - J r-k się p aniczu

je? 
DZIEWCZYNA (podnosząc 

wzrok): - Dzifikuję ,bardzo do· 
"brze. W J!łcwie c-zuję taką 1e1{· 
kość i świeżość„. Mówią, że spa· 
łam dwa t ygodnie?„. Widzę teraz 
w szystko ; nów jak noprzednio -
obłol~, drzewa... Jaki przyjemny 
wiatr... (Nieśmia lo uśmiech'łj ąc. 
się) - J estem panu t ak wdzi~cz
na! 

Otoczenie stoi w pełnym szacun 
ku milczeniu. PAWł,OW: - Jak, jak pani to 

powiedziała'? (Śmiej ąc się) . Otóż Dziewczyn'l i13gle schyliwszy 
powiedział:; pani prawdę i nawet się usiłuje pocałować Pawłowa w 
tego nie spostr:rngła. Właśnie, że rękę. 
zm yla! Zbyt wielkie napięcie ko- PAWŁOVJ (usuvvając rękę) : -
ry mózgowej spowadowało c.chron Zbytecznb Zl'pełnie zbytecznie ... 
ne hamowanie. Zar az to spraw· A z pani jestem i tak zadowolony, 
clzimy. Dnjcie wasiego Mampu· n awet bflrdzo„. 
s:1 do laJJor01t c7ium . · Idzie dz.lej. 
Cćl a grupa - w wieiy b::d:iń INNY LEi{i\RZ : _ Pn:y.z:nją. 

FHrti. radziecki ... Sad honorowy'' 

t{!.>,:J.'' I przed j edną z kamer. irnnie profesor~e, i.i: v. idu sp!:ś:-.5d 
PAWLO\V: - Przynieść wiadro nas - psyd !ia!rów uważr.b, że 

1 w ody i arkusz b lachy. 1 wtargnął p~m nie w swoia dzie· 

br.'łzu i srehr.1, na k'ćrych p; sr.1~m l . * * ·~ 
klin:nvym wyryte są imiona w:ad . . , . 
ców urartskich z VIII-IX wieku z~ . ws~ystlnc.h kra]uW Związku 
przed naszą erą. I R8.d~1:::clne.;o p_rzybyli. obecnie rlo 

=~ * ·~ ~-~~s;.v1y r:1~odzi uczem, by pogłę

Yl tycil dniach odłJył się w Mo
s!ff.rie inauguracy,iny kon:!ert cze
chosłowa::ki:::go tPatru marionetcl~ 
pod dyrekcj~ pIC.f. Skupy. Słowo 
wstępne v:ygksił z;.vtkor lity ra
dziecki działac~ t estralny Ser giusz 

b1c S';;ą \'.'12rhi w ia::ty:.at:::. ~h Aka 
demii Nauk ZS:!R O:.;ó:~r.1 do in
~tytutów A!md.eniii zo;·tanb p1·zy
K tych po jc::i~nn·;c11 egzaminach 
ws~ęr.ny::h 130 os5b. 

* * r:C 

Ohrazcow. serdecznie:. witając t eatr : Ut\vory zn anego p;sarza raclzie 
czechosłowacki w i-nieniu społe- ckiego M. Ostr:.nvski20" wvda:le 
czeństwa stoli:!y rudzie~kiej. ' \ z0sta~y w ZSRR w n:ikhcl:::ie 

,, * ,, 5.y~~.090 e;;:::2mplurzy. I I b . po
vac.:>c pgo: „Jak hsrtowa~a eię 
stal" \·,,ydana była 182 razy, \V 

tym 84 razy w j ;:z.vl~u rosyjskim 
i 98 razy w ję"ylrach innych n'aro 
dów Zwi:::zku TI::..t'-:i'.Jckiego. Ogól
ny nak1ad te] książk: wyniósł 
3.330.000 e~.;zemplarzy. 

Zapcwiedź ukazania się w m.j
bliższy;n czaeh II wydania Wiel
ldej En::y1'101d ii I:.'.' <lzicckicj wy 
wołab. tdelldc :-::::inter~sowanic 
wśród Ezcr ob ch r z3sz społecze11 -
stwa ncl: icck bgo. Aczkolv7ick II 

Fragrner:t ze wspC'niaiego radzieckiego filmu 
dokume ntarne20 p. i:. „Bitwa o S:i:alinarad•Q 
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W. Lźdin POD ZNAKIEM TRW ALEGO. POKOJU z warsztatu 
pisarzy radzieckich ·.;. 
Korespondent „Lit.eraturnoj Ga~ 

zety" zv1rócil siQ do kilku slyn ... 
nych radzieckich pis~rzy i p~etó~ · 
z zanvtanlem co maJa obecnte na 
warsztacie. Dowiadujemy się, że 
F. Gładkow pracuje obecnie na~ 
„Falą" - drugim tomem trylo~ll 
autobiClgraficzncj. Pier-vszy tom -

wre· twórcza praca narodu radżieckieg'o 
Ludziom mojego pokolci1ia nych, widziałem pierwsze drzew- N a lotnisku, na którym v1ylą- \' ojer,ny rozmach prac budo~la- gie dzies_iątki lat. czlow'ek radzie 

przypadło w ctdziale uczest- ka, które wyrosly na olbrzymich dowałem pewnego dnia w cza nych w Moskwie zadz'.w·i a nawet cki mów: : 
n·czenie w wojnach bezprzykłeid- przestrzen'.ach. Ludzie pracujący sie mej podróży. z.1ajdo\var sic sa joj rr.ies1: 1ó.ców. Tylko idee poko \\f alczyc!e o pokój ponicwat po 
nych pod wzgięciem sv<.'ego ogro- dia pokoju, słyszą już szum zasa- m0lot, który \vśród ir,nych ładun- j 1•.ve mogą tworzyć tak wielkie "'kój i tylko pokój potrzebny 
mu. :Przem~erzvłem pola syber_vj- dzor,ych przez sieb· e lasów. ków wiózł cenną paczkę z na<oi0- dzieła mogą wkłactać tyle ener- jest m"lionom ludzi pracy. Wal
skie, na których rozgrom: one zo- W obwodzie penzeńskim odw'ie nami cedru, orzect" mandżursk e g;i ·w s1?rawy buaei\\-n '.ctwa. czc:e 

0 
pokój, gdyż cd tego zależy 

o~owieM o dzic:1ństwie" ukazał 
" ł k" • . 
Ęię w t Y,m r :ilm. Tom . sz 1cow li 

stały wojska interwentów w roku dziłem kołchoz ,,Ojczyzna Ra f!O i ies.onu: nasiona te na prośbę 
1919. Drzeszed. łem r·o'wni"ez· bez1...re ct· ·" N ·b d · · d · ł · • · d · k'ł b ' przeszło 10 lat temu mic'3zlrn- los waszych dzieci i przyszłych .• _ i~zczewa . aJ ar z:eJ z urn a a w:zrno;v Je neJ :.e sz ·o o worm łem nR- cichej ulicy. któr;; obe k 

1 
, M 

1 
prze 

sne drogi drugiej '.vojny Ś\.v·ato- mnie tutaj przodująca agrotech· i:....J.udr,iow0 - kazachstańskiego wy po. o en. y uoczymy na -· cnie tak odlłllod:iiata, że i ja sam . 
ouowiad~ń o lrnlchozó:Cn po11mo" 
sl<iewskich 11t •. ,W gościnie u nie~ 
wiedzicy" - pisze W. In~anow. 

Y1ej z jei straszliwymi spus:o3·w- n•ka, którą stosuje kołchoz. nie te słali uczniowie z dalekiego K1·aju dzie, jak szl'.śmy zawsze, wierni · 1 b · k k · czuję się odmłodzony: ul!ca stala n ami. ·wiele razy na tych dro- u mne .iego su resy, ale wiara ~rzymcrs lego. N.bj sztafeta po- . . d' . 
1 has:om pokoJ·u. Nii:rdy i w żad-

d · sie. uLcą szkol a zw;ęczne g osy " l 'ł li" gach my. l!t:ze~;tnicy wojny. v,'spo lu zi w przyszlość. b ju. lec·ała dro[!ą pcrwi.:trzną . „Poemat rzec po nocnyc -"4 · 1., 1 T 110 t. kt 1 k k • . k . , b ł tLznlów \vlączylv ::ię do sym:!'onii r.ych okolicznościach nie wypu- taki· t•rtuł będ„ie 11051.1 1
_10..,y „t.!: m na ismy te wielkie wys! ki, ~:~ - en -"e • arowy as wv pacz. a, w toreJ zam r.1ę.e y y , . J _ .... "'~ 

~~·cia l\fo~kwy. Ilość szkół. ktore · · s ·o1"ch rak clrzewca · · tytaniczną walkę o pokó). którą :ośn:e w c'.ągu pięciu lat - powie vrzyszk lasy. J ~ sc1my ze w • . · - wór N. As1ejewa. Tamatem poema 
d . ł . d . J ł b powstar.a. \\' tym m;cśc ie w na.i- d kt. . p rn . k l . . 'd ;-,a przestrz<'n· dw5cli. rl.zi1>si0c·de zia m1 przewo mczący rn c .ozu. U d .1 · „1 · - sztan aru, na - orym wyp1san. „,_ tu jest proJe t s,uerowama wo 
I . 1 ro z1 em SlQ w " o::;~;:•.Yie. bl'.ższyc!1 latach pozwoli na kilka · · , · 1 - h d M 1r c: prowadz'ł Zwia.zek Radz·ecki. wan Persanow, pokazuJąc Pan p .J b · · 1. · - te ,„.;elki2 hasła. Poznal·ście n:e- rze!l !\ylleryJS ac o • or1,a „as„ 

OctO me Jar. wst.yscy m1esz- krotne zwir:kszcni~ zastępów ucz- · 
terenu kołchozu. __:.Te oto parowv kańcy st01ic:v· rarlzi ed~'c.i przyzwy ni owskich. Dz: cń yozr1oczec:a roku złom n ość- naszej woli w najtrud-, pijsluego. Kiedy Hitler dopi2ro grqma-

dz ł swoje siły na dlugo jesz 
cze przetl Monachi'.1m. właśnie 
Zw:ązek Radz· ceki uprzedzał naro 
dy o pot wonw·,.., 1'Di3ku przi!'ciw 
ko ich niezawisbści, wb.tn!e en 
czynJ wszy'stko, by zapobiec nad
c~ągaJącemu n:cszczęściu. P0 r..a
szej stronie byli tacy pisarze jak 
Anatol France, Teodo:· Dreiser, 
Bernard Shaw Romain R')l!and, 
Henryk Mann, iudzie wielk[ego ta· 
lentu, rozumu i honoru. Ci z nich. 
którzy żyjQ, są z nami po dziś 
dzień, pon'.eważ zw· ązc:k Radzie
cki jest obro1'lcą pokoju, jest obror'\ 
q kultury i sumien'.a całej przo
dującej ludzkości. 

st..(ną się zbiornikami wody. A -1 · · · d ' ' · · ł 6 ~ czai em się JUZ 0 rormachu pra- &zkolnecro 1·cst w Moskw·e .i·ednv. m nie.iszych momentach. Wiecie, ze M. Isakowski nap1sa now_yc:u stacja µomp nawadniających. któ · d h , '"' w ł cy i o tyc pers~roktyw. ktore z naJ'bardzi::J· wzruszaJ·ących \\rola ta ma na celu pokÓJ·. rozkwit piosenek do filmu „ cso Y Ja_r„ ra stan:e na tym rr.'pjscu już w k k , · , ł ... 
c:ągu najbliższych lat zapewr.i ro p0 rn u z nsu. r .. ow aemon- św:ąt, obchodzonych \V imię poko- r.arodów. budujących nowe życ!e m~rl~". Przetł_ui;i~czy on z ~ę~:~« 
nam urodzaj. strowanych r.a wystawach archi- ju. oraz niestrudzoną walkę z s:tami &k1cg~ cykl p1e.sm ludowych_: c":l'~ 

P 'l ł ł tektoniczn-.;_-ch z:c.mien1 a.1ą s'ę \V . ,_ •. kt , . sze kilku poetow a z ukrru11uk1e„ C::'SanOW mys a i Olj::!fO\VP. ·' ~ . ' . wszystkimi siłami. S\V)'n1 namięt CZ?.rne] l"Cn><.C<. 'OfC raz ieszczc . ' · ,, 
terr,i.ir..ami, obliczonymi na p~·awdziwe domy, parki, stacje. nym pragnieniem pokoju, p!a chcu v;trącić ~arodv w okropności go l:l:Jrctto ouery „Młoda Gwardia 

d · , · t b 1 d' . . · , . OJ· n··" (r.u~cr A. Małyszko). łue:e lata pori:OJU. mera, u wary czy mosty. Ale po nami zol'.gan'.zowania życi a na m i n:eszczęsc1a w ·'. 
••••••••••••••••••••••a••••••••••••••m•••••••••••eca&aaaas••~••c' •••••••••••••••m••••••••••••••aaaaaaaaaaaaaaaaa•••••••••••••••••••ati~••••••••••••••' „Wiellm droga", nad którą pra: ... 

cu.ie T. Siemuszldn, jest powieścią; 
o budowniczych Dalekie.i Północy, 
marynarzach- i członkach ekspedy; 
cji podbiegunowych. W ncwym n
tworze występują niPktórzy boha 
terowie książki „Alitet odchodzi 
w góry" 

Tygodnik ,,Przyjaźń'' dob1·ze służy spra"\Vie 
pogłębiania przyjaźni polslco-radzieckiej 

lV małym kantorku prz~dzalni ! fyfforln"ków n· e ·····~' !'. ·-:a. naszym krajH. 'fam, prz:J każdym 
PZPW !Jr. 35 leży na stole k"lka - Najwi~cej in teresują n,n;c 7.akłn,lzie pracy istn"e,ie klub '>por 
cr;zemplar:i:y tygodnika ,.Przy- w:,..rfomcści ~ kobietach rosvi- t.nw:v. Tan' !'n1rt fost śri.;Ie oowia 

walczyliśmy i walczymy o pokój jaźl1". Co cln-:"la ktoś z::~lqdlł - "kL·h - mówi hw. n·~..,ci \ •J'.th';,1 Zr'Il"\; z :::::wadnieP„a:n; ideo!og"c-z~ 

cenne. Jestem bowiem prelegcn 
l<'m TPPR-u. Czytanie prasy ra· 
dzieckiej daje mi wiele pożytecz
n:vch informacji i dużo wnrtaścio 
wych tematów. Na podstawie p;a 
~;- poz1~n.if, jak razwija si<,> żJ..-ie 
kulturalno • cświ:itowe w ZSRR 
i znów \'1ridzę w tych wivdomoś· 
c:ach prawdziwe nat~ki dla na
szego młodego ludowego pań
stwa. 

tvsiacami czynów· wykaz~1jl!C to majstl.>r, to robotn(k i zadcl<a- dm, pracown"ca ncld„iah~ wat-
z. !> \\'S

0

zeli,1·e p1a11~· \'° na;zj·m kra · 1 - kl 'dkc 1 • · 
q~·m: : nrod11kc:dnymi. 

W. Popow pisze powieść „T1·zy 
fronty", która będzie dalszvrn rią 
giem książki „Stal i szlaka". Oba 
utwory są częścią składową pro
jektowa:iej przez pisarza tr:/ lcgii 
„O Donbassic". 

_ - "" J ' ,,„cnv wzro.i> rzuca na o"" . <~rl'1. -- Z c ek;n.v~.::ria "zvtain. 
ju obliczon:? .są r.::i dz'esiąfai lat „Przyja:illi". jpl, kobic~y niił>:;eclde zc!ohyv,;1 jl! 

Bow:c,._., -rl ·owy. W:'\'SDl'T4awl'
nv rcJ,rf ... ·k tP·riruje wydajn"t> i 
<:r>r'>wnie.\V o~t,_i,.,j,.,, nun·l'TZf' tv
"'lc'n ·~l'l •• Prz••i<>4fi" p-:rloh"t pi; 

<: „ h:lt'dzn :'"i"kl'ł o ""Zctk:\ch 
fi:!hrvcz:l~','h. Pacęz:-1'tl'!l"5:"'"1)' !!" 

pukoju. - Aha! nowy nur1cr! Co tC"Ż za ,.,..i:'!lz-:l i z,ini·s;•\ .,.{);..~(' .,...; „,~· ;„l' ... ,.. 

N · d 1 eh· 'rle:n rozlc· wiaclomcści prz:-.·nosi nam <lz' siaj? sf"W'"ld!'l'" ,.„ rw;<;t•:; 'e. T:rf"odn"k 
-o-

le" J.'7lO JC?c, L , • - P:·z~- ·'lźii" r1n:, „„; o 1··~1.' ·".1" 1; w 
gl~ okręgi, w których rcal:zo - zap~-lu.k lrnżdy. z::rh;>conv t':-.te. Książka radziecl<a 

w prze!dadzin poisl:dm 
'vanv J·e ... · t st~.1;1·.o•\·sk1 olan prze- 1 · · k t Zwi:izkrt lbri·d2ckir>1 Ind-,;"" ::-•van " · ' , tyczną i pmr.ys ową winiet ą y· 
~brnz"cn"ta przyrody. Q~ Ob"'OUll · f t ! · S"ia : j;:,lr n'!comu n'p:·m~pi r"hoi- Przegladam również co t~'· 

d:dc!1 „Og:iric-k". Z rndością 
st,vicrdzam, jak dużo miejsca po 

v - , . :- " <:ndn1ka. Barwny o omon az 
I d J l d b "' nicy : c·hłcul ''T'lf'l-:"·~tąilrn-ln ,.i .... ,v p~uzcns {leg.o , ~?w . . nz o _o ·,yo. przedstaw· a prace: przeclsfawicil!li 

'\i\'r.;;::„ ,1-:cy 111 ... ,r~~niP~ ya1c:nĘaif'" >;eń 

mt1·lc". _i:-.h •"m iitr•i~'ll'" r•b.go
v:af r·'.;;'1;1 ,,·?~l..;na „„1,-eH·H'. d l l h c I ucz"nvch •hialac:.:'.' 1wlih.·C'zn.Ych i ow zawo zans '1c c:ą.~ną stę za- różnych rcpubl"k :radz;eckich nad 

,„-'7onn ni""a"'nO ua~, .- i ... :·np I·tól · · 1 · .;oe'e::znvC"h. - Cz,·I n· r·1w . f ::-.~ ŻP roc17.i<'nne 
[,więra to pismo polskim pisa- W"·//"'.! danycli ngło<zn11rrlz „. ~·„ l 

-•·'-'- ·- ·-" ·" • '-' _„, -· ' up:runtow::.niem po >OJU. · : _, . . . . . 
n·ch przeznaczeniem jest ochrona ·' I .-Pnv1az!t" ff'""' w P!t> o '-.'· ;111 •J:'>mo .,\V„J•wść" - nd~ywa r.i•· 

n.cm i artvs{om. Obecnie w wie· 1Ji11Tety1111 Bihli :L<'hi Cr111111!11Pj 
lu art\'knł~•ch omawia się szeroko T111c. rr:~ j 1foi l'nfrf;o • l\ fld::.ir,r:;ieJ 
życię i twórczość Fryderyka Cho I 11• o/;r<':•;,, 1 •:ęcEol:cia d •1 _duitt I , lip. 
pina. NaclzW)'Czai podobają mi c 1 r/1 ., uh:-zrdo się w f'of.;rr <>;;< lern 

"il' harwnc ryhtmki ezę~to barclzo 12.i'I rn"1·cji Ti1Pra/11ry rll<l:i<•chie} o łącz 

p
0

ól przed niszcz_vcielsldmi wypnla R?bo~n!cy. PZ~\V N. i·. 3S dobrze I h1~.il:ra~n•:m -~SUR, _o,~ht~j.nym roz f''"W. Sl~w·l-.Fk·. - Ale in cs:ih··~
jącym\ zboża, v.; .atr2rni ze stepów. znaJą 1 lubią pismo Tow. Prz:v- kni~ (' .~'" wtlH. frobr-: «."\cl• -- ed cie z na iw" C'ksza prz.,·icnm0ścb 
?rz2kcnalem sie. że akcja ta stal a ]aź:ii Polsko Radz"eckit>j. Cz~/łają ?:vwa s <' t?w. Bronii;h·~·~ Korrl~- „z.v!am ni~·na "" cfawi>ne w je7Y
~; „ spraw<> O"Ólno-narodov\·a. Wi je. llif' t,.-llrn członko\\ ie l;ola. Pt ze <·ka rarhm1,"trz 1>roclukr·j1. -- W·- hi ro~yi,Jdni. Co dzi~i\ nrzen·h
dz.:alcm. i~k i7::znio\v· e wraz· z na I wcclniczący koła, tow. Sławiii:iki, 1

1 

dz:ni:1i-, jakie jPszczc brak: m::dą cl.im' dnl:lad11'" ,,Izw'e-:t" :i", ~dzic 
uczYciela;111 zb"e2·ai:> nasiona i żo-1 ma Z?miar zwiększyć prcnumera- pod, t;rn.1 W'.r.!?;lędim~ ~a:ze ~~i~·li- znflHtij~· ".·niklhve, .~1ębokie prze· 
ł~:lzie i f;9.dzą szkółki drzew it·fi- t~, pon· eważ dctychfzasmva iln~c c2 1 ~n;vczne; . n~:'~' :>dC'zf. " :i rci-1 ·,1:-; ~ . .I::me a„t~.·J;,nłv polih.;~~ne. Pnr-

- m• an WWWll! •1111Jltil:ii1i< 
1Jdmlro•N ro<1:r.•('r ' •·h , dh nas dzo wy{'/'ei·twinco om:iw1ana jest 
przvkła,1em i wzore111 rlo nn~bdr>·· w ,·l•m.- 1·si'~l'h" syJnarja m:crlzy-

Nowe przekłady wierszy radzieckich w:m·a. Dowi~ć!uieh1i.> ~.i{' też w·~- n:irocl(l\'::i. Phn:o to pozwala mi 

dowcipne. "-""! „u:!:la:l::.ie 4.6<:'JJi /O <'/(:P111p/1ir::.y, 

'fow. Sł:nviński przebywiił kilka Spośrbd instrwcji H"ydairnic::.·:cTi 
lat w ZSRR. To, co ,._,:~lzial 1~a w!a .c::. 1 ";1-1~. Wyd. ,.T(siążf:ci i J!Yied::.a", u~ 
'i!H' OC'h)' o ez;nn llffl'il3t.lu.1e dala J!l6 110::.vcji o 1wldadzie 2.~W.3.JO 
~ie 0~1ccnie z gazet r:.ldzieckich, <'gz.. Sp6ldz. · IJ?yd. ..r:::.ytelriil•" - 32 
opo\v_iada swym towarz~szom pra ro:..-rje n naldachie fiii .. WO e{!-;;. Sr1tiłclz, 
CV DIC (vlko na zebraniach koła , Tr"·il. Trnrnr::;vs1u·11 l'rzyjafoi f'ol<l.-o
TPP.R-n. Przy każdej sposobm.'ści I H;idziPcl.-iP} .:ws11ółprnca;' - 23 po:i:. 
poucza ich: Towarzysze, w Zw1ąz· 0 1~„/:hd:iP. 231.600 ,,7= . .. Prasn rr o_isko 
ku Ranzieckim w ten sposób zor ua'· rrwlala 23 po:. 0 nahlcul=ie 21;.20Q 

Micho/ Motusowski 

Białystok plonie 
Nad miastem popiół i czad się ściele 
I. jakby bólem i strachem gnane, 
Chimery na czerwonym kościele 
Krzyczą bezv.ldzięcznie skro.'> ognia ścianę. 

Ogień pokonal wszelką przeszkodę 
l'fad szkłem się pastwiąc i nad betonem 
Sparzył mnie jego piekielny oddech 
I od tej chwili zawsze już płonę. 

Jak długo będę żył na tej ziemi 
I dokądkolwiek pójdę, wyraźniej, 
Niźli na jawie, czerwień płomieni 
·Będzie tańczyła w mej wyobraźni. 

Ziemia gorąca jest - nie dotykajt 
Tam siwa trawa kona samotnie, 
Lecz oto o<;i.eń zwolna zanika 
Zgasł w j~-dnym oknie, zgasł w drueim oknie: 

On, co ukorzył chfodnc metale, 
Stlukł jak w r,1~~:l2ierzu cegłę na proszek, 
Teraz zmęczony legł ociężale 
I na ustępstVJa ocir'"zu poszedł. 

1941 

Nad miastem zwis:i. j zJ: r1,1::l z ogromny, 
Mrok nieruchomy, gro?.ny, S" rowy 
I w ciemność idą wyso:< · ·~ d JLl'' . 

Całe w Ż<;"! łobie, jak polskie wdowy. · 

Swierszcz 
Swier szcz zamieszkał u nas, gość najmilszy 
Nowogrodzkiego skromny piewca lab, 
Ozwie się piosnką, potem znów zamilczy, 
Nim świt do izby wniesie nieco światła. 

Czemu i z tego, ni z owego trelem 
Pochwala spokój nocy pod gwiazd strażą·( 
Czy przewiduje w mieszkaniu wesele, 
Lub wróży szczęście dobry m gospodarzom'> 

Ach, wystarczyły mi najbłahsze słowa, 
2 ebym zrozumiał, że j est takim samym 
J ak ja dziwakiem, kióry umiłował · 
Ziemię i przestrzeń sercem zakochanym. 

Jak ja o świcie i okna i belki 
W izbie rybaka wyliczy odnowa 

.Wy1iczy wiosła na wichurze wielkiej, 
Od siebie n ie dodając ani słowa. 

Jak ja, poprostu w ~iewymyślnej pieśni. 
W mowie przedziwnej, ciemnej i rodzime: 
Pochwala spokój rybaków i dzieci 1 

I dach i ocień. i ludzką rodzinę. 
Przelożył 

WłosbimlPn !'\lohoduik 

lu ciekm;;·-.,ch l"ZC(';t'· o uc '.nnvch I ~ir: ~alkowic;c zoriento·wać co •;'c 
i ntystach l'"'. zicckid1 oraz poi- 1 ~1:r·cfo na c:-o.!ym sw·ec·e. ,,!zwie~ 
skich. ' ::Pa" poś;-;·;ccaja rÓ'.Ynież dużo 

- Dolilu11ni"" rzvfam ~fok rrl- mi::jsca z:>IJllrlnieniu współzaworl
cin!'k histor>i ZSRH - ml>wi tow. u"rtwa : bohaterom prac~:. Szcro
Stefan Hermnn, rohotnik dz al.1 'l;o omaw:ają rm·h racjonalizator
''1echanicznc>go. - \V przvst<>unej ' !'ki.. 
fonnir porlanc są tu tai rlzieic po I 
wstania rrnńshva republik rarl„ier Z :>r.t:vkułów, mówiących o so
kich. lnte:r·~s:ijf' nm· e także dział cjalist~·cznej pracy, płynie dla 
snortowy. I znów, st:tdi11j:.Jc ra- nas głęhcka nauka j:.:k powinniś 
dz'<'ck'e wiadomości spod.uwe, n:y organizować- tę pracę w n:>.
dochodzę do przekonan;a, jak sfa szych zakładach. Dla umie spe
ho je!;~cze rczwin· f'ty jest suort w cjalnic te wiadomości są bardzo 

ganizcwana jest praca. \V Związ ur=. · 
Im Radzieckim robotnik tak wy -
pdnia swe obowiązki... ff temat,·ce rr::.elrladów pierwsze 

Słuchają go wszyscy j z chęcią mejsce ::mjmujc literatura pięhna 
przychodzą na zebranin. z radoś (pr=<'de 11s:y:.1kim - p01cieść) - 124 
<·ią wifoją kaidy numer r,adziec- 1rn::.yrje . .\'flslę/17lP miejsce przypada na 
kich gaz~t i t;\·godaików. z pism lilern/1/rt; poli1::cz11q - ~i po::yc}i. n::.iał 
tych czC'rpią naukę jak winni dą 111111k przrrod11iczych i mal<'maty/.-i za· 
żyć do zbudowania so<"jalizmu w uicrn 2-1 pozycje, 11ast('p1tie idq nauki 
swym kraju. stosormne (technika, przemysł, rolnic· 

LLco itd). H. S~M. 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXXOOOO ()000000000000000C0>00000000CXXX>C)>n000000CXXX>C>OOCOOOOOOCOOCXXX>CIOOOOOOCOOCXXXXX: OOOOOOOCOOOO 

Siemion Babaiewski MOSKWA (fragment powieści „Kawaler 
Złotej Gwiazdy") 

Nagrody Stalinowskie - czyta nastu. poetom, sześciu dramat~r- r się na dworzec. Metro przyjęło ulicę, między ltdzi.? Sergimz 
my w nowym p,9~11ym wydawni- gom i czterem autoroi11 scenanu-

1 

naszego bohatera do swego ba- zapomniał tego lli'lia nie tylko 
ctwie raclzieclmn (w języku pol- szy filmow~ch Niebywałe cyfry'. śniowego wnętrza. Wkroczyw- 0 odpoczynku, ale i 0 jedzeniu. r skim) pt. „Literatura rad7.iecka" Obok nazwisk dawno znanych i h h dl , k l Przekąsiwszy coś na poczekaniu 
(Nr. 1) - przyznaw:.lle c0 roku poczytnych pisarzy :;potykamy na szy na ~uc ome sc ? n es a a-

, tora w1dzac połyski marmuru ,„ 1..--fccie, chodził po Moskw!e za wybitne prace w dziedzin.ie li- liscie nazwiska nm.vych pisarzy-lau • • ·- • ·• l.H.l 

t eratury i sztuki - to wielkie reatów, • którzy pr. r <!z pierwszy ognie płynące mu na spotkanie, do wieczora, nie czując zmęcze 
święto kultury radzicckiQj . .N"a no występują ja.ko twórcy całkiem słysząc głuchy z ziemi wznoszą- nia. Dwakroć przeszedł pl'Zez 
wej liście laureatów stalinowskich dojrzałych utworów, powstałych cy się gwar, Sergiusz nie mógł Plac Czerwony i za każdym ra-

i za rok 1948 figuruj']. nazwiska ?-a . gruncie istot11cj znajomości opanować wzruszenia. „A więc zero długo wystawał przed !\'fa
l prozaików i ;.ioetó-.>. dramatur- zycia. taka jesteś, Moskwo!". uzolet~m. Odwiedził Galerię 
1 

gów i kompozytorów, artystów i ~o tych nowych pi~arzy · .l~ure-1 „.Nie było jeszcze dziesiątej, Tretiakowską, spacerował po 
muzyków, plastyków i pracowni- atow nagrod~ Stahnowsk1eJ z~ gdy Sergiusz podszedł do wyso- wybrzeżu, p'.ljechał do parku 
ków filmowych, ludzi r'óżnych po- rok 1948 nalezy autor doskonałeJ ; . h '. · · 
kole!l. . przedstawicieli wszystkich powieści z dziedzmy powojennego .tilego b?dynku. W allu powitał im. Gorkiego, a l\'loskwa wc1ąz. 
republik wielonarodowościowego budownictwa kołehozowego p .t. go kapitan z czerwoną opaską rozstępowała się przed nim i je 

I 
Związku Radzieckiego. .,Kawaler Złotej Gwi<lzdy" - Sic- na rękawie. dna ulica wydawała się ruchliw 
, ~ailepsze utwory 19.a..ą roku, mion Babajewski. _ A to dobrze, że zjawiliście sza od drugiej. ,„„ 
swiad~z~ ~ _n~w:vm. ~nrośc1e. kultu . ~ powieści powyższej (któ1·a się się w porę _ rzekł przeglądajac Wieczorem wi·acał Sergiusz 

I ry rauzh~CKieJ Zw1ę1rszyła s1ę zna JUZ ukazała w prze.kładzie pol- d 1. t S · N· 

I cznie ilość osól-: wyróżnionych na- skim) zamieszczamy frao-ment OQ.Umen Y ergm~za. - u- do hotelu w podniosłym nastro 
grodą Stalinowską: w 3ame1 tyl- I przedstawiający podróż bol~atera mer w hotelu macie. zai:ezerwo- ju. Zdawało mu się, że nie ma 
ko lit~raturze przyzna n? nagr_ody \ ks~ążk~ do stolicy Związku Ra- wany: Zara_z tam POJedziemy. na ziemi szczęśliwszego niż on 
dwudziestu dwom proza1kom, Jede dz1eck1ego. Za3echah na dwonec po rze- człowieka. \V pokOJU nie mógł 

czy, nast~pnie ruszyli do hotelu usiedzieć, wyszedł więc na bal-

R k . , M • " \V r t · an iem pociąg zblibł się cu okna i dachy„. „Moskwo! ,, . osKwa . . csz 1 na i·zecrn kon. 
do Mos!nvy, Więc ty lak wyglątlasz!" myślał I piętro. Kapitan był ~esoły, i·o~- Gdy się spogląda na miasto 

Od Sierpuchowa w wag0t:ie Sergiusz. Wkrótce obok poci:i- mowny, ?opytyw~ł si~ o ~ubau, z góry, wydaje się jak gdyby 
panmNało już zwykłe podniece- gu zaczęły biec budynki, składy 0 urodz_aJc. ?po~iedział, ze pod tam w dole, między domami pły 
nie, zwiastujące bliskość stolicy. towarowe nieskoflczone szeregi czas te3 WOJDY 1 on pi-zemasze- nęła żywa rzeka. Nad jej łożys
W przejściach było ciasno, nikt wagonów' towarowych, tunele; ~ował . prz~z stepy kubańskie. kiem błyszczy i drga miedziana 
nie leżał na miejscu. Jedni mv- Sergiusz ujrzał ulice, schodzące Zegna3ąc su~ kapitan rzekł: pajęczyna, chwieją się białe pa· 
1i się albo pakowali walizki., pod most, po którym przebiegał - A więc czekamy na was o ciorki latarń jak listki na by· 
drudzy tłoczyli się przy oknach. pociąg, sznur wagonów tramwa- ! dwudziestej drugiej. Przepust- strej wodzie. Sześcioma rzędami 
W dłuż okien · przesuwały się za- jowych, samcchody, śpieszących ka będzie \.Vystawiona. A na ra- pędzą samochody i końca icll 
budowania fabrycz11e, osiedla, się lm?.~i.„ Pal'Owóz zwalniając zie urządzajcie się, jak wam hę nie widać! Ulica wypełniona 
ciągnęła się linia wysokiego na- bieg głośnymi sygnałami witał dzie wygodniej, i odpoczywaj- jest różnorodnym gwarem ma• 
pięcia z białymi izolatora mi miasto. cie. szyn. Jedna maszyna opiera się 
podobnymi do kolczyków. Na- Sergiusz wyszedł na plac Sergiuszowi Tutarinowi ra- dziobem o drugą, zgTzytają ha"' 
przechv pędziły z wyciem po- przed dworcem. Tłumy lu- dzą odpoczywać! I gdzie? mulce. Gdy spojrzy sią wprod 
ciągi elektryczne· - długa zie- dzi rozpływały się we w szys tkie 

1 

W Moskwie! Któż o tym nie na ten błyszczący potok mao1 
łona wstęga przelatywała obok stronv; jedni znikali we wie, że człowiek po raz pierw- szyn, oczy ślepną; gdy spojrzy 
okna i znikała. W oddali w błą- drzwiach metra, inni odjeżdżali szy przy,jeżdżający do Moskwy się w ślad za nimi - migocą od„ 
kitnej m~iełce wznosiły się wie- trołlejbusami i tram;vajami. nic uleży na najwygodniejszym 

1 

bite w asfalcie sygnały toczące 
lopiętrowe bloki, jak gdyby otl- 1 Tłumy płynące napl'Zeciw z tym łóżku, że w pokoju w n:ijlep- się po ziemi iak roziskrzof!._e, 
lane ze stali. Błyszrzaiv w słof1- samym uośoiechem kierował.v szym hotelu ciąimie e:o coś na f!wiazdy„. 



11 Tydzień Zdrowia" 
pod hasłem opieki 

nad Matką i DzJeckiem 
, W ieałej Polsce trwa obecnie 
,,TydzieńZdl"owia", zorganizowany 
pod haslcm wzmo:imnej opieki nad 
Matką i Dzieckiem. Pierwszy tego 
rodzaju Tydzień w naszym kraju 
- jest wyrazem czujnej dbałości 
jaką Państwo nasze otacza kobi~ 
tę i dziecko. 

O tym, ile już do chwili obec
nej w tym kierunku zostało do
konane, mówią cyfry: 15 istnieją
c~·ch poradni dla kobiet ciężarnych 
w naszym mieście, 25 poradni dla 
niemowląt, 16 żłobków Towarzy 
stwa Pl'zyjaciół Dzieci, 3 żłobki 
dzielnir1owe (miejskie), Dom Mat 
ki i Dziecka - dla kobiet opusz
czonych i Dom Małych Dzieci. 

Poradnia prawna zorganizowa
na przy Lidze Kobiet, służy ko
biecie wskazówką i radą, jak po.: 
vinna postąpić w trudnych wy
piMlkach życio.wych, wyjaśniając 

jej uprawnienia przysługujące jej 
jako kobiecie i matce. 

W Polsce sanacyjnej robotnica
matka zdana hyła na łaskę i nie
ł"askę lo-$u. Śmiertelność \vśród 
s•.iemmwląt wsku.te-k niedoż:vwia
nia i braku opieki nad kobieta w 
ciąży dochodziła zwłaszcza, w Ło
dzi do cyfr zastre!;.-z.ających. - W 
chwili obecnej udało się zmniej
~zyć śmier>teln:ość wśród niemo
wląt o po~owę, o.o niewatpliwie 
stanowi° jedno z poważniejszych 
osiągnięć w dziedzinie służby 
zdrowia. 

W ciągu „T;vgodnia" zorganizo 
wsno ·szereg odczytów i prelekcji 
pokazowych w naS'lym mieście i 
w województwie. 

Matki miały ()ka.zję nauczenia 
się wie!u niezbędnych dla nich 
umiejętności - jak dziecko odży 
wiać, jak je kąpać, ubierać itp.
słowem, jak dba.ć o hi~ien<t i pra
widłowy rozwój dziecka. 

Wystawa zorganizowana w na
szym mieście w Ofrodku ZJrowia 
przy ul. Piotrkowskiej 113 cieszy 
się dużym powodreniem. Wyda
je się jedn;ak że nie należy jej 
li'.'!.:widow~.ć, z chwilą zakończenia 
„'1'ygodnia" Naszym zdaniem sta· 
n<>wi ona swego rodzaju poradnik 
dla matki i z tego powodu czas 
jej trwania powinien być prze
dłużony h„.k, by jak najwięce; ko 
biet w nas<iym mieście mogło się 
z. nią zapoznać. (m. z.). 

.A. MAKARENKO 
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Łódzkie przodownice społeczne 
wyróżnione za wydatną pracę 

........................................................ , 

Staraniem Zarządu Głównego Li
gi Kobiet, odbył się w Warszawie 
pod koniec ubiegłego miesiąca ogól 
nopolski zjilzd przodownic społecz
nych. W czasie Zjazdu zostały pre 
miowane przodownice społeczne w 
lirzhie 24, w tym dwie delegatki 

Państwowej Centrali HandlD
wej w Łodzi, jako przewodnicząca 
koła przodownic społecznych L.K. 
Dzielnicy Sródmieście - cieszy się 
wśród członkiń podległych jej grup 
calkowitym zaufaniem. Posiada 
wielki dar przekonywania i umie. 
jętność obcowania z ludzmi. Tow. 
Portychowa jest sekretarzem Rady 
Zakładowej w PCH. KOBIETY RADZIECKIE 

L. K. z Łodzi. 
Są nimi: 

Tow. CECYLIA SIERANKOWSKA 
robotnica z PZPB nr. 5 na Widze
wie. Pracuje na wykończalni. Pra
cą swą oddziaływuje dodatnio na 
otoczenie. Społecznie aktyw.na, po 
litycznie wyrobiona, w rozmowach 
potrafi wyjaśniać trudności i uświa 
damiać. 

życzymy naszym wyróżnionym 
przodownicom społecznym, by w· 
swej pracy społecznej nadal miały 
jak najlepsze wyniki. w pierwszych szeregach o demokraci~ i socjalizm 
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Korespondentka z Dzleln.-Sródm. 

q tym, jaką rolę odgrywają Kobieta w ZSRR jest pełnowar 
kob1.ety w Zw. Radzieckim naj- tośóo-wym obywatelem swego 
dob. tniej mówią cyfry, chara:k- kraju. Wychowane przez ParHę 
teryzujące ich ndział w życiu pań Lenina kob'ety bohatersko w cza 
stwowym i gospodarczym. sie ostatniej wojny broniły swej 

277 kobiet-Jość niespotykana socjalistycznej ojczyzny. A teraz 
w żadnym parlamencie śvviata - - przodują w odbudowie. Znane 
wchodzi do Rady Najwyższej są w całym kraju r,azwiska ko
Z. S. R R. Do Rad Najwyższych b!et - przodownic pracY. i racjo
Republlk Związkowych i autono nalizatorek: tkaczki - Marii Woł 
micznych wchodzi 1700 kobiet. kowej, brygadiera oddz!alu pod-
280 tys. kobiet zajmuje star.owi- wozi w fabryce samochodów _ 
ska inżyn'.erów. techników, maj-
strów, przewodniczących kołcho- Anny Kuźniecowej, robotnicy fa-
zów. 700 kołchoźnic otrzymało ty · bryki kaloszy ~ Zenowej, toka
tuł Bohaterek Pracy Zw. Radziec rza - Kuwszynowej, maszyn!sty 
kiego, odznaczonych zostało naj- parowozu .- Heleny Czechniuk. 
wyższymi orderami i medalami. Tysiące i miliony kobiet idą za 
Kob'.ety radzieckie odgrywają 
czynną rolę we współzawodnic- ich przykładem. 
twie pracy, w walce o zw:ększe- Syberyjska kołchożn:ca - An
r,:e wydajności produkcji, o lepsze na Jutkina i traktorzystka ukra
plony w kołchozach przy zasto- ińska _ Pasza Angelina _ to ko
s.owaniu nowych metod agrono-
m'cznych. biety, których praca i doświad-

Kobiety w Zw. Radzieckim sta- czen:e wzbogaciły agronomię ra:

AWANS SPOŁECZNY KOBIET. 

Droga do awansu społecznego 
- dla wszystkich kobiet w Zw. 
Radzieckim stoi otworem. Wice
ministrem przemysłu metalowe
go jest Helena Dzaparidze, wlce
ministrem ochrony zdrowia -
Marh Kowgrina, m!nistrem kine-

Tow. ALEKSANDRA PORTY- Li~i Kobiet 

CHOWA - pracownica umysłowa F. Czmyr 

0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Mistrzyni hodowli i tuczenia 

Osiągnięcia świniarki L ~ skowe,i 
matografii Republl'ki Estońskej- Profesor agronomii Sinagin dla · nia prosiąt - ogółem żywej wagi 
Olga Lauris~in, m'.nistrem ubez- podtrzymania swojej tezy, dotyczą- 4754 kg. 
p'eczeń społecznych Repubf.iki cej sposobów tuczenia nierogacizny, Zasługa Leskowej wobec rodzinne-
Tur'kmeńskiej - Azja Atakapa dał za przykład wyniki pracy hodow- g·o kraju dl_a nauki zawiera się nte 
Sowa, m '.nistrem ochrony zdro-
wia w Azerbejdżanie _ Kiubra czyni bydła Leskowej z kołchozu „Bu tylko w tym, że ustanowiła ona no-
Faradzewa. diennowiec" w 'Vołogdzie. wy rekord światowy w szybkości tu-

Kohiety Mdzieckie swą co- Kim jest ta kobieta, której osiąg- czenia świn, lecz przede wszystkim 
dzie:nmą pracą, bezustannym nięcia przytaczają profesorowie? Od· w opracowaniu nowej metody przy. 
doskonaleniem i uzupełnianiem powiedzieć można krótko - świniar· · śpieszenia hodowli prosiąt i racjonal 
swej wiedzy budują trwały po I ka i zdolny uczony.prąktyk, Alek- nej hodowli macior. 
kój, o który walczą wraz ze sandra Leskowa ma 48 lat i jest Osiągnięcia Leskowej, obecnie lau
wszystkimi kobieta.mi świa1:a. matką licznej wiejskiej rodziny. reata nagrQdy S_talinow.:;kiej, bohate
Dzielna i wytrwała, odważna i Wzięła podręcznik szkolny po raz ra pracy Związku Radzieckiego, de.
mę.żna kobieta r~dziecka-przo pierwszy do i·ęki, kiedy miała już legata Najwyższej Rady ZSRR, są 
du3ąca w pracy I nauce stano- lat 30. Jej szkoła średnia" było go- nieocenione. 
wi godny przykład do naślado " • • 

now'.ą 44 procent ogółu osób po- dziecką. 
siadających wyż.sze wykształce
nie, 237 kobiet otrzymało wyso
kie odznaczenia stal'.nowskie za 
pracę w dziedzinie rteratury, nau 

. dl k b. I k' b spodarstwo hodowlane w kołchozie, Co roku pod jej kierunkiem szkoli 
wanta a o Iet po s 1c • · t t " d · 

----------- a „umwersy e em sama przyro a. się na kursach kołchozo,•.;ych w 

ki, sztuki. 

KOBIETA I DZIECKO PRZED· 
MIOTEM SZCZEGÓLNEJ 

TROSKI. 

Zw. Radziecki otacza szczegól
ną troską i o.pieką kobietę oraz 
dziecko. Liczne żłobki. przedszko 
la. poradn'.e rozsiane gęsia po ca
łym kraju - w m iastarh i na 
wsiach u1atwiają ko bied ?-maitc'C 
wychowanie dziecka. 2,5 miliona 
matek, mających po k'.lkoro dz!e 
ci uzyskało odznaczenia za ich wy 
chowanie. 

Z Z• yc·1a Spo· Id z·1eln1· Kob"1e ce1· Czyn" U! Radomsk11 Leskowa .wyhodowała w ciągu ro- szkołach zawodowych cała rzesz~ 
n, .-1 ku od maciory „J ołta" dwa po kole.- młodych hodowców. 

V/ lipcu br. został zorganizowany Przy si;0łdzielni urządzona zostałd 1-·-"-"""""'"'"""""''"""-"•n1u11•••-uuoooo••••""" 
w Radomfku kurs kroju i szycia dl« świetlica, którą prowadzi ob. Łukom 
kołiiet, nic mających kwalifikacji za- ska. vV śwletlicy prowadzone S:\ ny-, N • d k" 
•.w„·dowych. Kurs ukończyły niemal kłady na lPmaty społeczne i politycz asze przepisy gospo ars fe 
wszvstk!e sluchc:czki, które nastc:pnie 11e. Niezależnie od powyższego po· 
z:i\1udnicl'o w Spółdzielni „Czyn . wstało koło Czerwonego Krzyża, któ JAK GOTO\VAC WARZYWA tracą one zarówno smak, jak część 
R~doms7cnńskie kobie~y prac?-ją re w najblii:szycb dniach otrzyma ap· Przygotowując na posiłek warzywa wartości odżywczych. 

tuta) zawcdowo, otrzymuJ~C pokazn.e tec zkę. . powinniśmy rzucać je do wrzącej, oso. 
'~yr.agrodzPme. Jednak me zapom1· Jednak obok tvch stron dodatmch . . . 
pają one. ió:vni~ż o pra~y spolecmej. w żyriu spółdzie,lni istnieją i niedo- !onej wo.dy. ~V ten. s~osob ~at:Fmuie
J'rzy Spo.ldneln1 z~rgamzow~no ko~o ciągnięcia. Centrala w Łodzi za mało n:y. w me~ jak na1w1ększą llosc skład
l.1g1 KoJ;>tE't, do kt~rego zapisały. się tmszczy się o Spółdzielr;ię Kohi..E>q i mkow odzywczych. Dotyczy to wa
w:;~ystkle pracow~1ce: Przewodnicz:ą nie przesyła na czas należności pie- rzyw, z których po ugotowaniu odle. 
cą wybrano ob. Nowicką, która me nieżnych. 
szc7ędzi W) siłków, aby koło wykazy- wamy wywar. 

'.Co niedocia.gnięcie powinn0 1Jyć: \V · · t t · -·' 
wało dużą aktywność. Pracownice azne Jes go owarne warzyw puu 

jale najszybciej usunięte dla dobra 
~półdzielni przepracowały ostatnio zi!trudnionych w spółdzielni kobiet. przykryciem, bowięm przyśpiesza to 
pe 20 godzin bezpłatnie przy ronota.:h ich g-otowanie. Warzyw nie należy nig-
nad odbudową. Barbara Tomczak dy gotować zbyt długo na wolnym ag. 

niu, gdyż niszczy to witaminy. Jedynie 

R.OLMOPSY 
Po wymoczeniu w ciągu dwóch go

dzin śledzi, myjemy je, obieramy z ości 
odcinamy łby i ogony. Smarujemy tak 
przy~otowane śledzie po wewnętrznej 
strome musztardą, posypujemy je pie. 
przem i. posiekaną cebulką, zwijamy 
poczynając od grzbietu i zapinamy za
stru,~anym drcwienkię_m. Zalewamy 
bądz octem przy[!otowanym z listkiem 
bobkowym i cukrem. bądź. oliwą, i za
sypujemy resztą cebuli. 

SAŁATKA SLEDZIOWA 

qchowan e UJ rodzinie 
warzywa liściaste należy gotować bez 
przykrycia, aby nie traciły koloru. Nie 
należy gotować warzyw w garnkach 
żelaznych bądź też obtłuczonych, gdyź 

żelazo zmienia ich smak i kolor. 

Krajemy drobno jednego śledzia 
oczyszczoneP'o, parę ugotowanych zie
mniaków oraz W$zelkie jarzyny ugoto 
wane w zupie. Ponadto garść oddziel
nie ugotowanej fasoli, oraz jedną drob 
no posiekaną cebulę. Sól i pieprz do 
smaku. Mieszamy wszystkie te skład. 
r.iki salaty i zalewamy pól szklanką_ 
śmietany. Jeżeli chcemy, aby sałatka 
była ostrzejsza. do śmietany dodajemy 
musztardr, jc:;!i ją wolimy łagcdniejszą 
w smaku wówczas doprawiamy ją od
robiną l'ukru. 

W <ln!gim okre:;ie trzeba wymagać 
od rodziców przede w~zystkim czuj

ności. VI asz chłopiec wybiega na 
dwór i przyłącza się do gromadki in· 
nych. Musicie dowiedzieć się doklad 
nie, jacy to s:~ chłopcy. Wasza có
reczka wyrywa się na podwói-ze do 
koleżanek powinniście dobrze 
znać te dziewczynki. Powinniście wie 
<l:deć, czym s~; pocl1lonięri koledzy 
waszego dziecka, jakie mają ·wady, 
co jest złego w ich zabawach._ 

Zdarza się bardzo często, że zaln
tc1·esowanie się i inicjatywa jednego 
z rodziców pomaga uporządkować i 
zmienić na lepsze życie całej groma
dy dzieci. Zauważyliście np., że zimą 
dzieci ·~jeżdżają, jak z górki, ze zlo
dowaciałej kupy śmieci. Porozumcie 
się z innymi rodzicami, a jeżeli nie, 
sami pomóżcie dzieciom usypać g~r
kę ze foiegu. Zróbcie dla swego syn· 
ka proste, drewniane saneczki, a zo
ba('zycie, że wkrótce i inne dzieci 
będą mialy podobne. 

Niezwykle ważne i pożyteczne w 
tym okresie jest porozumiewanie się 
i·odziców z sobą. Niestety, spotyirn 
się to bardzo rzadko wśród naszycn 
rodziców. Rodzice hie fobią, kiedy 
dziecko biega po dworze, ale nie po
mówią. o tym w swym gronie, nie 
obmyślą wspólnie czegoś lepszego, a 
przecież to wcale nie jest trudne i 
każdego stać na to. Dzieci w tym o
kresie zaczynają się już organizo
wać w pewnego rodzaju zespoly -
byloby bardzo dobrze, gdyby i ro· I 
dziec zorganizowali się dla wspólne 
go kierowania nimi. 

Właściwe 
postępowanie rodziców 

C zęsto w tym okresie dzieci klócą 
się, biją, skarżą na siebie nu · 

~vz_ajem. Rodzice. popełniają ~łłd, je
zeh od razu staJą po strome swego 
dziecka i zaczyńają się kłócić z H>
dzicami winowajcy całego zajścia . 
Jeżeli wasze dzieckq przyszło do do
mu zapłakane, jeżeli jest skrzyw
dzone, i·ozdrażnione, nie irytujcie się 
pochopnie i nie rzucajcie s~ę ~Io .ata· 
ku na tego, kto je skrzywdził 1 na 
jego ro-dziców. Wypytajcie najpienv 
spokojnie swego syna, czy cói·kę, po
starajcie się odtworzyć całe zajście. 
Rzadko się żdarza, aby tylko jedna 
strona była winna. Na IJewno i wa· 
sze dziecko się uniosło; wytłumacz· 
cie mu, ż~ w zabawie !1icraz ~rze?~ 
ustąpić, że trzeba w m.1;u:ę moz:iosc1 
szukać pokojowego WYJSCHI. z .mep?· 
rozumień. Postarajcie sie ko111P.~zmc 

pogodzić ~woje dziecko z przeciwni· 
Idem, zaproście go w gościnę, poroz
mawiajcie z nim, poznajcie ~ię z je

Kształtowanie 
charakteru dziecka 

p;o ojcem, wrjaśnijcie całą sprawę. W trzecim okresie rodzice już nic 
Najważniej~ze, żebyście widzieli kieruj<} Zf.\bawą, należy to do or 
przed sob<~ nie tylko swoje dziecko, ganizacji szkolnej lub sportowej, lecz 
lecz całą grupę d1ieci, abyście sta· rodzice nadal posiadają ·wiele możli
rali się przy nomocy innych rodzi- wości, do wywierania dobroczynnego 
ców l'ałą tę grupę wychować. Bę- d · k w 
dzie to i·ównież i dla waszego dziec- wplywu na charakter z1ec ·a. tym 

nil. '· kierować uwagę na sprawy or· 
.., · :zacji, treningu, dyscypliny w dru 
żynie. Trzeba wdrażać dzieci do za
rhowania równowagi ducha zarówno 
w powodzeniu, jak niepowodzentu. 
Będzie bardzo dobrze, jeżeli i w tym 
okresie rodzice poznają bliżej kole.
gów syna, czy córki z drużyny. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

\V racjonalnre prowadzonym gospo
darstwie nie marnuje się wywaru z ugo 
lowanych warzyw. lecz używa się go 
do sporządzanyd1 zup. 

Warzywa powinny być podawane do 
stołu bezpośr~dnio po przyrządzeniu. 
g-dyż przez dłuższe stanie na kuchni 

czasie trzeba pilnie uważać, żeby 
ka z największym pożytkiem. Dziec- p I • k • d • • • 
ko zauważy, że nie dajecie się por· zapał do sportu nie przerodził się w o o zna 'WJlT az . e1 g1n1n'ite 
wać rodzinnemu „patriotyzmow1", że pochłaniającą namiętność, trzeba kie yy Jl 
spełniacie zadanie społeczne - i bę- ~·ować. u\\'ag~ ?zieci i na inne ~o?za- „ • 
dzie z was brnło przykład. Nie ma Je dz1ałalnosc1. .Trzeba wyrabiac w We wsęach powsta1ą lzbv Porodowe 
nic szkodliwszego, niż zawzięta na-- chłopcu, czy dz1ewcz1nce, dumę nie a 
pastliwość ojca lub matki w stosun- t~lko ze .swego osobi~t~go· powodze. w celu udostępnienia kobietom W KAżDEJ GMINIE WIEJSKIEJ j ka na.d noworodkiem, zwalczanie 
ku do sasiedniei rodziny. Taka na- ma, ale Jeszcze bardz1e.1 z powoaze. . . . . . . 

tl
. · ~ .._ ł ś. . b' d · I nia sweJ· drużyny czy organizacji I w1cJsk1m fachoweJ pomocy połoiim- była. choć .jedna położna. Do ooowiąz ddala.lności „babek" wiejskich, oru 

pas 1wo~c w a me -..vyra 1a w z1ec· . , . . . · . . . . . . • 
ku złośliwość, podejrzliwość, dziki Trz,e~a po-w~tąf<ac wszelkie chełph- czeJ w czasie c1ą.zy 1 porodu, 'Mim-. ku poloinej gminnej na.leży opieka uJ)owszechnla.nle wiedzy o higienie 
i ślepy egoizm rodzinny. wosc1, uczyc szacunku dla przeciw· sterstwo Zdrowia dąży do tego aby nad kobietą ciężarną i rodzącą, opie- matki i dziecka. Obowiązki swe wy-

:>0000000000000000000000000000000000000000000 00000000000000000000000000000000000000000000000000000000 pełnia. położna pod kierunkiem kie· 
rownika ośrodka zdrl)wia i lekarza 

Dziś przedslawiamy naszym Czytel
niczkom modele jesiennych kostiumów, 
sukien oraz płaszczy. 

Kostwmy jesienne uszy jemy z tkaniny 

dość grubej. Na ten cel użyć możemy I z materiału ciemnego. \V zależności od 
materiałów glad~ich !ub deseniow_Ych naszych możliwości finansowych zasto 
(kratka .albo pask!)·. Pi~rw.szy. kostium sujemy przy nich przybranie futrzane 
składa si ę z w:)sk1e1 spodmcy 1 sporto- . . . ' 
wo skrojonej kurtki. Komplet taki może albo uszyjemy 1e bez futra, ogranicza 
być sporz<idzony z dwóch różnobarw- ji1c się do szalika wełnianego. 
nych, ale harmonizujących ze sobą ma. Ob d · ,, 
tcriałów. Drugi kostium to ubiór typo ok tego prz.e stawiamy ~a r~ ~un~ 
wo sportowy. Spódnica układana w pli- ku, modele sukien popołudniowych 1 

sy, żakiet wcięty. wieczorowych. Sukienki te uszy jemy 
Płaszcze jesienno - zimo\ve uszy jemy z tkanin jedwabnych. Odznaczają si~, 

jak widzimy, dość wyszukanym krojem 
i sporządzenie ich powierzyć należy 

.krawcowej. 

powiatowego. ' 

Z p001ocy położnych korzystają 

wszystkie kobiety ciężarne i rodzą
ce, zamieszkałe w gminie. Ludność 
niezamOŻJla, a więc ci wszyscy, któ· 
rzy nie płacą podatku dochodowego, 
małorolni oraz ubezpieczeni w Ubez
pieezalni Społecznej korzystają z po 
mocy połoinych bcZ.I>łatnie. 

Już w chwili ebecnej 1656 GMIN 
POSIADA SWOJE POLOZNE. Te
raz przyStępuje Ministerstwo Zdro· 
wia do obsadzania położnymi pozo
stałych gmin. 

Przewidziano, że na każde 5 tysię· 
cy mieszkańców gminy przypaść po
winna jedna położna. Równocześnie 
Ministerstwo Zdrowia przystąpiło do 
organizowania IZB PORODOWYCH 
w gminach wiejskich, 

Plan 6-letni przewiduje, że cały 

kraj pokryty zostanie siecią t yeh izb. 
Kierownikiem izby porodowej jest 
lekar-..t • specjalista. 

Objęcie całego kraju siecią izb po 

rodł>WYch podniesie niewą,tpliwie 

stan zdrowia najszerszych mas lud· 
noścl zwłaszcza. na zaniedba.nej do 
tej pory wsi. Pnyczyni się to ~a.rów
no do dalsricgo zmniejszenia śmlcricl 

,'% ności wśród kobiet rodzących i nie· 

,„ ,,,,~,,,,.,.„. u .. ,,,,,,,,, ..• :;,~~Jl l ml)WJąt, 
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Kronika m. Kutna Miesiąc Odbudowy Stolicy Sz~i@ła ~odstawowa 
dla dmossych w Wolborzu 
W Wolborzu (pow. p iotrkowsk:) 

otwarta została szkoła podstawo
wa dla doroslych. Uczniami E:z:koły 
są w przeważającej większości 
chłopi w wieku od lat 18 do 50, po 
chodzący ze wszystkich stron Pol 
ski, którzy uko11czyli kursy po
czątkowej nauki czytania i pisan:a 
i pragną kształcić się dalej. 

- sprawdzianem Woli odbudowy calego ·kraju 
Społeczeństwo województwa łódzkiego zdało egzamin 

Zalrnfo~zy ł s' ę :Miesiąc O<ibudo wy Warszawy, miesiąc, 'V. ciągu I sób przypadkowy, ale dzięki z ło w ten sposób około 397 tys. zł, 
którngo co reku całe społeczei1stwo świadczy na rzecz Stolicy zarów góry nakreśl om::n planom działa· ;nne m:asta powiatowe - równleż 
no f nansowo, jak 1 biorąc czynny udział w pracach odbudowy. l\'l;e n;a. 'Toteż, dzięki celowo przepro dały poważne kwoly. Jeżeli cho
si ąc ten dai" 1rożność za rlernonstrowania uczuć wielu tysięcy ludzi, wadzonej propagandz'.e, dzięk: dzi o teren powiatów, t o najwyż
k tórzy w zlikw;dowan'u ruin, bud owie uowych gmachów, w y(H za- rzeczowemu uświadomieniu lud- szą kwotq dał powiat piotrkowski, 

Szkoła utrzymuje ;nternat. 

WykwaUfikowanych 
zegarmistrzów dla przemysłu 

przygotowuie Zakłod 
Doskona(e nia Rzemiosła 

w l odzi 

Jl · '1 nowych u lic, stwar zaniu nowych ogrodów - widzą widom y znak naści, K omitety nie tylko mogły składając ponad 1 m !L on zł. Na 

?\.O MO VJINSZUJElU Y 
odbudowy całego k mjn. Również w województwie łódzkim takie p o s;ę wywi ązać z podjętych w cza- drugim miejscu stoi p0wiat s'e
dc~ście do sprawy odbndow :v War r.zawy ujawniło się we wrześniu sie M esiąca Odbudowy i w ciągu r<'.dzk'. . który zebrał ponad pół mi 
- I\'I'csiącu Odbu dowy Stot:cy. całego roku zobowiązań. ale w w:e !'ona zl itd. 

lu mieiscowośc'.ach - przekroczy W czas'.e Miesiąca Odbudowy, 
W biurze Wojewódzl«ego K om i I po pięć jajek. co dało ze spr7eda- ły je. Pieniądze uzyskane z n adw.v Kina Objazdowe Fil.mu Polskiego 

1r::,o r . 

• letu Odbudowy W:irszawy panu je ży przeszło 100 tys ~ęcy zł. żek. przeznacza się na inwestycje cdwiedzi ły wszystk:e nasze powia 
n1rh. Liczne zgł aszają się tn in- W m·esiącu Odbudowy specj ał- w teren e województwa. Dzięki tv. Dzięki temu ludność najbar- W Zakładz ie Doskonalenia R-e
tcn:sanc« przybvwający samorzut n:e wyróżniły s .ę współzawodni- tym nadpr ogramowo zebranym dziej oddalonych od miast w:o- miosła w ł,odzi rozpoczął s:ę drugi 
rie, ab;.· wp1ac·ć zadeklarowarn1 czące ze sobą pow:at:v - piotrkow kwotom. można było wyremonto- sek m'.ała możność zobaczyć odra I z kolei kurs zegarrnistrzowsk' , na 
sumP 11lbo zadeklaro\vać następ- <>ki i radmnszczański. Prowadzi wać szereg budynków szkolnych dzającą s'ę Warszawę. Widz:ały ją l' l:tórym szkoli się 30 osćb . Kandy 

\'/tl'.Z:l'.ffEJSZE T ELEFONY 
Pc,w. Kom. M. O. 22 

33 
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MieJski P osterun cl< MO. 
n~. M' ędzy pr-zybvłyrni prz;:waża povJiat radomszc?:ański, zebrany- w teren :e, jak również doprowa- lakże dzieci, a jak na widok po- daci na kurs zostali skierowani 

Struż Pożarna d -· d dl b d l · b- ' · · ja rototnicy i młodziez. mi już ponad ośmiu milionami zł. z1c o porzą m u yn n ur w wstającej z gruzów StoEcy rca~o przez Urząd Zatrudnlen:a i rekru 
Z:uząd Minsta Ku tn:i W0jewództwo łódzk:c stara się Powiat p ;otrkowski nie pozostaje powiatach. I wały. dowodem jest drobny czyn' tują się przeważnie ze środowiska 

~l 
32 

Starostwo Pow!.Jtowe I zdystansO\':<:lć .nne wnj0wóclztwa. w tyle i j uż doc: ąga do ośmiu mi- I W eiągu Mies . ąca Odbudowy od uczniów szkoły w Łasku: ,.S'.dada nb~tniczego i bi-:!dnego ch!Opat\11<!.. 

P ow. Zaki. Ele'-tryczny 11Nyw ':zało s:ę c'che •.vspółzawocl- lionów. 1
1 były się we wszystkich powiatacb my zebrane 600 zl na Stołeczny Absolwenc~ poprzdniego kursu, 

Prezydnim !\-.\\'. Radv ii ·ct\-:o, któ»e Z3J)Ocznt:rnwane we W okres~ Miesi'}ca . Odb udo;\·;y. naszego \Vojewództwa ~biórki uli- fund_11s7 Odbudowy "'!arsz.awy-- w liczb:c 29 osób, zost::il i zat ·ut'.· 
N n rodowej ~ wrZE'śniu trwać· będ~ie cały rok. na czelo m .a<;t 1':0.1e1•.'odzlwa łrr1 ~- czne i imprezy. I tutaj wyb1?:alo - os -.v.adczyli, zglasza]ą~ s : ę .do \\' -Ł•J'-

' ł · T - kt - ł ł K · t t Cl - k n.eni w fabrylnch zega rów 
{J0w. Znkł. Ubc·rn ... Wza-• O:aro~n11ą wagę t'zybkicj cdliudo kiego wysuną się omaszow, o • się zrozum:en!e ca ego spa cczen- om• e u - „ .1cemy m1ec piq 

· ł d ·1· - ł 1 b d t i· t 1 · k Lu dzi i na Dolnym Śląsku . j::nmych, •lL ifarutowJ- I\\'\ Stol:~y. zrozum cl n'e gorz~.i ry os1 ~g-ną ~c.na 5 m1 1ono_ ~ z . stwa dla sp~awy ~d .u O\\·y s o l 11<! s o 1cę ":'' 1rns~ym PG nym. 
cza nr 2(\ \!od robotników. roln·c:-· naszycn Na cl mt:( m mlCJ S('U znalazły o;;1ę Pa cy. Samo miasto 1-abrnm:;e zebr~" dowym Panstw1e . 

9 1 
:~ () 

:H 
r:g 

Urz~d Z<lrf'w'.o 1\:~::~~iP~h;<~~-~~tv. p~:~~l:~j~t~~~;j:; ~1.~a~~~~~l.T;c \~~n~~~~;r ;.;:~sąr:.~ z1·azd Straz· y Poz·· arny. eh S zpita l PtJ\v1atow) j -,.: ~ zebrnć coraz w ~cej pien;ędzy. miasta województwa osiąg1~ą wyż 

ubPzp. Społeczna . Przykładem slużvć może gm; na sze .j~szcze wyniki . 
Polski Czerwnn:i-' ~uyz WPdócr:iclv. pu\" .atu łask ~ego, któ Komih: tv terenowe Odbudowy 

(PCK) I 1 „ z3drk!arowala i wpłaciła pr/.l'd \Varszawy.praruja p!;mowo. Wyty Za wysługę lat otrzt·.fmaRi meda,le 
!1J 

7 
5 ·~ 

lOu 

Pogqto\•:ic S<:xn.t. PCK tcrm' nrJ\VO pół mil on ri z!otych. czone sum?. zaprojeldowanc wy- rJ 
\ValPnta, Apteka I f rmy zl>ic1,m a funcl,1 .szów 11·1 nikt ze strony c;złonków Komite- W dniu 2 paźG.ziernika na Placu Na zjJzd przybyli µr;;.c d9ta\'ridc ni T rnszczyiisl:i. 
C , · · k A l I J W J · K t · db l · 1 l d k t P '7P R tO\\' ,,~ rozn10" '- 0 z J

0

Ubilnlami dO\\-ia nncms n. pte ca. , ,„.,, ach :-, :1 różne . V1' jednl'j z gm•n :ów przy zak adach pracy. przy 0 nosci w u me c y :,1e e \',·.a z. rn re arz ,_, '- · ' " < 

Apteka „Pod Orłem" 1- zam .nsl p' en'. ędzy - roln .c:-.· do I gm·narh . o§rodkach ro1nych. przy Zjazd Slraży Pożarnych powhtu Fictk ic:wicz, Stt.n3ta Powia toiyy dujemy si(,). iż ob. Górski z za wo-
1 · t G li " ' · z Za•v du szewc. ma J· '-'c 18 lat \Vf3tą p1ł do 

- --- starczvli z każdego gospodar:;twa szkołach itp. osiagane są nie w spo n1tnowslnego. ow. a rn. prezes "' OJ. w. " · . .., 
Stra:i:y Pożarnych ob. Gruchot. wi r;trnży, brał udti2-ł \; gr:;:;:en iu r~ :m::\d 

\l~ fi e • - k f k• • • f , iiV pow1ec1e . u nows 1m w1n1en pows ac 
ceprczes ob. Golański. burri1is trz 1.500 pożarów. wi;ród któr ych by
Kutna. tow. Kustosil:. przowod1ii- ły pożary o dużyc!h rozm ia:-:lch: 
cząca Li~i Kobiet tow. Ko".;ciuRz- dwukrotny pożar m. P iqtku, w 
ko liczni przedstawiciele organiza kLórym :;paliło się 50 pi'0;!8i1t bn· 
cji' społecznych. zz.wodowych i dynków, słynny pożar Kut na w ro 
rzesz społeczeństwa kutnowskiego. ku 1912 i wiele, wiele innych. Oddział Zw.iqzku Zawodowego Robotników Rolnych · 

Na brenic powiatu kutnowskie ku Zawodo,,•ego Robotników Rcl 
go pracuje i mieszka około 1 500 nych nie ma dostatecznego rnin
robotnil>:ów rolnych. Zatruchieni teresowania tutejszymi spraw,Ymi. 
są oni w PGR-ach, ,,_. Paf1stwowej Najlepszym lego św_iadectwzm 
Administracj i Rolnej i wielu in- jest jednostronna korespondencja 
nych instyt~cjach związanych z Rady Kobiecej przy kutnowskiej 
rolnictwem. !: Powiatowej RRdzie Zw. Zaw. z 

do Łodzi Rada Kobieca zwrac::i. się 1 nadeszla. J est to wypadek 
z prośbą o nawiązanie konta]{tu i charakterystyczny. zresztą 
przysłanie odpowiednich danych. osobniony. 

Naczelnik Straży Ochotn'.czej Ob. Truszczyński również z za-; 

b d dr. ~I<> kowsk1 zdał raport prezes a wodu s,zewc, od najmłodszych lat 
a:- za ..,. . d t . . d t 

nie od wi Str:1ży - Staroście Powiatowe Jeszcze prze ws ąp1emem o s ra 

Piszemy o tym dlatego, że W; łódzkim Okręgowym Zarządem 
Kutnowskim, w związki.. z tym Z z R b t -k · R 1 ·h 
is tnieje pewna anomalia. Mianowi w . . . ~w. '-0 0 m ow 0 11YC • 
cie ta liczna rzesza pracowników W hsc1e wystosowanym w maju 

aby można było rozpocząć pracę Uważamy, że stan ten wysoce 
1yśród przeszło 300 kobiet zrzesza niezdrowy musi ulec zmianie. Trze 
nych w Związku Zawodowym. Ro ba koniecznie stworzyć warunki 
botników Rolnych. Bez ścisłego zabezpieczające w pełni interesy 
kontaktu i bez koniecznych r11ate związkowe i zawodowe tak licZ!iej 
rialów pracy rozpocząć nie można. grupy, jaką stanowią w naszym 
T ymqasem zaś. jeszcze do dnfa. powiecie robotnicy i pracownicy 
dzisiejszego żadna odpowiedź nie rolni. 

nie posiada w Kutnie własnego - - - ----------- - - -------------- - ---------- - ----

~%~;z~~d~~~~d~;;.e1~i ~~~~la~~= Bogaty iesł program .obchodu 
~~~ni~~0?::td~~j t~~a~~~~~iet~~~!: I 

~~
0

:n~~::~~~ ~~11~7~:e~ii:żza ~~;~~ t; _Miesiąca Pogłębienia - Przy1'aźni Polsko-Radzieckie]· 
powo rolniczy. Zdarza się bardzo . 
często, że robotnicy rolni z odle
głych miejscowości powiatu r-rzy w Sieradzu 
jzżdżają do Kutna dla załatw1er.ia ur <l . ... ·a . ., b pnoduJ· a_ c:,_i, siła. w wal'.!e o pokó.i·" stanie int ensywna akcJ·a werbrn:· 
wielu spn'.w związkov;·ych, tymcza- vv mu ' paz :z ~cnn1rn. !'. rczpo· - -

czął się w całym kraju Miesiąc P ::r i .. Przyjaź1'1. pomoc i prnykład kowa, twor zenie nowych kół Tc· 
se.m zaś olrnzuje się. że przv Po- glębiania Przyj~faii ::>oi~lrn-Ridz;eL ZSRR - oto podst awowe źródlo warzyst wa Przyjaźni Polsko-Ra· 
WJ'.ltowej Radzie Z·.1iązków Zawo- k. . y.r . . t lb 1 · · i:aszych xwyeięstw". Również z dzi e~kiej. 
dowvch n ie ma odpow!ednie-fo re ie,1 . ~ mws~ącu yru Oe c:u;ie s;-;, 
f r t a 0 cały s:::e."cg 1inprez o ch~:rakt 2•;e c!,azj i :Miesiąca Pogłębienia Przy- Dnia 12 bm. w rocznicę bitwy 
c en · . . . . propagandowym, które b~ uą mi::- ly i;1.'..'1i IJ:;lsko·Radzieckiej kierowni- pcd Lenino zorganizowany zosta· 

Do Łotlz1_ me ~vszyscy I lllc z:>.W l na czlu zapozna.nie spok:c_ :!c!_'i::; ~y,;.', cy ~zkól p:·zeprowadzaj ą. pogadan· nie przez młodzież ZMP i „Służba 
Eze. 1;iogą Jechac. Tr~eJ;a b r:viem pc'sklc~o ;~ %:{c:·0_11 i osi".f!lli'.'C!m;,i ki · •:i t emat ZSRR oraz rc?.pis!!.ny Polsce" - MarE:z Szlakiem Zwy
\•:z1ąc pcd mvagę zw1ększ'.:lne w y- 1 ludzi r r.: tlz '.o:·:ti• '1 u 1 po!n ;;o;_,pnl::i. zo;taJ konkurs uczniO\vski dla ca· cięstwa Pienvszej Armii. 
c1atki. podróż, ewentnalnv no-::k ,; I r.z:-;m. lrnl~ur::o. '.· i~ "--:1 , c:i\- i!:lowy:11 i e:_;:J Sier adza i •powiatu na najlep· Od 27- :n października nastąpi 
itp. 1E1 r c:1. ':ze ptacc zv,- i ą,zune z ideą przy ja- uporządkowanie grobów żołnierz~ 

P c•1at1to .ie.snc jest że łó6:-:k:1 Gdy chbp i ,·~·':J: tni]{ pal:'-!; ; Z''- źni Polsk'.J-~aclzieckiej, o.tv:art~ polekich i radzieckich do święta 
organizacja związko'.~rn n ie zaw.:i2'e I pc;m a f! i:} gru;1 ~(r.vai::-.i z ofo;·z.y: 1 j . zoBtanie. lakze w_yst~wa ks1ązek 1 Umarłych. · 

. . . . - 1„ ; « 1iJ· " o"r,, 1· 1. - ~ -i•ko' --. 1· • '""'" '1vydawmct•.;· rad'.Zreck1ch. \V dniu 6 lis topada całe społe-
:cna waru·1k1 Ja' -1e nanuJą IV Ctf - ,. ~ '-'-'- " --' , u.,_ , . „ -- V • - - -' ' "· „, pó·:! r:::t[::ic ::k: 2:1 i „~c;ii id i \.,1 .i L' I 9. X. 19 r. odbędzie się na czef1stwo s ieradzkie złoży na cmen 
legiy!YJ sto::.unkov!O r:;ow. k;itno\-.r- I . . ' . j l 1 ·--~ • • . ·.?:1 •• «~ •·ze I)l',''·" ''l. KOŚ!'J·uszk1· w Sie· tarzu WOJ.Skowym hołd polee-ł:vm \'V UZ JZiO \t'~H:~ o „,..·,.1r. : ~ p r;u))J r:1 • • ..... _ J r ·> - _ <..J _ 

skim. Nie zawsze wię:: spr::iwy ma- /;wiecie. SC"dc..:z:<'.l pr::yj a~li do iw- r.id:m pubI:czny koncert 11tworów we wspólnej walce o wolność naro 
gą być należycie załatv.'iHne. ro:.lu ra.d::ic ~k iego j enc::e rię pogl:: -.-.'Jmpczyl orów r adzieckich. dów, żołnierzom radzieckim i pol-

l stnieje wpr awdzie na tulzjsz:im bi _ a to je::.t c::;2r;1 wia:.;nie ::,!ie W ś·.'l ictlicach zakładów prac:· skim. Na grobach :złożone zostaną 
· · 3:ą' ca Pi·v·J·aźni Pols !~c-R:idzier·kiej . je,!<: i or g2.11izacji społecznych i pe· wieńce i zapłoną świece. W lym 

tcrznie organizacJa związkcwu. w J •t . db d . . k k samym dniu oprócz of!ólne.1· zbiór-
Gł l k ,_ kt . . p ,,r ~ieradz11 ina u.z_ ura(!]·a I.'Iieaiq.· li yoznyc11 o ę zie SJQ -on · urs -· 

ogowcu. a e .on ~a. JeJ z 0 - ' - · · , - p . k pie5ni radzieckich, r ecytacje ze- ki na cele TPPR-u odbędzie się 

mu Calce po czya1 ten osti:.tni po- ży . służył pomocą istniejącej ''' ÓW 
witał pr;ybyłych strażaków i licz czas Straży Ochotnicze.i. dysponu 
nie zaproszonych gości. jącej prymitywnymi przyrządami 

Referat 0 .,Dniu Pokoju" wy~ło do walki z ogniem. Trzecim jubi-
sił tow Fietkiewicz. l&tem jest adwokat Aleksander 

W in;ieniu Ligi Kobiet przema- Berg_ 
wiała tow. Kościuszko, piętrując Po ilekoracji odbyły się popisy 
zakusy reakcji światowej na po- strażackie muszt;·y formalnej, ćwi 
kój, tak bardzo potrzebny :iam czenia suche z motopompą i zaję 
dla zagojenia r an zadanych przez cie stanowisk ogniowych oraz ćwi 
ostatnią wojnę. czenia ogniowe z obiektami. w któ 

Po przemóvvieniach nastąpiła u- rych wzięły udział straże kut now 
roczyatość dekorowania straż:lków akie miejska i kolejowa. ówiczą
medalarni za ,,ysługę lat. Między cym oddziałom za ich sprawność 
innymi odznaczony został ob. Gór podziękował prezes Zarządu Woje 
ski. St., który otrzymał medal za wódzkiego ZVJiązku Straży Pożar 
30-letnią pracę w straży, 40-letni nych ob. Gruchot . Na zakończenie 
jubileusz pracy strażackiej ob~ho odbyJa się defilada przed pomni-
dzili ob. Aleksander Berg i Ant.o- kiem Zwycięstwa. C. 

\a zdję«iu jubilaci : n · środlm ob. Górsk i St. - odz11 . m edalem SO-lecia ::; le
u ej ob. Berg Alehsander, z praa ej ob. Trnszc;;vńsl-.·i A ntoni - od:n. medalem 

40-/eci11 prac~· w st raży. , ,,_ wiatową Radą Związków Zawodo .ca Pogłf{biania P r zyj azi.u ais 'U· spolowe oraz wyst awione zost an:_: uroczyst a akademia ku czci 32 
wych jesl ba rdzo luźny. a kompe Radzieck iej rozpo~zęła mę · wygłc- .:iztuki ~ceniczne,z życia narodów rccznicy Wielkiej Rewolucji Paź· 

N ic do pomyślenia jest. aby t~n 111 11 • 11••••• 111••• r.1 11 • • • • 11 a•na Od 10- 20 paździeil ika br. roz· 'ltąpi uroczyste - zakończenie Mie· 
stan r zeczy · istniał w d alszym c,ą Wy twórnia Zamk1iw Bly~kawil'znych J:Jrowadzone będą czasopisma ra- siąca Pogłębiania Prizyjaźni Pol-
gu. Aby n2jliczniejsza po kol()ja- d;;:ieckie oraz pr zeprowadzona zD· I ska-Radzieckiej. 

,\. 

Inż. K . WESOtOWSKI 
tencje jej są bardzo ogranicz01;e. , ::izeniem od :zyt ów na tf'mat „ZSRH ZSRR. dziem ikowej. Dnia 7 list opada na· 1 
TZ!lCh grupa pracowników nie m:a DtYS" i,'llJBCA'' 
la \V terenie silnej organiz;~cji '' lj RK 'ir\:i m ·········••' , .............•. „ ••• „ „ ••• „ ..........•....... „ •. „„ •. „ •••• „ •••••••••• „„ .••. „ .!., - ---

l\'IBCH~~ICZNA WYTWÓ RNI:\ MEBLl~ I 
LEKAR8KO-DENTYSTYCZNYCH 

.-.-...-~~~~!-~~~·-~l._!~~~ka~ ~49 1859-k 

Z\\'iazkov.rej. l :-. ··rr· · · l ł i · · ~ k i w d c h b i ,•••••••••••••••••••aCJaanmaaa11•••••••••••1111asm••••••••D•••1S•R••••••••••••• 
'Tymbardziej, że 7.e strony lćdz w · J.. " OJf y;, uv:~ " 1 

v ·a M t : 
ldego Okrę~owego Zarządu z'."ir:z ; Ludż . ul.Ua;:z:;ń , kie~o Xr 6 18l!l -k. . . y11 . o . Gl y o o j B-ci.a Kinderman i Roszczewski 

Ggloszenia drobne 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111m111111111111111111111111m111111111111111111m111111111111111111111111 TK~lLNiA MEClłANICZNA 
ZAGINĘ:LA legityma cja tramwa- \ SKRAD~IC?XO .kwity. uodat~~·.ve, 
jowa z października na nazwisko ~lowody i llcenc.ie k om, wł. h.oiosa 
\Vali11ska Leonia. 1375'Jg Piotr . D::brr)Nka Mała po>:. L rze • 
ZGUBIONO ksiażeczkę z Ubezpie j zinv. 1:3730g 
cz1lni na nazwisko Kędzierska He·, ZGUI310XO kartę rcicslrac.v.im! 
len n. · 1:r;-33, l~nndiowq ''--.\·daną p;-zcz Cizqd 

Pow. Wieluń 

Tel. Bolesławiec 2 
ZGDBiONO książeczkę z U bezpie Ska~·bowy r· _s:~-i-,-,-; 1 !e . i tyi;ic.z~~o-
czr l 1· Jn szc ~'a1< J adwio-a Ozor- \-c·y dowod tozsamosc1. Aaarn1•1c-

ci 1 1, "·· .,,. , "" • • • , f D l p · . , -
k6w Szczeblew 8_ 1:Hfi2g w1cz .1ozz a_ ar ::iwo, : ·zzrn1~;.n _ 

ZGU:BIONO 1 , ,__ zk Ubezpie cza -! po\':. Sławno wo.iew. szcze-
\S,.:_ c-.~ ę z . cifts '··in 137·17cr 

c -:- 1lni Społecznej. Sltibr Emilia. ... ... \. · b • • „ ••• „e•••••••••••••••••••„·-··•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Rz~owc;ku ;~()_ 1:3731g '7.GUBI O.NO lc;;ib:mac,ie 7'v! .. "luż f ~I k I • R SAMODZIAŁ" 

Gm- i u -t a Bolesławiec 

•••••••••••!t••••••••••••••••••••••t1•••••••••••••••••••••••1•r••••11••••••••••• 1••••••••••.t•••"I•••• 

ł,l)dź, ul. Wcilczań'ika 216 Tel. 145·88 1862-k 

••••••••••••••••••••••••••••••••••s•••••••••••m••••a••••••••••aaaaaaa•••1 

FA BRYKA WATY 
FARBJARNIA ,,ZDROWIE" 
i WY KONCZALNIA 

tt.iriiMri=,.11,i1.,.1u •• 11,.„,„ ••• „,,,,,11i1.11111111,,.,,.;.1.11,i1,. 

Z(; JBI()!·~O JF.;iążecz~;ę \lois!_~ową. l:owu. Ligi Kobiet . ~półclziel c,1.:>. 1 
4 

Q n 10 ęczna li 

cr1c-!nek Z'.lmeldo-.vanizi. na :rnzwi- ~·on:v l h· s:::rzriwe. Ll' SZC'ZV~:OlH~ ~ ,-_ BARTOSlA.~ j K GABRYOl~CZYK I ~ 
r--;.o SJLlrc:~;: I,>w2niusz r:7,l~ Jl1;,1:l. K2tm: 130. 1 ~ 1 ·l 6;~ ~ Lótlź. ul. f:dań •ka l :Jt< -- tel. 1 1 1 - ~S 

ZCLBJ ONO Jrgit :,·rn „j~ z Pwz- Zf'T"BlOXO _ cddn!;i wymehl'1\rn- ~ ~·r~d ~1!, ;·i~ '-'la ~I' . ~' <'!ni:rne:· t~l cd~ yo~n'.7:'.'.<'· '. .h~ ,t~i. odzien io'H'. . I 
i;icczalni Spcleczr.ej n :> n?ZWil'ko nia i:il razwJ , lrr:i Stacbur~k Lu- j 1 1 „an.o;.~uły. l ra cUJt: „ ram.ich ti an -akcJ 1 " 14z.rnych. 18ul -J, 

W. Maciaszek, H. Gawąda i S-ka 
ltódź, Kcnsta ntynowgka 28 c 
Tel. l'i8-'.!2 1837.k 

S t asz1.::zyk Felik~ 137·1Hg cjan ,,. 1:17 1 ;;~ · -------.„„„ •• „ •••• ••• • ••••• •••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „„ •••• „„.1 i u. • ·'···-~O,X~Xl0::)00CICXX)OCO:>C;CC:O:};OOOOOOOOOOOOO 
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1lfl 111Jz1tYWKI OM~WWE~ 

Logogryf r '6 

Rozwiązan:e naszego dzi·s'.ejszego 
l ogogryfu daje nam ha.lo. związane 
z miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Odczytamy je 
wypełniając kratk: logogry[u odpo
wiedn:mi wyrazami. których znacze
nie podajemy poniżej. 

1 ·- Jeden z najwybitniejszych 
t eoretyków rewolucyjnej myśli pol-
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllftllllflllllll 

ADRIA (Stalina 1) 
„Konik garbusek" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla rnłodz. od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJ KA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Pr ogram aktualnofoi krajo,~-ych i 
zagr:mictnych Nr 43" 

Sportowi działacze Łodzi 
wypowiadaią się w sprawie 

Biura Politycznego 
historycznej 

K.C.P.Z.P.R. 
uchwały 

W <lal~zym 1:i~~u wypowicd1.i na temat Ul'hwaJ,,· KC PZPR oclda;jern.v 
rlzi-iaj "Io, wil'<'['•'eLcso1,· : LK8 \ \"lt)k niarz:\ i wi ceprezc~owi ŁOZPX dyr. 
Mar ianowi D~br~wsk:emu. 

Uk-·o owan·en1 „r~woiu c·,ji" .. jaka 
~I ' h się dokvuu,Je w 

··:>on·ic JHH'•n1nz 1· n<l rnku J!)J .; jesl 
L'd11n1ła l:i1;rn PfJ lity<·zueg-o J'-u' i•r.J
'k'cj ll,jrtl11•J1·zone,j Parli' lfobo lllil't~j . 
k1i"1rn "' 1 l·lu l'o~t:111owieuiach nuto 
1·:·1at.n111ie ~111ienl1,iła, że ~p rt '" 
Pol,ce Ludowej je-r in.-lytuc·.i~ "YŻ
>zej uż.1·tl·1·z11ości . że ,porr 11 :c może 
hy.; d"nw11:1 pewnej ~mp,> ludzi. że 
\\'-"Życ'.c ,;r w u;m, nil' może i>;rć przy 
IYilcjcm tylko rlht „wybrau?c·h", że 

wrc,zcie >fJ..t't - to nic t1· łko roz· 
rywka. · 

rch\\'ala L·ru 1':1. Polit l'CZllC<'O l~(' 
nn,zej Parrii, dntyc~:ic:i. · vv.nhowania 
fizycz,nC'gu i ~port u. icl:1rn po linii z:t 
ł ożeń 'c11'ol , gi1·zu,rrh Partii . je>t 11·y
razcm gJ('l1fJkicj LTO~ki n , zurcg0 ezlo 
\\'if•ka [Htl!·y, je,t ~twienlzenicm, że 

tak, jak na ""~·,tkich odcinkach 7..1' 
cia !<poleezul'~ , tak i na t,nll odti n
ku k'el'0\\'11 ict wo Pol-ki ej Zjed noezo· 
11cj Part ii l1 ·il10! 11iczej ~kup:a ,;wn,jf) 

OPi l·:Krx· . dając;v gwarancję, że 'li' 

wnl<·e o podnie,ieuie t~żyznr fi z.1·czne,j 
tak iJ(nd zo potrzebnej na~zemu nn: 
rr.clo\\"i; na<zcj klas•P rnhot niczej 
\\',l'~i l ki na-ze, tej 'to•1111kowo malej 
l i\'zh.'· rl zintacz~· ~~1orto,1yc lt, .zu1·ai.11-
ny1·h „bakt.' Iem" :;portr.wym. nie JH)j 
d~. na marne. że z11·irk..:z.v " f lit· zha 
l'hętn~·ch >lużenia ~pra"·ie wych m:t· 
uia l'i zyczne>.;'o ma~ pracu.i:v,vcl1. 

1:,·h11ala Biura Polit~·r• zricgo na:zcj 
I'art'i zapewnia nam urzccz.1-wi„111ie-
nic> ~111ial~·eh planów : ll"po.rtowieu ie 
1r:-i, kt6rej bogaci wr. w mlorlr na-
rybe k w każdej d~·scyvłinie "'P":·tu 
,jc<t JHZCOgt'(IDlllC. z rndollcią. f):ltl'Z,I' 
111.1· 11a i~lu'cjące już i po" ~tające 1i:1 
.~Ir ucrne k1Jłn >·jlurto we vrzy zakb
tlnc,h JJl'ttC·y. które rna.fo za]1et\';1i• 11:1 
ponrnr ruatel'ial11ą. 1.e >tron.v Zw. Z:1111 . 
Z rado8cii~ 11"idzimy. że coraz '"i~· e,i 
lnrlzi " - Zw. Zaw. o<lczuwa "ercern po 
trz1•hę •Jlortu illa. mas. 

1.-ielP g'\\~ iazd liJy,zCZl!Cych llR firmn
rot:!n<· ~ c ~p t rtow.rm, teraz, \\„ op.111• 1u 
o lti<t<1r.1·cz11'l ndnralę Biura P olity„z 
ne;.{o KC PllPłt. niewątpliw i e 7.mten i 
~"e oblicze i w prz~',:jJ ; c„zo u,111 1 mar 
"Zll stanic w :jCllllylll ~zcr1'gu z p t'LO 

duj:p•ymi 1Y spor„ic> ·U•u„.dam i." „ ---··------· .... __............ 

Saort w ZSRR 

WIZYTA 
zapaśni ~ów Czechosłowacji 

w ZSRR 
Xicd:rn· no czołowi zapaśnicy 

od" icdzili Związek Radziecki, 

CS& 
gdzie 

rozcgruli szc rel{ ~potk;1ń z. zapa8nika. 

mi raclziuk irni. ·11r1.t>i,:rywahc je w 
wy-.ok ."11 ;.t u~un kach . 

Oto fra;.:n1r 11 t z mt.'cz.u ro :i:egranegn 

1r l't.'nt rn Jnym 'J'eat.rzl! Czerw onej Ar 

Ul i ' " ~fo,]: wi1•. 

skiej z okresu przedwojennego i nwagę i w,1·kazujc " ·,zech>tT1.1111e w 
p:erwszych lat drugiej wojny świa- int ereso\\ :uli!' 'i'1"rn·t1 mi ,.,wrt u. 
towej. znany wśród młodzieży KZM l"ehwala Hi11r:i rul't.1·czucgo PZPH, 
pod p;:eudon:mami „Nowak" i „Ma- <zrzeg1iln ic> z11:1111il·n1rn jc<l dl:i d1ial:l 
rek". jeden z twórców Związku Pa- C'Z,\' ~porto\\'yc· h . kf1irzy po zakońr· z c
triotów Polskich. uiu ~wej dlu;.:11. luh knitkdnrnlcj, li' dniu sueąo !fiu;: ęta 

2 - Półwysep nad Morzem Czar_ht.'·~kotl.i111'.i · 11:łnej. dmal.1· -:- luh ~i 
nym, połączony wąskim przesmy- d1e,1. 111rzatt11 :~zoue.1 przez .m kc1g? ka 
kiem z Jadem.. 1"err, pr1c">:ł1 do P"'""'° rnst 1·u 1>to1·-

3 - Republika na Zakaukaziu 0 ; skiej f'Z." nrgan i1.aC'yj11cj w kluhaclt 

Dl:i 11a,, chialacz.'· sp( rto\\·1·ch, wy 
ro'h '!'h z rodz'n rohotnicz,·rh, z~y
l.nl~ z1' ~portem od rlz;erif1,;wa, kl.ci
rych pierw~zym. dziec· i~c.1·m marze· 
niem h,do kopać pr:111dzi1u~ pilkf,', 
nic zaś. ,iak m1j1· z~g<· ' ej lJ\·walo, „s?.Ura 
ciankr". uchwała Bi nra P e.litycznego 
P :t,G>R za1>c1Ynia zr t>aliz<>wanie suu· M • 1 o • • I „ d · · 
l,l'f' h przez szrreg la t Jnlll?.Pń. o p icil-. I I c I a n c I . o ·Z c V 
ll)'l'h hnlach ~porto'"~·eh, stadionach, • 

czvzna Józefa Stalina. ' • i Z11 i:)zkal'h !-;pnl'l 1 "·.nh. l"r·hw:da ta 
• 4 - Stol:ca Gruzji. rnn 1lla n:i„ k11l11>alnc zm11•ze11i<'. \Yic 

!~~~~:~~,\~'..h. :~;1~~~r~.';:~\:ig- ~;~1°'~j~~-~~1: zademonstrujq nam swq tężyznę fizyczną 
5 - Zmarsh;:illizowa'1y kraj w 1111· howir111 · l!'l':l z. Ż« w pnu·.• '"'n.kJ 

Małej Azji. sas;adu,iacy z ZSRR. u;.il11ej, a ltrzintPn·•o\\nl'j. wh'ent.il! 

ki1·h nrz.:idun ia l'h :.port1nr.Hh. którrn1i I Dnia i. JO. HH!l r. minrln pil'~ lat „Gwardia" o 3 i 4 miej~ce; finał 
.- lu•rniP 'Zf'ZYCi s iP Z\\'I.\ ZEK I:.\ - orl 110•1„tau :a .\ Ji l' l' ji Ol>.'·11·atcl-ki<'.i· ,jatk(rn k i kól Zf:l „OwurJ·a" o :3 i 4 
DZfE<'KJ i 

0

kruje z'achod11'.ej Europy. W ~wia z ktt z lrnt w c·nlr•j Pul-t e w mie.i•<'C; finał pilkar,ki o 1 i 2 miej · 
6 - Stolica Azerbejdżanu. mia- 1·ej nam każd~ ""'nrnl wolna. ocl rn -

K nt.i na'z zacofany w dzictl zinif' dniu (l . • 10. 1!J w' '" odbr:dą ·,iQ wielkie ~c·e . sto tysięcy szybów naftowych. .iC?•'. zn\\0110"·.1!'!1 1• h "ilę, nic będzi cm.1· 
'P'•rtu po<l rz~dami •ana<'ji. nrnj1!(',l' za'l\ C tly 'J'Ol'lO\H'. Hówniei. i w L odLi :Xa fra.>'ie do ma rszu na 10 km. sta. 7 - Pismo. ·wydawane orzez To- •ami. że tl'rnz „tni z'i nam' pot('żn.

warz:vstwo Przyjaźni Polsko - 'Ra
dzieckiej. 

8 - Stolica Białorusk:ei SRR. 
9 - Port na półwyspie Krym

sk : m. słvnny z walk w czasie ostal
niei wojny. 

10 - Kompozy1or rosyjski. twór
ca opery .,Eugeniusz Oniegin''. 

11 - Pa~mo górskie na pograni
czu Europy i Azj'., zasobne w bo
gactwa mineralne. 
ą - Ocean. okalający od wscho

du ZwilP'.ek Radziecki. • 
13 - Rewo1ucjon ' sta polski. b ·'h'.l

ter Rewolucji Październikowej. 

Koszykarze „Związkowca-Warty" 
~rają dzis1ai ze .,Związkowcem-Zrywem" 

D zi:<'n.i o g• t.lz. :!O-ej koszykarze niacy w,.-grnli ~potkania. r. „Gadani:~", 
„Z<1-i;}lko\\ ca ZTywu" rozegra,ią bcninminkicm ligi „l'omorl;aui111~u1" 

tuwarz,1· ,-kic spnt.kanie ze „Zw'ą.zko\\·· ('l'orni1) ora z zremiH.wali z ,,Kolejn-
ccm - \Yal't:t" z Poznania. rzcm" '(Po?,Jlań) - rui-trzem Pol~ki. 

. ); ie -pot 1:zchu,iPmy c.h~-ha .dodawać, W przedmeczu · ujrz~·m,v spotka nie 
ze ~P· tka111e tn zapowiada ~·ę harclzo drui.1·n szk<davdi: G:mnazjum Skorup 
intcrt'.•11.i•)<'O, gtlyi; „Z 11·iązkowic>e" - ki contra Gi1~na zjum h.IJj)~rnika. l ' l'>\ Z 

Z:ry1Y" to J>l'Zt'<'ir :f. ze,zloroczuy mi,trz <:im11nzj11m Przcrny.-ln (lumo\\'ego con 
godz. 11, l:!, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21. 14 - J edna z republik Zwi~zku 

Radz'.ecki„~o. granicznca na północ
.: ny m -w srhodzi,e 7. PoL ką. 

HEL (Lcgion6w 2-4) - dla mlodz. 
„Konik garbusek" 
godz. 16, 18, 20 15 - Jedna z przv\vódcz:vń r•1 ' \11t 

robof niczego. zamordowana 7dra
dziecko wraz z Karol~m Liebknech
tem. 

Locl zi. a ,,Związko" ie1: \\'art a" tra (limnn7.jum K opernika. 
\\ uhie;..:l.11JJ. 1:oku uplasował 'i{! w li \\' uicd zi<'lt;>. dn ia !l lim. „z~" ·Fko 
<lz<' „ nn - ~ rrllł' .l""l 'll. . . __ . . wit· <· - \\"art a" ~potka ::- ię o godzi· 

\\ tym l'Lku pnznnn1nr~- 01l111to.łlil1 nie 10 ze „l"·iójnin" któta w rnz. 
swój , kład. l'rzci·; ~tu~· \\'i<'k i uwod- "rrwk:ich Ji„~w'\·l'h. z

1

a1'ęła. w ul/e!.!1,nn 

ś~vęh )Iifa„ji Ohywatc\,kic.i n ' e m.i - n:l :!:! tlrui:.n1~·. dla drużyuy, która o· 
nie liez echa. Ohchod:i:one ono bętlzr e I ;;.ia <111ie najlcpsz\· czaR przeznaczony 
l1anlzo uroc 1.~·ticie ". •zereg1H·h ).fO. jc~t pucha'r p;~echodni, ofiarowany 
P~·o:.,~am flwięta 81)ort1 w ego )10. pr:i:e przez mi 11. R Stawhhkicgo, a zdouy
l\'l'.lu.1e C'alą. mn~ę J1nprez .'r~rto,~·yc~1 . t~- w ubiegłym roku puez Koło 14 
kforc odhed11. ~1 ę na statl1011 c „z,n:! Komi:;ariatu. W f i11a lc mi~trzostw ~il 
;-k~\l'C!l". świ ęto ).f.0. je~_t zara ;r.em kar>ki<'h o l i 2 micj.~ce 'll'lllczyć uę 
8w1ętem ZS .,lh1 archa:•. kturn zo,ta~a dą :1 \ !J Kom. ,J eunoc:i.eiinie odbędą 
pe woła u a w roku HH1 w celu pod me • i ę \\'Ulki ztq)a~uie1.c , - udział wezmą. 
'ien ia ~pruvvuoik ' fiz.>c~uC'j. w szcre· rnwoilni\'." Z!) „(+wn rdi". ~a>tępnie 
g:\ch :ll?. )llorla. orgamzac;ia >p,orto- rrewiduje 'il? fiuat siatk1iwki. o mi
wa l1ę11z1e mog-la rndokumentow:tc spo ~ t rzost110 Kół ZS „Gwardii", gdr.ie 
łcr ze~i•t wu ~wój r1 ' rohek ~r?rt?wy o- ~rotlrn .h ,:~ Kola 1, 3. 7 i 10 Kom. 
'iągntfty w ~lo,unl~owo .krotk11n rrn Zrle1·yflowa11~111 fow oryt('m ,je~t 3 K r m 
'ia. Punktem ku lm 1 n:tt~·.111.1· u1 progra \\" tr:tk«ie odhnn·n •a ,ię g 'er siatkrhv 
11111 h~.J z' e t'iunł 11i tki noi.11cj pum 'ą · ki i pilki u, ż t;!'j odl1~rlą 'ię zawlidy 
tl1.~· ~tn rymi rywalami o pu1·har prze Jekk\Jallt't 1·rz11<' z P6Horakiem. kt6rv 
t·lwclni: Kc'1t ;; Kom. i !l Kom." któ· pol1it"'llie · w siłn·~ .i koukureneji na 5 
r.n ·h to ,z<:'n'g;:H·h grt1j11 utalt•ntcrnuni km. ·o 

MUZA (Pabia nicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolonv dla młodz. od lat 18 

POLONIA < Piot~~owska 67) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 16, lP.30, 21 
film dozwolonv dla m1odz. od lat 14 

PRZEDWIOśNTE (żeromskt.74-76) 
„Dni zdrańy" 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego' 178) t 
„Ostatnia noc" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

!WMA (Hzgowska 84) 
Trójka Trefl" 

godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wołga, Wolga" 
godz. 1!!, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą Dziewcz~ta" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielkie życie" - godz. 18. 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

~WIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M :la" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlo<lz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkows ka 108) 
„Pan Nowak" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TATRY _ Sienkiewicza 40 -
„Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

WLóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz . od lat 16 

WISŁA (Daszyi1s kieg o 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Na piórkowskiego 16) 
Program składany 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz . od lat 7 

ZACHĘTA (Zg·.ier ska) 
„żelazny dziadek · 
godz. 16.30, 18.3G, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od la t 7 

ZACHĘTA (Zg ie r ska 26) 
„DialJe]f;ka g raf1" 
godz. lli.30, 18.30, 20,:10 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
nornnPk e:odz. 9. 11 

' 

'k - ' I . ''0 I t P " · "' . . " 111 ·ow ".1·110;,1 o 1c1·1nc - , · ozu~ - rnku 3 micj~ce. z:l\\oduic.v. Porlcrn~ tr"'an:a rnworl1i,.- przygr.~· 
1rn(. licyl z ie orkic,lrn :\fO. W,;tęp na 
znworl ,1· •p•Jr t we J,p z ptatn~" Zawo~y 
c• dhc:<l:} ~ię het \\'zg l ~'iłu 11a pogudQ. 1fi - Wódz Ch:n Ludow~rch. Uśmiechnii sźę 

17 - Przvwódca włoskich związ-
kóvr zawodowvch. 

18 - Rcwol'ucionista. którego ' mic 
n ;em zos tałci nci7.\vana Akademia 
WoiskO'l.va w Mo~kwif' oraz s tolica 
Kire;iskif'' Republ:ki Radzieckiej. 

19 - Najw~·;i;sze TJ1askowzgórze w 
ZSRR (t. 7.W. dach świata). 

20 - Miasto portowe nad Morzem 
Czarnym. 

21 - .Jeden z krajów Demokracji 
Ltidowei. 

22 - StolicR Ukrainy. 
23 - Slvnny partyzant radz'.ecld . 
24 - Miasto - cel obecne j ofen

sv,,·v Chińsk'.ei Armii Ludowej. 

Dzialo.fidalm; ŁOZB 

Komunikat 
W -lu Sportowe~o 8 

1. nelegalE>m na ztrnody o mi-tn"
stwo Okręgu KJ. A mi~rlzy ŁKS Wlu 
kniarz - Uoncord'ą. Pir. trków, w dniu 
!J. 10. 19 l9 r. goclz. li' h•:dzie oh. Bcil 
narek, 

2. Zezwala si~ J,KS Wlókniarzo"·i 
na. rozegranie zawvrlów bok<er~ki r h 
•j>l'Opagandowych 7, llS „Włókniarz". 
Dolny ślą•k w dn .·u :?-!. 10. 19.J.9 r . 

3. Obywatel ).fałkow ski z dniem :30. 
9. 19+9 · r. zrez.•goo<l'al z mant.latu 

' członka Wydziału Sportowego LOZB. 

Prop,rnm A1, irta ~ro. przi·widuje: 
1lcl'ilaclt• clru ż.1 ·11 spo1tuw,l'd1 ZS „l:war 
d :a."; 'tart do 11ia rvu 1111 10 km i 
kkl,natlf'tyk{': f i 11ał pilkanki kt'1ł Zl'> 

RADIO 
GŁ O S 

Organ ł.6dzkici:o Ko mitet u ł WoJe
wódzl;irgo Komitetu Polskiej Zjcdno· 

czonej Par tii RobotnkzeJ 
R e d ag u J e : 

KOLEG I U!\J R EDAKCYJNE. 
W yd awca RS W „ Prasa''. 

Adr. Ret!.: f,ódź, Plotrl<ow~ka 86, n1 p. 
Druk.: Zakł. Graflczn~ RSW „ P rasa" 

Ló.dź, ul. żwlrld 17, t e l . 206- ł'?. 

Te l er o " :v: 
Kedaktor naczelny 
Zastępca rP.d. naczelnego 
S?kretar z odpowiedzialny 
Dział partyjny 

wewn. 
Dział korespondentów robot

216-14 
218-23 
219-05 
254-25 
to 

· 25 - Morze.· będące uiśc:em dwu 
wielkich rzek: Wołgi i Urah1 . 

26 - Stolica U zbeckiej SRR. 
27 - R1eka nad którą toczyły s:ę 

w 2lki o decvduiacym zn::1czeni;,1 w 
czas iz TT wojnv św:atowej . 

- Co pan sobie myśli. może mam 
załatwiać pana bez kolejki! 

Sekrdarz 
( - ) ,J. S1'1 i.f'w~ki 

16.00 I:'ZIENNIK POPOŁUDNIO
WY. 16.20 (Ł} Blok świetllcowy: .,Dy 
skusja nad repertuarem robotni
czych teatrów ama lorskich". 16.50 
(Łl Przegląd kulturalny. 17.00 „Przy 
soboc:e po roboc:e". 18.00 Reportaz. 
18.15 Muzvka ludowa w wyk. Lu
dowej Kapeli Rozgłośni Poznańskiej. 
18.40 „Wszechnica Radiowa" kurs I 
- wykład z cyklu : „Podstawy eko
nomiki". 19.00 Skrzynka ogólna. 
19.15 Transm. fragm. Finału Kon
kursu Chopinowskiego. 20.00 DZIEN
NIK W IECZORNY. 20.40 Koncert 
Krakowskiej Ork:estry : Chóru P. ~· 
21.25 Muzyka rozrywkowa. 21.40 
„Fryckowe cza sy" -:- I fragm. 
opowiad. T . Goździkiewicza o Chopi
nie. 22.00 (Ł) „Z życia młodzieży aka 
demickie j". 22.13 (Ł) Program lokal
ny na jutro. 22.15 Muzyka taneczna. 
23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI 
23.10 Program na jutro. 23.15 Muzy
ka taneczna. 24.00 '.Ł) Koncert ży
czeń. 0.30 (Ł} Zakończen:e audycj: i 
Hymn. 

niczych I chłopskich oraz re
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 22.,-29 
Dział miejski I sportow~ 254-21 

- Kiedy kolejk'. nie ma„. 
- To niech pan przyjdz:e jak bę-

Przcwoil niczą<:':V 
(- ) nI. Tyl 

28 - R epublika na oólnocno- dzie„. 
w schodnich krańcach Az ii Srodko-; 
w e i. slvnna z hodowli owiec, koni i 

bvdla rog;atego. 
· 29 - J ed en z twórców Konstytu-

32 - Duże miasto nad Dnieprem. 
33 - Stolica ZSRR. 
34 - Część świata na wschód od 

Uralu. 

Z notatnika piłkarza 
l .ód zki Okr('g-ow~· ;',"·jazek P ' lki 

); o;. n ej ma ju:i. ,ie de n zes1;ół Jurl o11y. 
J c~t uim Ludow.v Ze;:pól Sp1.. rtowy 
Gałkówek. Drui yna ta rozpocznie me 
cze o ntiolrzo,;lwo klu~y C ju~ w duiu 
Hi hm. 

cji 3 Maia . 
30 - Najw'.ększa rzeka na Ukra;-

inie. 
31 - W :elki uort radziecki n a Da 

lek im W schodzie. 

35 - Jedna z republ'.k radziec
kich. zwana często „śpichlerzem 
ZSRR'\ 
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Daleko od Moskwy 
_ Nie, nie znam j e j. Ale zamknąłem oczy i wydało 

mi się, że s ie d zimy w przytulnym pokoiku przy her-

b a tce . 
_ Mnie f więcej - z uśmiechem potwierdziła Tania . 

_ Przy wie czorne j hebatce s tarsi opowiadają młod
szym histortę s woj e j ciemne j prze.szłoś~i: . naprzykład 
J e r zy Dawidowicz opowie o zwyc1ęstw1e zołądka !Jad 

ser cem , a wtedy przyjazie kolej na nas. 

B e ridze nie zdążył j ednak nic opowiedzieć. Prze z 

o t wór u g óry wpadły n agl e b r y zgi wody i Poliszczuk 

zajrzał na d ól. . · 

- Proszę zmienić załogę. Towarzy sz Topolow 

tia n ::i P Ptrc\\xm ::i niecha i sie nie niepokoja. 

T a -

Kuźma Kuźmycz. zostawszy sam na sam z Tanią, 

przytulił ją do siebie. 
- Masz stracha, córko? 
- Nie, Kuźmo Kuźmyczu. W tajdz e przy zwyczai-

ł<.>.m się do wszystkiego. Kiedy było s zc zególnie ciężko, 
myślałam sobie: na ,„·ojnie śmierć zawsze stoi za na

mi. W tej chwili nie czuję niebezpi eczeństwa, gdyż je

s tem z wami, Jerzym Dawidowiczem i Ale ksym. Trudno 
jest upadać i:a duchu w takim towa1 :~ystw!c. P r zeciw· 

nie, pragnęłabym pomóc wam zachować spokój. 

- Przykro odczuwać włarną niemoc - \'1 estchnąl sta

ry. - Ot, siedź i czekaj: może wyciągną jakoś. 

- Wyciągną, Kuźmo Kuźmyczu, wyciągną - uspa

kajała Tania Topolowa, chociaż on wcale nie o sie· 

bie się obawiał. 
Po nie b ie płynęły ciemne chmury. Cieśnina okryta 

byla białą. kotłującą się pianą, t a k , że wca l e nie widać 
było kry, która zatarasowała barży drogę. Załoga Poli
szczuka odpoczywała i grzała się przy motorze. On sam 

bez orzerwv sl::ił na w a rcie. Na ieg o sy~nały inżynie· 

.. 
,. 

Dział ekonomiczny 
Dz i a I fa br,yczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. 8 I 11 
223-29 
216-19 
254-21 

wewn. 9 
172-31 

K o I p ort at. 
Ł6clż. Piotrkowska 70, tel._f-22-22 

260· 42 
Łódź. Piotrkowska 55 

tel. I 11-50 I 114·75 

Administracja 
I:·zia ł ogłoszeń: 

D - 06633 

rowie i Kondrin starali się, manewrując drągami, odep

chnąć zbliżające się kry. Na pokładzie trudno było się 
utrzymać. Wicher wyrywał z rąk ciężkie drągi i groził, 
że porwie załogę. Barża, jak łupinka orzecha, podnosiła. 

si ę na grzbiecie wysokiej fali i opadała w przepaść. 
- Pilnować się! - uprzedz!lł Polisz ..:z!.lk, trzymając 

się burty. 
Potok wody uniósł si ę n a d barżą. Polis zczuk wypro

stował się l celował drągiem. Inżynierowie i sierżant 
pracowali b ez wytchnienia. Spojrzenie Polisz c zuka zno
wu padło na Kondrina. Z buchaltera n i ewiele było po
żytku. d1·ąg wypadł IJlU z ręki i on sam kurczowo trzy

mał się poręczv. 
- Odejdźcie pre cz stąd , do diabła! - z e złością krzy· 

knał Polisz c zuk. 
:_ Towarzy sz u Berid ze, poz w ólcie mu zejść do kajuty 

- zwrócił się sierżant wskazując na Kondrina. Przesz
kadza tylko, obrzyd zenie bierze patrzeć na nieg o . 

- Dobrz e - zgodzi ł się B e r id ze. 
- Zejdźcie n a dół do k a juty! - rozkazał sierżant 

Kondrinowi, którv chętnie usłuchał i zaczął ostrożnie 
schodzić w dół {D. c. n.). 


